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Członek Sekretariatu
KCKP Kuby u E.Gierka

piątek I sekretarz KC 
p^pR Edward Gierek przy­
jął przebywającego w Polsce 
na zaproszenie KC PZPR człon 
ka Sekretariatu KC Komuni­
stycznej Partii Kuby — Isido- 
ra Malmiercę Peoli. W spot- 
kaniu uczestniczył członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Edward Babiuch.

W toku spotkania omówio­
no kierunki dalszego pogłębie­
nia współpracy między PZPR 
i KPK oraz dalszego rozwoju 
stosunków przyjaźni między 
Polską i Kubą zgodnie z usta 
leniami z rozmów Edwarda 
Gierka z Fidelem Castro oraz 
zawartymi porozumieniami w
czasie wizyty I sekretarza 
PZPR na Kubie.

Spotkanie przebiegło w 
decznej i przyjacielskiej 
mosferze. (PAP)
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Nieoficjalna wizyta 
kanclerza Austrii w PRL

Na zaproszenie prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewicza 
31 stycznia br. przybył do Pol­
ski z wizytą nieoficjalną kan­
clerz Republiki Austrii dr Bru 
no Kreisky wraz z małżonką. 
Kanclerzowi towarzyszą mini­
ster finansów Hannes Androsch 
oraz dyrektor gabinetu Urzędu 
Kanclerskiego Alfred Reiter.

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu, w czasie pobytu 
austriackich gości w Zakopa­
nem premier Piotr JąrJ^Kewięz 
i kanclerz Bruno Kreisky omó­
wią aktualne problemy związa 
ne z dalszym rozwojem polsko- 
austriackiej współpracy nauko­
wo-technicznej. a także niektó­
re zagadnienia międzynarodowe 
interesujące oba kraje. (PAP)

Pięciodniowy rozejm
Mbańsko-izraelski

Rzecznik ONZ w Bejrucie 
oświadczył,' że staraniem tej 
organizacji zdołano doprowa­
dzić do 5-dniowego rozejmu 
między wojskami izraelskimi 
i siłami libańskimi: Rzecz­
nik dodał, że rozejm wszedł 
w życie w czwartek i obowią 
zywać będzie na terenach przy 
granicznych w południowej

Libanu. Nie podano 
bliższych szczegółów. (PAP)

Dobre tempo pracy w styczniu

Zadania produkcyjne 

wykonane z nadwyżką
Od zdyscyplinowanej, rytmicznej realizacji tegorocznych 

zadań już od pierwszych tygodni br., od utrwalania wyso­
kiej dynamiki produkcji w przemyśle i budownictwie, zale­
ży w znacznym stopniu przekroczenie zadań 1975 r. i całego 
planu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju w bieżącym 
5-leciu. z informacji uzyskanych przez dziennikarzy w licz­
nych wielkich przedsiębiorstwach przemysłowych wynika, 
że miały one w styczniu dobry start. Plan miesięczny w wie­
lu z nich został wykonany z nadwyżką.
Około 62 000 ton węgla ka­

miennego wydobyli dodatkowo 
w styczniu gówiicy. Przekro-

Wysokie odznaczenie 
państwowe dla Złotowa

Zwycięska styczniowa ofen­
sywa Armii Radzieckiej i wal 
czącego u jej boku Ludowego 
Wojska Polskiego przekroczy­
ła 30 stycznia 1945 r. dawną 
granicę polsko-niemiecką i na 
stępnego dnia dotarła na skraj 
umocnień obronnych Wału Po 
morskiego przywracając ma­
cierzy po 173 latach niewoli 
prastarą pia.stowską Ziemię 
Krajeńską i jej stolicę Złotów. 
Po wyzwoleniu ludność tej 
ziemi swoje przywiązanie do 
odzyskanej ojczyzny man’fe- 
stuje coraz to lepszymi wyni­
kami produkcyjnymi.

W 30-lecię wyzwolenia Zło-" 
towa w sali kina „Rodło” od- 

| były się w piątek uroczystoś­
ci odznaczenia powiatu Krzy­
żem Komandorskim z Gwiaz­
dą Orderu Odrodzenia Polski 
przyznanym przez Radę Pań­
stwa w roku 30-lecia PRL za 
zasługi w krzewieniu polsko­
ści i uzyskiwane wyniki pro­
dukcyjne.

Aktu dekoracji sztandaru 
Po w i at owe g o Ko m it et u F JN 
dokonał członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, przewodni­
czący Rady Państwa — Hen­
ryk Jabłoński. Obecni byli 
gospodarze Ziemi Koszaliń­
skiej. H. Jabłoński złożył mię 
szkańcom powiatu serdeczne 
.gratulacje od Komitetu Cen- ' 
tralnego PZPR, Rady Państwa 
i rządu. (PAP)

czenie zadań wydobywczych 
jest tym cenniejsze, że średnie 
dzienne wydobycie w pierw­
szym miesiącu br. jest o 14 000 
tom wyżs-ze niż uzyskane w 
grudniu 1974 r.

Pomyślnie rozpoczęły reali­
zację tegorocznych zadań pro­
dukcyjnych załogi hut Zjedno­
czenia Hutnictwa Żelaza i 
Stali. Wyprodukowały one do­
datkowo m. in. około 8 000 ton 
koksu, około 2 000 ton surów­
ki żelaza, ponad 15 000 ton sta­
li, kilkanaście tysięcy ton wy­
robów walcowanych i ponad 
210 km rur stalowych.

Z nadwyżką wynoszącą 90 
min zł wykonały także stycz­
niowe zadania przedsiębior­
stwa podległe Zjednoczeniu 
Górniczo-Hutniczemu Metali 
Nieżelaznych. Kraj otrzymał 
ponad plan 50 ton cynku, 100 
ton ołowiu rafinowanego oraz 
400 ton miedzi elektrolitycznej.

W Warszawie, plany stycz­
nia zrealizowały z nadwyżką 
33 kluczowe zakłady przemy­
słu maszynowego. Należą do

nin odzieżowych, bieliźnia- 
nyeh i dekoracyjnych, które w 
większości wzbogacą zaopatrzę 
nie rynku krajowego.

Do wielu zakładów, które 
wprawdzie nie uzyskały po­
nadplanowej produkcji w 
styczniu, ale wykonały w 100 
procentach napięte zadania te 
go miesiąca, należą m. in. Wro 
cjawskie Zakłady Metalurgicz 
ne oraz przedsiębiorstwa prze 
mysłu odzieżowego. (PAP)

W Genewie wznowiono 
rokowania SALT

W piątek zostały wznowio­
ne w Genewie, po blisko 3- 
miesięcznej przerwie, doniosłe 
rokowania radziecko-amery- 
kańskie w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych 
(SALT). Delegacji radzieckiej 
przewodniczy wiceminister 
spraw zagranicznych Władimir 
Siemionów, zaś amerykań-
skiej ambasador Alekis

Rozpoczęły się obrady
Komitetu Dekolonizacyjnego ONZ

nowojorskiej siedzibie 
. rozpoczęła się sesja Korni 

vu Dekolonizacyjnego Zgro- 
w/^ia Ogólnego, podczas 

wej zostaną powzięte dalsze 
w sprawie Namibii, Ro 

J1 Południowej, polityki 
prowadzonej przez 

X ^likę Południowej Afryki 
32 sytuacji na małych tery-

Poniedziałkowym
wydaniu „Głosu"

® Niedomagania
Etycznej edukacji
ROZMOWA na życzenie
“omanem Jakóbczakiem

Kierownik a pracownicy 
ponadto: Obszerny ser-
$ sPortowych

TJU SIĘ KUPUJE 
TU SIĘ SPRZEDAJE 

Zach^amy do |ektury

nich m. in. Zakłady 
im. Kasprzaka.

Dobrze rozpoczęły 
żący również, liczne

Radiowe

rok bie- 
zakłady

Mazowsza. M. in. Wyszkowska 
Fabryka Mebli dostarczyła po 
nad plan 200 zestawów mebli 
segmentowych, a siedleckie 
zakłady „Karo” przekroczyły 
plan stycznia o 15 procent, 
przekazując na rynek około 
1 200 000 sztuk wyrobów dzie­
wiarskich.

Dobrze i rytmicznie praco­
wali też włókniarze. W Zjedno 
ozeniu Przemysłu Bawełniane 
go liczne fabryki wykonały za 
dania ze znaczną nadwyżką. 
Rezultat — ponadplanowa pro­
dukcja 1,3 min metrów tka-

Johnson. W piątek odbyło się 
pierwsze po wznowieniu roko­
wań spotkanie obu przewodni 
czących.

Jak podali rzecznicy obu 
delegacji, rozmowy odbywać 
się będą przy drzwiach zam­
kniętych, z zachowaniem peł­
nej poufności, co jest zrozu­
miałe, zważywszy, iż dotyczą 
podstaw bezpieczeństwa obu 
państw.

Rzecznicy obu delegacji nie 
ukrywali, iż rokowania te, do 
tyczące najbardziej skompli­
kowanej dziedziny rozmów roz 
brojeniowych. nie będą łat­
we, ani też nie należy oczeki­
wać, że przyniosą szybkie i 
spektakularne rozwiązania 
wszystkich spornych jeszcze 
problemów. Nie można też 
nie doceniać faktu działalno­
ści w USA różnych ośrodków 
wrogich odprężeniu, a rów­
nież istnienia pewnych roz­
bieżności co do zasięgu i kie 
runków dalszych porozumień 
z ZSRR w dziedzinie ograni­
czenia zbrojeń strategicznych.
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Tygodnia

Poznań — Praga

W Przemysłowym Instytucie Maszyn Rolniczych w Poznaniu pod 
pisano 29 ubm. umowę z Instytutem Badawczym Maszyn Rol­
niczych w Pradze o wspólnym prowadzeniu badań maszyn 
rolniczych oraz opracowaniu jednolitej metodyki badania 
efektywności ekonomicznej mechanizacji. Na zdjęciu: dyrekto­
rzy obu instytutów — inż. Jarosław Homolka i doc. dr Kazi- 

mień Mielec w chwilę po podpisaniu umowy, (ap)
Fot. — „Glos”

Sesja naukowa na UAM

Socjalistyczne przemiany
w Wielkopolsce

„Społeczeństwo Wielkopolski w procesie przemian socjali­
stycznych w 30-leciu Polski Ludowej** to nazwa konferencji, 
której organizatorem jest Instytut Nauk Politycznych Uni­
wersytetu im. Adama Mickiewicz* w Poznaniu.

W piątek uczestnicy konfe­
rencji omawiali zmiany, jakie 
zaszły w wyniku zwycięstwa 
władzy ludowej w strukturze 
społeczno-gospodarczej regio­
nu. Mówiono o tym, jak w 
wyniku socjalistycznej indu­
strializacji Wielkopolska — o 
przewadze w'okresie między­
wojennym rolnictwa — zmie 
niła się w obszar przemysło­
wo-rolniczy. Dominującym 
przemysłem regionu stał się 
przemysł środków produkcji. 
Równocześnie nastąpiło nasycę 
nie rolnictwa środkami produk 
cji, ogromnie wzrosła ranga 
wielkopolskiego rolnictwa w 
kraju. Pod wpływem inaustri® 
lizacji nastąpiły też zmiany w 
strukturze społecznej Wielko­
polski; wzrosła liczba klasy ro

botniczej, która stała się domi 
nującą klasą regionu.

Na poznańskiej konferen­
cji mówiono także o prze-

Dokończenie na str. 2

Końcowe spotkanie
G. Ford H. Wilson

W piątek na zakończenie 2- 
dniowej wizyty w Stanach 
Zjednoczonych brytyjski pre­
mier Harold Wilson odbył 
ostatnie spotkanie z prezyden­
tem Geralaem Fordem.

Mężowie stanu dyskutowali 
o sprawach odprężenia, o pro­
blemach NATO oraz o stosun­
kach dwustronnych. (PAP)

Pamięć wciąż żywa
toriach znajdujących się pod 
obcą dominacją.

Występując na forum komite 
tu sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim zwrócił uwagę, 
iż, mimo olbrzymiego postępu 
dokoia-anego w ubiegłym roku 
na obszarach kolonii portugal­
skich, nadal pod panowaniem 
kolonialnym pozostaje przeszło 
17 milionów ludzi.

Omawiając zadania stojące 
p-zed komitetem, sekretarz ge­
neralny podkreślił konieczność 
skupienia wysiłków ONZ zmie 
rzających do wcielenia w życie 
rezolucji Zgromadzenia Ogólne 
go i Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie uwolnienia Namibii 
spod kolonialnej okupacji RPA.

Sekretarz generalny ONZ 
zwrócił uwagę, iż Rada Bezpie
czeństwa OŃZ zażądała < 
sistowskiego rządu RPA 
szenia do 30 maja 1975 
uroczystej deklaracji w 
wie wypełnienia przez ten

od ra 
ogło- 
roku 

spra- 
i rząd,

zarówno rezolucji ONZ w spra 
wie Namibii, jak i zastosowa­
nia się do decyzji Międzynaro­
dowego Trybunału Sprawiedli 
wości w tej sprawie. (PAP)

Trzydziesta rocznica wyzwolenia obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu 
przez wojska radzieckie i spotkanie 

Edwarda Gierka z byłymi więźniami hitle­
rowskich kacetów, znalazły odzwierciedle­
nie w prasie, radiu i telewizji wielu kra­
jów. Mnogość dziennikarskich materiałów 
zamieszczonych przy tej okazji w środkach 
masowego przekazu NRD i innych państw 
socjalistycznych oraz zachodnioeuropej­
skich, pokazała raz jeszcze jak żywa jest 
pamięć zbrodni hitlerowskich, których je­
dnym z synonimów jest Oświęcim. Także 
prasa i telewizja zachodnioniemiecka 
przypomniały o rocznicy wyzwolenia naj­
większego hitlerowskiego obozu zagłady, 
tyle, że w innej formie. Jaką prawdę o 
Oświęcimiu przekazano społeczeństwu w 
RFN?

Opinia publiczna nad Renem dowie­
działa się więc, że Polska wysuwa roszcze­
nia odszkodowawcze wobec Republiki Fe­
deralnej jako rekompensatę dla 110 ty­
sięcy żyjących jeszcze więźniów hitlerow­
skich obozów. Wszakże żaden z dzienni­
ków (wyjątkiem był „Frankfurter Allge- 
meine Zeitung") nie tłumaczy powodów 
tych żądań. Próżno by szukać także infor­
macji o tym, że Polska, kraj, jak żaden 
inny, doświadczony okupacją hitlerowska, 
jest jednym z nielicznych, które — mimo 
prowadzonych od dawna rozmów — Repu-

blika Federalna pomija przy wypłacaniu 
odszkodowań. I to mimo że właśnie w RFN, 
mieniącej się prawną spadkobierczynią 
Rzeszy, istnieje do dzisiaj wiele przedsię­
biorstw przemysłowych, które jak chociażby 
Krupp, Siemens, Bayer, Hoechst, czy IG 
Farben, wzbogaciły się niewolniczą pracą 
Polaków.

Zapewne niejeden spośród młodych oby­
wateli Republiki Federalnej musiał być za­
skoczony faktem, że w Polsce nadal żyją 
oświęcimiacy, czekający na rekompensatę 
za utracone zdrowie i zmarnowane lata 
życia. Zwłaszcza jeśli obejrzał przedtem, 
w drugim programie telewizji zochodnionie- 
mieckiej (ZDF), audycję dokumentalną 
„Trzydzieści lat po Oświęcimiu”. Przedsta­
wiając ten największy spośród 3800 hitle­
rowskich obozów zagłady, realizatorzy pro­
gramu nie raczyli bowiem przypomnieć, iż 
służył on jako jedno z głównych narzędzi 
eksterminacyjnych narodu polskiego. Wśród 
byłych więźniów dzielących się wspomnie­
niami z lagru (a sprowadzono ich nawet 
ze Stanów Zjednoczonych), zabrakło pol­
skich oświęcimiaków. Oglądający ten 
program nie dowiedział się też, że były 
obóz znajduje się na ziemiach polskich, a 
obecnie stanowi państwowe muzeum. Wszy­
stkie te przeoczenia nie są, rzecz jasna, 
dziełem przypadku, zważywszy, że zarów­
no autor audycji (były więzień, czeski emi-

grant żyjący obecnie w Republice Fede­
ralnej Niemiec), jak i jej organizator — 
ZDF, mający swych korespondentów w 
Warszawie, nie mogli nie wiedzieć przecie 
czym był i czym jest obecnie Oświęcim.

Czy w tej sytuacji można wyrażać zdzi­
wienie, iż zachodnioniemieckie środki ma­
sowego przekazu wypaczyły także sens ro­
cznicowych obchodów oświęcimskich zor­
ganizowanych w Polsce?

Praktyka fałszowania bądź zamazywa­
nia prawdziwego obrazu rzeczywistości 
hitlerowskiej nie jest zresztą domeną tylko
prasy czy telewizji zachodnioniemieckiej. 
Przykładem tego mogą być również maso- s 
we wydawnictwa histeryczne w rodzaju 
„Das III Reich", czy inne elaboraty sławią­
ce czyny hitlerowskich generałów, ba, nie­
rzadko nawet „rycerskość SS”! Tym więk­
sze znaczenie ma przypominanie, zwłasz­
cza pokoleniom wyrosłym już w czasach 
pokoju, ogromu faszystowskiego barba­
rzyństwa i ceny, jaką przyszło za nie zapła­
cić, której niezniszczalnym symbolem jest 
właśnie obóz oświęcimski — największe 
cmentarzysko narodów Europy.

Przemawiając do byłych więźniów hitle­
rowskich obozów zagłady, Edward Gierek 
podkreślił niezbywalność ich praw do uzy­
skania rekompensaty krzywd; doznanych 
ze strony faszystowskich Niemiec. Załatwie­
nie w sposób humanitarny żądań odszko­
dowawczych byłych więźniów, byłoby postę­
pem na drodze normalizacji stosunków 
między Polską a Republiką Federalną. 
Sprawa odszkodowań jest zarazem, w 
powszechnym odczuciu polskiego społe­
czeństwa, probierzem rzeczywistych inten­
cji rządu zachodnioniemieckiego w stosun­
kach z naszym krajem.

JERZY WALASEK
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Pnkfca — Hiszpania

Kierunki dalszego rozwoju 

współpracy gospodarczej
Celem poprawa

Od 27 do 31 stycznia odbywała się w Warszawie I sesja mię- 
dzyrządowrej polsko-hiszpańskiej komisji mieszanej, działają­
cej »a podstawie 10-Ietniej umowy o rozwoju wymiany han- 
dłowej, żeglugi oraz współpracy gospodarczej, przemysłowej 
i technologicznej między obu krajami.

efektywności gospodarowania

W wyniku przeprowadzo­
nych rokowań podpisany zo- 

' stał protokół, który precyzuje 
kierunki dalszego rozwoju 
polsko-hiszpańskiej współpra­
cy gospodarczej, stwarzając 
dodatkowe ułatwienia dla wy 
mlany handlowej i kooperacji 
przemysłowej.

Warto przypomnieć, że w 
ostatnich latach wartość obro 
tów towarowych między Pol­
ską i Hiszpanią bardzo po­
ważanie wzrosła: z 32 min do 
larów w roku 1970 do około 
125 min dolarów w roku ubie. 
głym, przy czym wartość poi 
skiego wywozu osiągnęła po­
ziom 76 min dolarów.

Motorem dalszego, szybkie­
go rozwoju wzajemnych obro­
tów będzie kooperacja przemy 
słowa w takich dziedzinach, 
jak przemysł wydobywczy, sto 
czniowy, motoryzacyjny, petro 
chemiczny i chemiczny.

W czasie obrad komisji mie 
szarej powołano podkomisje: 
do spraw polityki handlowej, 
do spraw przemysłu węgło­
wego oraz przemysłu ciężkie­
go i elektromaszynowego.

Przewodniczący delegacji hi- 
swańskici. dyrektor general-

ny Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych tego kraju Rajmundo 
Bassols przyjęty został przez 
ministra handlu zagraniczne­
go i gospodarki morskiej — 
Jerzego Olszewskiego oraz wi 
ceministra spraw zagranicz­
nych — Józefa Czyrka. (PAP)

Wielka Brytania

Z procesu Z. Marchwickiego

Zeznania
następnych świadków
31 stycznia przed Sądem Woje­

wódzkim w Katowicach, gdzie od­
bywa się rozprawa przeciwko Zdzi 
Stawowi Marchwickiemu, oskarżo- 
nen»u o wielokrotne zabójstwa ko­
biet. zeznawało 12 świadków. Anie 
la Flak ze wz-ględsi na bliskie po­
krewieństwo łączące ją z oskarżo­
nymi Haliną Flak i Zdzisławem Fla 
kiem skorzystała z przysługującego 
jej prawa odmowy zeznań.

Zeznania złożone w piątek doty­
czyły prawie wyłącznie współoskar 
żonych w toczącej .się sprawie, a 
więc Haliny Flak, jej syna Zdzi-
sta o-ra>z Henryka
Marchwickich. Świadkowie chara­
kteryzowali moralny rozikład rodzi 
ny Marchwickich, jej skłonności do 
nadużywania alkoholu, awantur- 
ńictwa i kradzieży zarówno mienia 
państwowego jak i prywatnego.

Negatywną opinię wystawiono 
TÓwnłeż najbliższej rodzinie Hali­
ny Flak, która nieraz sama w za­
kładzie pracy skarżyła się na pijań 
stwo swojego męża i chuligaństwo 
syn* Zdzisława. Wobec swych 
współpracownic oskarżona wypo­
wiadała także opinie dotyczące za 
bójcy kobiet, twierdząc, że żad­
nej porządnej kobiety on nie żabi

Przebieg rozprawy został kilka­
krotnie zakłócony przez nieodpo­
wiedzialnie zachowującego się Jana 
Marchwickiego. W związku z tym 
prokurator wystąpił do sądu z 
wnioskiem o wymierzenie oskarżo 
nemu kolejnej kary dyscyplinar­
nej.

W rozprawie zarządzono przerwę 
do 5 lutego br. (PAP)

Spodnie 
ciśnienie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji W Pozna­
niu zawiadamia, że w związku z 
praeami konserwacyjnymi, w nie 
dzielę 2 lutego nastąni obniżenie 
ciśnienia wody w sieci wodocią­
gowej w godzinach od 5 do 15.
Prosimy mieszkańców
peryferyjnych i i 
nyeh oraz zakłady

wyżej
dzielnic 
położo-

przemysłowe

(852 M)nich zapasów wody.
• zabezpieczenie sobie odpowied-

W Zarządzie Głównym Związku Młodzieży Socjalistycznej 
dokonano analizy przebiegu I etapu powszechnego przeglą­
du stanowisk pracy młodzieży. Celem przeglądu było zba­
danie przyczyn hamujących jeszcze w niektórych zakładach 
wzrost wydajności produkcji na stanowiskach obsługiwa­
nych przez młodzież. Organizatorzy przeglądu postawili rów 
nieź przed sobą zadanie upowszechnienia najlepszych do­
świadczeń i usprawnień w sferze produkcji.
W I etapie, powszechny 

przegląd stanowisk pracy prze 
prowadzony został w około 
1460 zakładach. Objęto nim 
ponad 260 000 stanowisk ro-

„Biała księga“ w sprawie 
programu wydatków rządowych
W Londynie opublikowano w formie „białej księgi” pro­

gram wydatków rządowych na najbliższe cztery lata, opra­
cowany przez brytyjskie Ministerstwo Skarbu.
Przeciętny Brytyjczyk — jak 

wynika z tego dokumentu — 
nie może liczyć w najbliższym 
czasie na poprawę swych wa­
runków życiowych. Do końca 
obecnej dekady społeczeństwo 
brytyjskie oczekują wyższe 
podatki, redukcja subsydiów 
rządowych na ceny podstawo­
wych artykułów spożywczych 
iżp. Tempo wzrostu gospodar­
czego powinno w ciągu czte­
rech lat zwiększyć się w grani 
.cach od 2,5 procent do 3,5 pro 
cent. Ponadto, „biała księga” 
przewiduje ograniczenie wydat 
ków rządowych o 2,75 procent.

Rząd Wilsona według
„białej księgi” — postawu! so­
bie za zadanie osiągnięcie do 
joiku 1979 trzech głównych ce 
lów. Po pierwsze sprawą za­
sadniczą jest zlikwidowanie 
deficytu bilansu płatniczego 
spowodowanego głównie skut 
kami kryzysu energetycznego. 
Rząd oczekuje, że do roku 1979 
wydobycie ropy naftowej z 
Morzą Północnego osiągnie po 
ziom odoowiadający mniej wię 
cej ogólnym potrzebom kraju 
w zakresie zaopatrzenia w ten 
surowiec. Po drugie, gabinet 
labourzystowski dążyć będzie 
do zwiększenia produkcji i wy 
dajności pracy, z czym wiąże 
się rozszerzenie inwestycji w 
przemyśle, zwłaszcza w sekto­
rze zracjonalizowanym, w roi 
nictwie oraz rozwój rejonów 
zacofanych pod względem pr^e 
mvsłowych i usprawniana 
szkolnictwa zawodowego. Wre 
szcie ostatnim c^lem. jaki wy­
tyczył sobie rząd Wilsona, jest

usprawnienie opieki społecz­
nej, zwiększenie rent i emery­
tur oraz zasiłków rodzinnych.

PAP

Lot „Sałata-4‘

Kosmonauci 
przeprowadzili 

kolejne eksperymenty
Trwa lot radzieckiej orbi- 

talmej stacji naukowej „Sa- 
lut-4”. Znaczna część 19 dnia 
pracy na pokładzie stacji była 
poświęcona eksperymentom 
medycznym. Aleksiej Guba- 
riew i Gieorgij Greczko prze 
prowadzali doświadczenia nad
f un kc jono w a n iem 
przy dozowanym 
fizycznym.

Przeprowadzono

krwiobiegu 
obciążeniu

dokładne
badanie elektrokardiograficz­
ne, pomiary wentylacji płuc z 
wykorzystaniem krzesła obro­
towego i specjalnego ubrania 
próżniocA^ego.

Zgodnie z programem 20 
dnia pracy, kosmonauci prze­
prowadzali profilaktyczną lu­
strację stacji i poszczególnych 
przyrządów naukowych, syste 
matyzowali wyniki badań po­
przednich dni lotu, wykony­
wali ćwiczenia fizyczne i od 
poczywali. Przeprowadzono 
także poszczególne ekspery- 
meńfty nawigacyjne.

Systemy pokładowe stacji 
funkcjonują normalnie. Stan 
zdrowia i samopoczucie Gu- 
bariewa i Greczki są dobre.

boczych obsługiwanych przez 
młodzież. Rozmowami i ankie 
tami objęto blisko 400 000 mło 
dych ludzi, co stanowi około 
60 procent ogółu pracowni­
ków, którzy nie przekroczyli 
30 roku życia. Większość z 
nich — to członkowie ŻMS.

Zwraca uwagę fakt zgłosze­
nia przez uczestników prze­
glądu ponad 32 000 wniosków 
racjonalizatorskich i uspraw­
nień, z których więcej niż 2/3 
przyjęto do realizacji przez 
wyspecjalizowane służby za­
kładowe. Oblicza się, że wpro 
wadzenie do produkcji zgłoszo 
nych przez młodzież wniosków 
przyniesie oszczędności na kwo 
tę 225 min zł.

Z oceny tysięcy ankiet infor 
macyjnych, będących plonem 
przeglądu, zwraca uwagę naj 

i częściej powtarzający się 
postulat dokonania zmian te­
chnicznych w urządzeniach i 
zmian w procesach technolo­
gicznych. Tu bowiem — stwier 
dza młodzież — leży główna 
przyczyna braku rytmiczności 
produkcji.

Optymistycznym efektem 
powszechnego przeglądu stano 
wisk pracy jest skierowanie 
do szkół zawodowych, na szko 
lenie wewnątrzzakładowe po­
nad 52 000 młodych pracow­
ników. 60 procent uczestników 
przeglądu pragnie ciągle do­
kształcać się oraz aktualizo­
wać swoją wiedzę zawodową 
i ogólną. Około 45 000 uczest­
ników przeglądu stwierdziło 
też, że jest zatrudnionych nie 
zgodnie z posiadanymi kwali­
fikacjami, co powoduje nad­
mierną jeszcze fluktuację zwla 
s®cza młodych kadr.

Podsumowując wstępnie do 
robek I etapu przeglądu — 
inicjatywy, która ma charak­
ter długookresowy — nie spo­
sób nie zwrócić uwagi na 
wychowawczy sens tej kampa 
nii, na wzrost aktywności spo 
łeczno-produkcyjnej młodzie­
ży, jak również na zwiększe­
nie zainteresowania admini­
stracji zakładów’, samorządu 
robotniczego problemami pra­
cy i życia młodych robotni­
ków, techników i inżynierów. 
W niemal wszystkich przed­
siębiorstwach, gdzie odbył się
przegląd zorganizowano
punkty konsultacyjne, giełdy 
usprawnień, kursy szkolenio-

we, spotkania poświęcone spre 
cyzowaniu programów pracy 
z młodzieżą, których realizacja 
przynieść ma dalszy wzrost e- 
f ekty wnośc i g ospod ar owa ni a.

Kanclerz RFN
przybędzie do Paryża
Zgodnie 

zawartego 
Francją a 
zejskiego,

z postanowieniami 
w roku 1963 między 
RFN Traktatu Eli- 

szefowie rządów
obu państw spotykają się dwa 
razy do roku. W ramach tych 
okresowych spotkań kanclerz 
RFN, Helmut Schmidt i pięciu 
ministrów federalnych udaje 
się 3 lutego do Paryża na dwu 
dniowe rozmowy.

Rzecznik rządu federalnego 
Gruenewald stwierdził, iż 
wśród tematów francusko-za- 
chodnioniemieckiego spotkania 
na szczycie najistotniejsze bę­
dą problemy energetyczne, wa 
lutowe, polityka rolna EWG, 
renegocjacje EWG z W. Bryta­
nią. (PAP)

Protesty Grecji 
i Cypru w ONZ
Przedstawiciel Grecji ¥ 

ONZ, Danis Karajannis, 
kazał Radzie Beapńeczeńst^ 
ONZ pisma, w którym Gr^j 
protes-tuje przeciwko środkom 
podjętym przez armię 
w okupowanej przez nią 
nocnej części Cypru. Gręęjj 
oskarża wojska tureckie o 
łania zmierzające do pod®^ 
wyspy przez usuwanie 
Greków cypryjskich z ich do, 
tychczasowych siedzib.

Również przedstawiciel qt, 
pru w ONZ, Zenon Rosside? 
przekazał światowej orgańj^. 
cji rezolucję uchwaloną 
stycznia br. przez 5>00 obywaj 
li brytyjskich zamieszkałych na 
Cyprze. Protestują oni przeę^ 
ko decyzji rządu brytyjską 
zezwalającej na ewakuację 
Turcji Turków cypryjską 
którzy od lipcowego konflikt 
przebywali w brytyjskich ba. 
zac-h na wyspie.

W liście do sekretarza gen?, 
ralnego ONZ, ambasador Cyp^ 
wyraził podziękowanie za pę. 
moc udzieloną jego krajowi w 
okresie od września do 
nia ubiegłego roku. Z. Rossidej 
podkreślił równocześnie, żę (ą 
tuacj® gospodarcza Cypru 
uchodźców jest bardzo trudny 
Według jego informacji, ober, 
nie na Cyprze około 210 Mm 
osób potrzebuje pomocy. (PAj^

W ZSRR opracowano projekt
budowy pneumatycznego metra
W Związku Radzieckim opracowano projekt budowy pierw­

szego na świecie pasażerskiego metra pneumatycznego. Mn
teren tej eksperymentalnej 
skie miasto Zielenograd.
Pierwsza kolej pneumatycz­

na znajduje się już w eksplo­
atacji w Gruzji. Wykorzystu­
je się ją do przewozu żwiru. 
Kolej ta ma całkowicie zauto­
matyzowane stacje załadunko­
we i rozładunkowe, oraz spe­
cjalny rozjazd, wyposażony w 
automatyczne urządzenia syg­
nalizacyjne. Ruchem kieruje

budowy wybrano podmoskie*.

tym przypadku 0,28 atmosfery, 
co wystarczy, aby pociągi mę- 
tra mogły poruszać się z szyb­
kością 90 km na godzinę.

W ścianach stacji metra w
Zielenogradzie będą 
wane automatyczne 
śluzami. Będą one 
się jednocześnie z

zainstalo- 
drzwi w 
otwierać 

drzwiami

jeden dyspozytor, 
tą drogą kosztuje 
mniej niż transport 
dowy. Radzieckimi

Transport 
o wiele 

samocho- 
doświad-

czeniami w budowie przemy­
słowej kolei pneumatycznej 
zainteresowali się specjaliści 
z Anglii, Francji, Włoch, USA, 
RFN i z innych krajów. Licen 
cję zakupiła już jedna z firm 
japońskich.

Trasa pneumatycznego me­
tra pasażerskiego będzie prze­
biegać przez cały Zielenograd 
na przestrzeni 6 km. Będzie 
ona miała formę dwóch odizo­
lowanych od siebie tuneli, do 
których będzie wpompowywa­
ne sprężone powietrze. Nad­
wyżka ciśnienia wyniesie w

PAP RADIO • INF. Wt TEl £ FONEM
RADp->NE
INF

RmUkN^E**1 PAP

tarzowi KC KPZR B. Ponomario- 
wowi, który otrzymał te odzoacze 
nia za wielkie zasługi dla partii 
komunistycznej i państwa radziec 
kiego oraz w związku z 70-leciem

IDEDDA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

przejaśnieniami, miejscami opady 
deszczu ze śniegiem oraz deszczu 
lub mżawki. Rano na południu i 
południowym wschodzie wystąpią 
temperatury maksymalne od 1 stop 
nia na wschodzie do 4 w centrum 
i 7 na zachodzie-

IIIHIłlimiSIISimaCiilflH
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

Protokół polsko-radziecki
W piątek podpisany został w 

Moskwie protokół o połsko-radziec 
kiej współpracy kulturalnej w 
1975 r. Zapowiada on znaczne roz 
szerzenie i pogłębienie działalności 
w tej dziedzinie. Za szczególnie 
istotne usnano takie sprawy jak 
organizowanie wspólnych imprez 
artystycznych, festiwali teatral­
nych i filmowych, wystaw.

Narada działaczy ZSMW
W Warszawie rozpoczęła się w 

piątek krajowa narada przewod­
niczących Zarządów Gminnych 
ZSMW z gmin wzorcowych. W 
czasie 2-dniowych obrad omówio­
ne zostaną zagadnienia udziału 
młodzieży wiejskiej w realizacji 
perspektywicznego programu roz­
woju gospodarki żywnościowej 
oraz całokształtu zagadnień zwią­
zanych z działalnością kulturalno- 
oświatową ZSMW w każdej gmi-

urodzin.

Spotkanie w Moskwie
Od 23 do 31 stycznia br. toczyła 

się w Moskwie narada wicemini­
strów spraw zagranicznych państw 

— stron Układu Warszawskiego, w 
której uczestniczyli: F. Krajcźir
(Czechosłowacja), T rajkow
(Bułgaria), H. Krolikowsky (NRD), 
S. Trepczyński (Polska), C. Paco- 
ste (Rumunia), I. Maryai (Węgry) 
i N. Rodionow (ZSRR).

A. Greczko uda się do Indii
W Moskwie zakomunikowano, że 

minister obrony ZSRR, A. Grecz­
ko w drugiej połowie bitego złoży
oficjalną wizytę Indiach

STRONA

GLOS - 1/2 U 1975 /

Odznaczenie B. Ponomariowa
Przewodniczący Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR N. Podgórny 
wręczył w piątek Order I.eni-na i 
Złoty Medal „Sierp i Mło?’ sekre

zaproszenie indyjskiego ministra 
obrony, S. Singha.

Konferencja parlamentarzystów
W gmachu parlamentu jugosło­

wiańskiego w Belgradzie rozpoczę 
ła się w piątek II międzyparla­
mentarna konferencja bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie. W 
konferencji belgradzkiej hiorą
udział 
tów 2 
także

przedstawiciele parlamen-

nych ONZ i kilku państw i innych 
kontynentów.

Zmiany w gabinecie francuskim
Rzecznik Pałacu Elizejskiego oś­

wiadczył, że na propozycję pre­
miera J. Chiraca, prezydent V. 
Giscard d*Estaing dokonał zmian 
w składzie gabinetu. Na stanowis­
ko ministra obrony powołano Y. 
Bourgesa, który zastąpił J. Souf- 
fłet. Sekretarzem stanu d.s. pocz­
ty i telekomunikacji został A. 
Acbiłle-Foiild, zastępując na tym 
stanowisku P. I.elonga. Sekretarz 
stanu d.s. handlu zagranicznego, 
X. Segard został podniesiony do 
rangi ministra.

Decyzja CDU
Sekretarz generalny Unii CHrześ 

cijańsko i Demokratycznej (CDtJ) 
K. Biedenkopf odrzucił przedsta- 
wioną przez Wolną Partię Demo­
kratyczną (FDP) Nadrenii — Pala 
tynatu ofertę utworzenia wspól­
nie z CDU rządu koalicyjnego w 
tym kraju, jeśliby CDU nie uzy­
skała absolutnej większości w 
wyirorach do l.andtagH. Bieden­
kopf oświadczył, że „bez obcej po 
mocy” przewodniczący CDU H. 
Kohl pozostanie premierem Na­
drenii — Palatynatu.

Zaprzysiężenie rządu Angoli

przedstawicieli Portugalii i trzech 
angołskich ruchów narodowo-wy­
zwoleńczych. Sprawować on bę­
dzie władzę do połowy listopada 
br.

Incydenty w Asmarze
Jak donosi agfencja AFP, w sto 

licy Erytrei Asmarze doszło w 
piątek do poważnych incydentów. 
W mieście trwa strzelanina i sły­
chać odgłosy licznych wybuchów. 
Radio etiopskie podało, że w
Asmarze wprowadzono godzinę 
licyjną.

Samolot wpadł do morza

po

Turecki minister komunikacji S. 
Ozbek zakomunikował, że turecki 
samolot odrzutowy „Fokker F-28” 
z 37 pasażerami i 4 członkami za­
łogi w czwartek wieczorem runął 
do morza Mąrmara w pobliżn 
Stam bułu.

Katastrofa w Indonezji
Indonezyjska agencja prasowa 

doniosła, że u wschodnich wybrze­
ży Indonezji wywróciła się i za­
tonęła łódź załadowana pasażera­
mi. Wyrażane są obawy, że 27 osób 
utonęło. Przepływający statek zdo­
łał uratować 22 pasażerów.

25 państw 
Stanów

Kanady oraz 
obserwatorów

europejskich, a 
Zjednoczonych i 
- w charakterze 
- przedstawiciele

ONZ, organizacji wyspecjalizowa -

W stolicy 
przysiężony 
przejściowy 
wytycznych
była

Angoli I.uandzie za- 
został w piątek rząd 
utworzony na mocy 
konferencji, jaka od-

niedawno z udziałem
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wagonów, dzięki czemu zapo­
biegnie się ucieczce sprężonego 
powietrza w tunelu. Według 
obliczeń specjalistów, budo­
wa pasażerskiego metra pneu­
matycznego będzie kosztować 
kilkakrotnie mniej niż takiej 
samej linii metra elektrycz­
nego, a koszty budowy jed­
nego wagonu nie będą więk­
sze niż koszty budowy auto­
busu miejskiego. Wielką zale­
tą metra pneumatycznego jest 
fakt, że porusza się ono bez 
hałasu. (PAP)

Sesja naukowa 
na UAM

Dokończenie ze str. 1 
mianach w świadomości spo­
łeczno-politycznej Wielkopobt 
o udziale w tym oświaty, nau 
ki, o roli kultury. Dyskuto­
wano o udziale Wielkopobo 
w zagospodarowaniu ziem M 
chodnich, o owocnym WysiłkJ 
w ich integracji z macierzi

W sobotę uczestnicy konfe­
rencji omówią sprawy 
zane z Wielkopolską jutra ’■ 
dalszymi perspektywami j*5 
rozwoju.

Konferencja poznańska j 
je ogromnie bogaty i wszech­
stronny obraz przeobrażeń sp« 
łcczno-gospodarczych minione­
go trzydziestolecia w naszy® 
regionie, pokazuje dowo®“e 
pasjonujący wysiłek 
polan w odbudowie i rocW’ j 
wie regionu. Konferencja 
towana jest przez poznański , 
środowisko naukowe jako o® 
sza inspiracja do pogłęb’?^ i 
badań nad rozwojem W:6"' 
polski w okresie władzy lwy , 
wpj- Jfl

M ater i a ł y k on f e r enc yj^y^j 
żą się w wydaniu |
wym. (bran)

„Lotek" płac j
P. P. Totalizator Sporto«7 e 

wiadamia, że w zakładach - 
I.otka z dnia 29 uhm. stwier ' 
21 rozw. z 5 traf. — w , »f 
104.585 zł; 3.023 rozw. z *J/’ ,; 
wygr. po 1.089 zł; 97.908 ro* 
traf. — wygr. po 5€ żł.

Prenumerata: waluty na miesigc (17.50 * ’ 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 w 
od czytelników indywidualnych w kraju 
mujq urzędy pocztowe -i listonosze do dniu 
każdego miesiąca poprzedzającego okres P 
numeraty. Instytucje zamawiaja prenum® . 
w PUPiK RSW „Prasa — Książka — Ruch '» 2
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jpRAWY POWSZEDNIE

Nie można wolniej
Nie brakuje — na szczęście 

__ ludzi gotowych gawę­
dzić nie tylko o anoma- 

,..ch pogody, cenach „Fiatów” 
Opatrzeniu w mięso. W krę 

inteligencji sporo mówi 
0 dokonaniach ostatnich 

S>erech lat nierzadko — w 
Sekście możliwości jeszcze 
Oszego przyspieszenia roz- 

;u kraiu Ale posłyszeć moz 
W° także wyoowiddzi innego 
nVaiu- aprobujące osiągnię- 
[ “roku 1970 postęp - za- 
Lem podające w wątpliwość 
Lymanię' na dalszą m- 

dotychczasowego tempa 

^Se^wiem czy w każdym 

„wypadku można by autorów 
Lądzie o bezkrytyczne po­
grzanie poglądów, szerzo- 
Lh przez część zachodnich 
głośni. Być może niektórzy 
losiciele potrzeby przyhamo­

wania obecnego szybkiego roz 
oju społeczno-gospodarczego 

polski są po prostu ludźmi — 
, rozmaitych przyczyn — zmę 
czonymi, zgorzkniałymi, a mo- 
ż» najzwyczajniej — wygod­
nymi? Albowiem me może byc 
wątpliwości co do tego, iż 
wolniej, mniej dynamicz­
nie _ byłoby na pewno ł a t-
wiej- . , , .

W rok po zmianach grudnio­
wych, partia na VI Zjeździe 
wypracowała program d ziała - 
n;"a który wychodził naprze­
ciw' dążeniom, aspiracjom i do 
trzebom najszerszych kręgów 
społeczeństwa. Był to program 
dalszego przyspieszone­
go rozwoju snołeczno- 
gospodarczego Polski. Obecnie, 
w końcowej fazie wcielania w 
życie tego programu wiado­
mo, że kierownictwo PZPR i 
rządu, przyznając kilka lat te­
mu pierwsze podwyżki płac 
pierwszym grupom zatrudnio­
nych — dokonało tego na kre­
dyt. oczekując odzewu w for­
mie zwiększonej wydajności 
pracy. I tak się też stało.

Ale właśnie poniektórzy — 
o czym wspomniałem na wstę­
pie — dostrzegając zwiększo­
ną podaż towarów w skle­
pach, szybszy przyrost liczby 
mieszkań, rozkwit różnorod­
nych inwestycji, jak również 
niemal już powszechne podnie­
sienie płac., emerytur i rent — 
stawiają owo pytanie: czy te­
raz nie moż^a by wolniej?

Szybszy niż przed rokiem 
1970 wzrost poziomu życia w 
Polsce nie może być czymś 
przejściowym — jeśli nie chce- 
my, by kraj nasz został ze- 
Pchnięty z drogi postępu. Jest 
to ogólna prawidłowość roz­
woju, a rozwoju socjalistycz- 
neSo w szczególności. Prze­
cież miliony naszych roda­
ków, doceniając to. co zrobiło 

w ostatnich latach — wy­

powiadają się zarazem za po­
trzebą lepszego zaspokajania 
ich potrzeb w wielu dziedzi­
nach: zaopatrzenia w towary 
(spożywcze i przemysłowe), 
mieszkaniowej, ochrony zdro­
wia. kultury komunikacji. I, 
dodajmy, zapotrzebowanie na 
żywność, meble, auta czy 
mieszkania, jak również na 
szeroko rozumiane usługi nie 
tylko nie będzie maleć, lecz 
— wraz ze wzrostem ogólne­
go poziomu — rosnąć.

Nie sposób sprostać tym o- 
czywistym społecznym wyma­
ganiom inaczej niż przez utrzy 
mywanie dużego tempa uprze 
mysławiania kraju. Nadal po­
trzebna jest Polsce i moder­
nizacja licznych fabryk, j bu­
dowa nowych. Albowiem, mi­
mo znacznych dokonań na tym 
polu, mamy zakłady, dysponu­
jące wyposażeniem z czasów 
cara Mikrłaja lub cesarza Wil 
helma, z którego pomocą (wy­
posażenia) po prostu nie da 
się wytwarzać produktów od­
powiadających wymogcm no­
woczesności. Istnieje przeto 
zarazem konieczność stałego 
ro-zbudo wy wania przemysłu 
maszynowego, zdolnego dostar 
czać załogom sprzęt, warunku 
jacy wytwarzanie poszukiwa­
nych towarów.

Wyrazistą ilustrację omawia 
nego problemu stanowi budów 
nictwo mieszkaniowe. Dalsze 
przyspieszenie jego tempa u- 
waźa się za konieczne z wielu 
względów7: rodzinnych, demo­
graficznych, bodźcowych itp. 
Ale rzecz tu nie w wydaniu 
stosownych zarządzeń, czy na 
wet przyjęciu ustawy: tu po­
trzeba zwiększonej ilości ce­
mentu, cegieł, wapna, piasku, 
kruszywa, rur, drewna,, stali, 
szkła, papy, maszyn, ciężaró­
wek, fabryk domów i licho 
wie czego jeszcze. A zarazem 
— zwiększonych dostaw meb­
li, dywanów, zasłon, lamp...

To wszystko musi zostać do 
konane. Temu wszystkiemu — 
i tysiącu innych zamierzeń — 
nikt za nas nie nada kształtu 
rzeczywistości. Jest więc u- 
trzymywanie obecnego przy- 
spieszo-nego rytmu pracy na 
wszystkich odcinkach życia 
gospodarczego — jedynie słu­
szną strategią stałeeo dynami­
cznego rozwoju kraju.

Istnieją do temu wszelkie 
podstawy. W ostatnim okresie 
średnie roczne tempo przyro­
stu naszego dochodu narodo­
wego było •— po Rumunii — 
najwyższe pośród krajów zrze 
szonych w RWPG, dwukrot­
nie wyższe od uzyskiwanego 
we Francji i Japbniń, a jeśli 
chodzi o inne kraje kapitali- 
s+vczne, to polski wskaźnik no 
równawczy przedstawia się 

dla nas jeszcze korzystniej. 
Na podstawie tych osiągnięć 
przewiduje się uzyskanie w 

.następnym pięcioleciu wskaź­
nika dochodu narodowego o 
wiele wyższego od wypraco­
wanego w dziesięcioleciu 1961 
—70.

Naturalnie — nie będzie to 
łatwe. Inflacyjna sytuacja na 
Zachodzie nie może pozostać 
bez wpływu i na naszą gospo 
darkę; nie da się tego oddzia 
ływania wyeliminować, choć 
da się je mocno ograniczyć. 
Niezwykle pomocna jest w7 
tym współpraca krajów socja 
listycznej wspólnoty. Coraz 
większą rolę gra, z roku na 
rok poszerzana, nasza rodzima 
baza surowcowa z węglem i' 
miedzią na czele.

Ale i w tym względzie moż 
na usłyszeć, pośród wypowie­
dzi w pełni aprobujących po­
litykę szybkiego rozwoju, uwa 
gi, dotyczące ' ewentualnych 
możliwości1 ogramczania roz­
miarów niektórych przedsię­
wzięć. Na przykład pada 
stwierdzenie: — Czy rzeczywi 
ście musieliśrrty przystąpić do 
budowy Portu Północnego — 
przecież mamy Gdańsk, Gdy­
nię, Szczecin ze Świnoujściem. 
Albo wznoszenie Huty „Kato­
wice” — przecież dysponuje­
my wielkim obiektem tego ty­
pu, noszącym imię Lenina. 
Czy więc nie wchodzi tu w 
grę swoisty przerost ambicji?

Stanowczo — nie. Port 
Północny: zgodnie z ustalenia­
mi ekspertów — największa po 
ra, by rozpocząć realizację po 
dobnej inwestycji, w przeciw­
nym wypadku gromiłoby nam 
zahamowanie eksportu niektó 
rych produktów, a intensyfi- 
kowanie eksportu jest przecież 
nieodzownym warunkiem 
zwiększania importu.

Huta „Katowdce” stała się. 
zgodnie z wyliczeniami znaw­
ców problemu, absolutnie nie 
odzowna, jeśli nie chcemy — 
a można sądzić, że nikt tego 
nie pragnie — zastopowania 
rozwoju budownictwa mieszką 
niowego, budownictwa okrę+o 
wego, rozwoju przemysłu mo­
toryzacyjnego itp.

A więc — nie można 
wolniej. Dalszy, harmonij 
ny i szybki1 rozwój Polski jest 
głęboko uzasadniony racjami 
społeczno-gospodarczymi. Taki 
właśnie rozwój jest ze wszech 
miar naszemu narodowi i pań 
stwu potrzebny. Odpowuada to 
ambicjom i oczekiwaniom o- 
gromnej większości Polaków7. 
Dalszy przyspieszony rozwój 
jest zarazem w pełni realny, 
o czym dobitnie przekonują do 
konania lat ostatnich.

WIESŁAW PORZYCKI

Leśne, spotkania

Fot. — Cz\F

7 u próbna stacja radiona- 
daweza Polskiego Towa- 
rzystwa Radiotechniczne 

go w Warszawie, fala 385 met­
rów"...

Dzień 1 lutego 1925 roku, w 
ctórym o godz.18 cytowane wy 
lej słowa popłynęły w eter, 
przyjmuje się za datę narodzin 
Polskiego Radia. Mamy więc 
już jego 50-lecie. Mamy też 
30-lecie pracy na antenie Pol­
skiego Radia po wojnie — właś 
nie w tym okresie powoływano 
w 1945 r. Radiokomitet, rusza­
ły stacje nadawcze w Warsza­
wie, Krakowie, w Katowicach.

1

Skromne były początki Pol­
skiego Radia przed 50 laty, tak 
jak przy drugich jego „narodzi 
nach”. 30 lat temu. W 1925 roku 
emitowano program godzinę — 
dwie na dobę, a i to nie co­
dziennie. 20 lat później, jeżeli 
chodzi o bazę techniczną, star- 
towrała polska radiofonia zno­
wu od zera. Faszyści zniszczyli 
nam wszystkie przedwojenne 
stacje nadawcze — żeby już nig 
dy polskiej mewy w eterze”, 
tak chcieli, do tego dążyli hi­
tlerowscy okupanci.

Dzisiaj program centralny Pol 
skiego Radia nadawany jest na 
lalach długich, średnich i UKF, 
łącznie przez 62,5 godziny co­
dziennie „pip”. Rozgłośnie lo­
kalne wszystkich miast woje­
wódzkich nadają dodatkowo po 
2 i pół godziny programów 
własnych, „pip”. Odbiorcami ra 
diowych informacji, progra­
mów rozrywkowych, muzyki po 
ważnej, słuchowisk jest około 
6,5 min abonentów w całym 
kraju, „pip”. Za granicą sły­
chać nas przez 48,5 godzin, na 
dobę. „pip”. Nadajemy progra 
my w języku polskim i 12 ję­
zykach obcych, „pip”.

Polskie Radio dociera dó nas 
codziennie; niech no spiker ża 
pomni podać prognozę pogody 
przed dziennikiem — zaraz rwą
się telefony: „Co to znaczy, ja mi nagrodami: - kilkakrotnie 

de wiem jaki włożyć płaszcz”, Prix Italia, Pri Ondas, Prix Ja

Jubileusz polskiej radiofonii

Pół wieku 

w eterze
„Brać parasol czy nic?” — pyta 
ją radiosłuchacze. Przy okazji: 
w programach centralnych 
mamy w dniu powszednie 38, 
w święta — 28 wydań dzienni 
ków.

Radio jest intymne. Dociera 
do każdego kto chce go posła 
chać, i kiedy tego chce. Nasze 
radio to największy w Polsce 
teatr — to 130 premier w cią 
gu roku. To wielki bastion roz 
rywki (dzielnie się trzyma i 
rozwija (dla wszystkich1 muzy 
ka, lekcje, słuchowiska dla 
dzieci i młodzieży, kabarety, 
„Podwieczorek przy mikrofo­
nie”, „Muzyka i aktualności”, 
„Rewia piosenek”. „Co wieczór 
powueść” — nawet taka po­
wieść, której nie dostanie się za 
żadne skarby na rvnku. Ostat­
nio np. „Mdłości Sartre’a.

Radio uczy, bawi, informuje, 
gdy trzeba — pociesza czy bro 
ni. Jest żywe. To chyba jego 
najważniejsza cecha, że jóst ta 
kie żywe, że mówi o sprawach 
codziennych nas wszystkich i 
zarazem o sprawach dotyczą­
cych -każdego z nas...

W roku 30-lecia PRL Polskie 
Radio nada w swoich progra­
mach centralnych i lokalnych 
w sumie ponad 40 000 godzin 
audycji, „pip”. Specjalnie dla* 
zagranicy — dla stu radiofonii 
całego świata — sporo ponad 
2 000 godzin programu, „pip”. 
W 30-leciu Polskie Radio zo­
stało wyróżnione wieloma naj 
wyższej rangi międzynarodowy 

pan, Prix Jean Antoine. Za 
świetne słuchowiska, reportaże, 
muzykę. .Słuchał tego potem 
cały świat, „pip”.

Długo jeszcze moglibyśmy 
powtrzać, pisząc cały czas w te 
legraficznym skrócie ten radio 
wy przerywnik „pip”, ale limi­
tuje nas w prasie miejsce, po­
dobnie jak na antenie — czas. 
Wiec jeszcze tylko parę zdań”.

Dysponuje obecnie Polskie 
Radio najsilniejszą w świecie 
stacją nadawczą, pracującą na 
falach długich. To Konstanty­
nów ze swoim 646,5 metrowym 
masztem* (najwyższy n« świe­
cie) i dwoma potężnymi nadaj 
nikami o mocy 2 000 kw. (przed 
wojną równie potężną, jak na 
tamte czasy, stacją nadawczą 
był Raszyn). Nada je Polskie Ra 
dio coraz więcej programów 
stereofonicznych (w 1975 r. 800 
godzin). Pracuje sie w Polskim 
Radio nad kwadrofonią tstudyj 
nie nagrano już „Dziady”). .

♦

Pisze red. Maciej Kwiatkow­
ski — zdobył doktorat z hi­
storii za pracę o Polskim Ra­
dio. — W ostatnim numerze ty 
gednika „Radio i Telewizja”; 
„Informacja o jubileuszu naszej 
radiofonii może wywołać u czy 
telników wątpliwości i niedo- 
wuerzanie: jak to? Było coś 

przed Polskim Radiem? Młodzi 
będą skłonni dodać: przecież 
Polskie Radio było zawsze! 
„Rz e c zy w i śc ie p rz y zw ycz a iii - 
śmy się do tego, że radio jest 
z nami codziennie”... (PAI)

W I E L K O P O L A NIE

Przybliżyć dzieciom świat
Zabiega, by każde z nich nie । 
traciło przez chorobę roku 
szkolnego. Z dumą opowiada, | 
jak to z byłych uczniów wy-

Z biochemią na ty

Morawska
K. Przychodzki

Kaz imiera
Fot. _

wyborze kierunku dalszej na­
uki lub w podjęciu pracy. 
Wszyscy . piszący otrzymują 
odpowiedź i pomoc. *

Dyrektorka szkoły, Kazimie 
ra Morawska, nie wyobraża so 
bie, że mogłoby być inaczej. 
Cały swój czas, zainteresowa­
nia i działania poświęca dzie­
ciom kalekim. Pedagogiką spe 
cjalną zainteresowała się u 
progu swej kariery pedago­
gicznej. Obięrając wychowa­
nie fizyczne jako kierunek stu 
diów/ specjalizowała się w 
gimnastyce leczniczej. Gdy do 
wiedziała się o zamyśle powo 
łania szkoły dla dzieci prze­
wlekle chorych przy ówczes­
nej klinice Ortopedycznej w

rośli ludzie zajmujący często [ 
wysokie stanowiska. W ciągu
25 lat istnienia 
szkoła chodziło 
przedszkolaków 
163 dziewcząt i

szkoły i przed 
do niej 7 300 
i'700 uczniów, 
chłopców świa

Poznaniu uznała, że 
ozie swoje miejsce.

Wspólnie z prof. 
Degą organizowała 
i przedszkolć. Była

tam znaj

Wiktorem 
tę szkołę 
to pierw-

Jć Sa8? ^n’a pod adresem 
n^oły Podstawowej

Ortopedii i Re- 
hej Akademii Medycz- 

To °.znan^u przychodzą 
$z^kuia ^lsz^ byli uczniowie, 
litość 7 Za serdeczność i życz 

Czeon Urn°żHwienie nau- 
Proszą o pomoc w

w

sza tego typu placówka w Pol 
sce. Za cel postawiła włączę 
nie szkoły do procesu rehabi­
litacyjnego. I tak oprócz za­
dań pedagogicznych, do wypeł 
nienia były i obowiązki lecz­
nicze. Robiła i robi wszystko, 
aby chore dzieci nie odczuwa 
ły swego kalectwa. Mówi, że 
przybliża im świat do łóżek.

dectwo ukończenia 8 klasy 
otrzymało w szpitalnej szkole.

Dyrektorka bez reszty odda­
na cierpiącym dzieciom stara 
się stworzyć małym pocjen- 
tom takie warunki rozwoju, ja 
kie mają zdrowe dzieci — sta 
ra się zastąpić im dom. W 
szkole odbywają się baliki no­
woroczne, małe formy wcza­
sów, działa harcerska druży­
na „nieprzetartego szlaku”, 
jest komitet rodzicielski. Opie 
kuje się nauczaniem indywi­
dualnym dzieci kalekich prze 
bywających w domach rodzi­
cielskich, zainicjowała w Pol 
skim Towarzystwie Walki z 
Kalectwem akcję nrelekcji le­
karskich, pedagogicznych, psy 
etiologicznych dla rodziców7. 
Ukończyła Państwowe Stu­
dium Pedagogiki Specjalnej, 
by jak najskuteczniej poma­
gać dzięcioł. Jako dyrektor-

Dokończenie na str. 6

BARBARA 
v GRZEGORZEWSKA

Prot. d. Jerzy Pawelkiewicz
Fot. — S. Wiktor

W roku ubiegłym dyrektor 
Międzyuczelnianego In­
stytutu B.ochemii Aka- 

I demii Rolniczej w Poznaniu 
prof. dr Jerzy Pawelkiewicz 

I wyróżniony został nagrodą pań 
. stwow7ą I stopnia w zakresie 

nauk biologicznych za wybit- 
4 ne osiągnięcia w badaniu bio-

syntezy białka u roślin wyż­
szych. Prace na ten temat dru 
kowane w czasopismach bio­
chemicznych o zasięgu świato 
wym mają charakter inspirują 
cy, zarówno w zakresie me­
chanizmu biosyntezy białka w 
komórce roślinnej, jak rów­
nież w7 zakresie metod stoso- 
wanych dla izolowania czys­
tych enzymów7, biorących 
udział w tym procesie.

— Już podczas studiów, w 
okresie okupacji, na Tajnym 
Uniwersytecie Ziem Zachod­
nich, a następnie na Wydzia­
le Matematyczno-Fizyczno- 
Chemicznym Uniwersytetu Po 
znańskiego postanowiłem po-
święcić się chemii mówi
prof. J. Pawelkiewicz. Dodat­
kowy bodziec stanowiła pod­
jęta później (w 1945 ' roku) 
przeze mnie praca w Katedrze 
Chemii Ogólnej Wyższej Szko 
ły Rolniczej w Poznaniu, gdzie 
prof. dr S. Glixelli potrafił 
zainteresować mnie tą właśnie 
dziedziną wiedzy.

W pierwszych latach swej 
pracy naukowej prof. dr Jerzy 
Pawelkiewicz piastował wiele 
odpowiedzialnych stanowisk, 
m. in. w Instytucie Przemysłu

Skórzanego. Był kierownikiem 
laboratorium w Centralnym 
Inspektoracie Standaryzacji Mi 
nisterstwa Handlu Zagranicz­
nego. Jako adiunkt pracował 
w Katedrze Technologii Rolnej 
WSR, ówczesnej Wyższej Szko 
ły Rolniczej, a następnie — 
jako kierownik — w Katedrze 
Chemii Ogólnej tej samej u- 
czelni.

— Dzisiaj — mówi profesor 
— skłonny jestem przyznać, 
że początek mojej samodziel­
nej drogi nau.ko-wej stanowi 
rok 1956. Wtedy właśnie, deię 
ki pomocy wdadz WSR zorga- 
niłowałem Katedrę Biochemii. 
Jej powstanie wwnikało z ów 
czesnych potrzeb rolnictwa. 
Teraz potrzeby te są oczywiś­
cie dużo większe, a ambitne 
badania można prowadzić -wy­
łącznie w dużym ośrodku dy- 
SDOnującym odpowiednią apa­
raturą. Tak się składa, że 
■właśnie 1 stycznia br. mmęły

Dokończenie na str. 6

TADEUSZ BARTKOWIAK

Na str. 6. zamieszczamy 

również kupon plebiscytu.
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Czy pokazywać szpetotę?

ELŻBIETA BARSZCZEWSKA 
— jest aktorką Teatru Polskie­
go w Warszawie, znana świet 
nie starszemu pokoleniu wi­
dzów także jako aktorka fil­
mowa. Należy do niezwykle 
wszechstronnych odtwórczyń 
ról kobiecych. Od sentymen­
talnych ról filmowych, dzięki 
którym stała $ię popularną 
gwiazdą filmu przedwojenne­
go, poprzez wielkie kreacje 
w dramatach romantycznych, 
aż po skomplikowane psycho­
logicznie postacie z ibsenow- 
skich tragedii.

w studio Będzie salon płytowy

esteadrie

Rok temu na konferencji 
prasowej w Polskich Na 
graniach przedstawiono 

optymistyczny plan naprawy 
rodzimej fonografii. Prasę o- 
biegły radosne enuncjacje; tak 
że niżej podpisany kipiał na 
łamach „Głosu” optymizmem. 
Tyle tylko, że nadzieje melo­
manów rozpływały się po każ 
dej wizycie w sklepie z pły­
tami. I oto po roku stanęliś­
my znów przed obliczem kie­
rownictwa Polskich Nagrań. 
Cóż usłyszeliśmy? Radosne 
sprawozdanie dyrektora, któ­
re wnet pod wpływem pytań 
wścibskich dziennikarzy stało 
się wyliczanką trudności obiek 
tywnych (a jakże), problemów 
nie do rozwiązania, ogólnej 
niemożności, za którą nie wia 
domo już kogo winić. I tylko 
fakt pozostaje faktem, że choć 
zainstalowano wreszcie w stu­
dio przy ul. Długiej w War­
szawie zakupiony jeszcze za 
kadencji poprzedniej dyrekcji 
magn e to fon s ze sn a stośl a do wy, 
do czego niezbędny był stół 
mikserski zakupiony przez o- 
becną dyrekcję, uruchomiono 
dodatkowo trzy prasy do tło­
czenia czarnych krążków i 
szumnie 'wystąpiono podczas 
Festiwalu Sopockiego, to jed­
nak wyprodukowano w roku 
1974 ledwie 7 milionów płyt, 
skutkiem czego pozostaliśmy 
przy kompromivUjącym wskaź 
niku 0,2 płyty na mieszkańca 
Polski. A będzie on jeszcze niż ł 
szy, bowiem liczba mieszkań­
ców rośnie, a płyt nie! Trudno 
mówić w tej sytuacji o praw­
dziwym upowszechnianiu mu­
zyki. Muzyka bez płyty jest 
jak literatura bez książek. To 
truizm, ale chyba nie dla wszy 
stkich.

Do rzeczy już oczywistych, 
powszechnie znanych i nie bu 
dzących żadnego zdziwienia na 
leży w naszej fonografii kilku 
miesięczny cykl produkcyjny 
płyty, jakość techniczna, wy­
dłużona droga płyty z tłoczni 
do odbiorcy, brak kopert pły­
towych, niewłaściwa dystrybu 
cja, brak współdziałania z ra­
diem, telewizją, Pagartem, Es­
tradami, stowarzyszeniami mu 
zycznymi. Na konferencji pra 
sowej w Polskich Nagraniach 
rozprawiano o tym szczegóło­
wo. Problem polskiej dźwię- 
kografii od lat wraca na łamy 
prasy i nie ma chyba w świę­
cie dziennikarza zajmującego 
się muzyka, lepiej zorientowa 
nego od dziennikarza polskie­
go w szczegółach technicznych 
produkcji czarnych kraików, 
druku konert, dystrybucji. Bez 
za łaknięcia o nowie on wam o 
różnicy miedzy czterośladem 
a szesra^tośladem, o ..walo­
rach” studia nrzv ul. Długiej, 
sposobach nacinania rowka w

STRONA 
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Miłośnicy teatru i filmu pa 
miętają panią na scenie 
od pierwszych lat istnie­

nia teatru powojennej War­
szawy. Kiedy rzeczywiście roz­
poczęła pani pracę w teatrze?

— Aż trudno uwierzyć, ale 
było to 40 lat temu. W 1934 r. 
po ukończeniu szkoły teatral­
nej zagrałam po raz pierwszy 
na scenie Teatru Polskiego w 
stolicy w „Śnie nocy letniej” 
Szekspira. Związałam się z 
tym teatrem na całe życie. Po 
wróciłam na swą macierzystą 
scenę zaraz po wojnie, do­
kładnie w pierwszą rocznicę 
wyzwolenia Warszawy, w 
1946 r. Grałam wtedy role, któ 
re do dziś wspominam. Prze­
de wszystkim te z dramatów 
mego ulubionego Słowackiego 
— Salomea, Amelia, Roza We- 
neda. Nieco później przyszły 
inne interesujące role.

— Dla wielu ludzi jest pani 
ideałem odtwórczyni przede

Btiawawss

ace<tacie, plastykarce, która z 
powodu braku jednej części 
(niektórzy wiedzą nawet ja­
kiej) nie działa i przez to ko­
perty pie różnią się od opako­
wań płatków mydlanych. By 
wskazać drogi naprawy, nasz 
dziennikarz, jeździ do świet­
nie prosperujących wytwórni 
płyt bratnich krajów socjali­
stycznych i podgląda jak oni 
to robią. Przekopał się przez 
setki zarządzeń, rozporządzeń, 
okólników. Poznał prawo au- 
torskie, by przekonać się na 
nrzykład. że przy obowiązują­
cych stawkach nie opłaca się 
naszym orkiestrom symfonicz 
nym nagrywać na płyty i te­
raz wie skąd tyle nagrań so­
listów i małych zespołów.

Pisze zatem już jako wybit­
ny znawca przedmiotu sążni­
ste artykuły i podsuwa pomy­
sły rozwiązań wielu proble­
mów, trafiając w mur obojęt­
ności. Siłą rzeczy muzyka od­
pływa u niego na plan dalszy. 
Zresztą nie otrzyma nawet od 
Polskich Nagrań płyty recen- 
zenckiej, bo w myśl przepi­
sów mogą one w ten sposób 
„roztrwonić” po 10 sztuk z 
każdego tytułu.

Konferencja prasowa w Pol 
skich Nagraniach dała w su­
mie smutny obraz perspektyw 
rodzimej fonografii na najbliź 
sze dwa. trzy lata. Rozpoczę­
cie budowy nowoczesnego 
kombinatu nłytowego przesu­
nięto na rok przyszły co — 
podobno — nie opóźni termi­
nu oddania go do użytku (1978 
rok). Oby! Tylko ta inwesty­
cja może Dostawić nolska fo­
nografie na no?i. A od kie­
rownictwa Polskich Nagrań

Dwie znane Amerykanki: 
pięćdziesięciosześciolet- 
nia Betty Ford — żona 

prezydenta USA, i czterdzie- 
stoośmioletnia Margaretta 
Rockefeller, małżonka milio­
nera i wiceprezydenta USA, 
poddały się operacji raka pier 
si. Te dwa przypadki wywo­
łały gwałtowne zaniepokoje­
nie wśród amerykańskich ko­
biet, które do tej pory omija­
ły raczej badania profilakty­
czne. Dzisiaj trzeba się na nie 
zapisywać na kilka miesięcy 
naprzód. Jak twierdzą leka­
rze, nowe pacjentki rozumują 
najczęściej w następujący spo­
sób: „Jeśli się to zdarzyło żo­
nie prezydenta i żonie milione 
ra — to może się zdarzyć i 
mnie”.

Jak podaje zachodnionie- 
miecki tygodnik „Der Spie- 
gel”, klinika Guttmana w. No­
wym Jorku przyjmowała do 
niedawna trzydzieści do czter­
dziestu tego rodzaju pacjen­
tów dziennie. Obecnie ich licz 
ba wzrosła do czterystu. Tak­
że amerykańskie towarzystwo 
do walki z rakiem, Cancer — 
Society, podało do wiadomości 
publicznej, że w ostatnim cza 
sie liczba seryjnych badań pro 
filaktycznych wzrosła o blisko 
400 procent.

Jest to zjawisko pozytywne, 
bowiem, jak dotychczas, tylko 
wczesne wykrycie raka piersi 
daje szanse na wyleczenie. A 

wszystkim szlachetnych ról 
kobiecych. Czy ten typ ról 
rzeczywiście pani najbardziej 
odpowiada?

— Tak się składało, że wi­
dziano mnie zawsze w ten spo 
sób, choć grałam role skom­
plikowane psychologicznie i 
niejednoznaczne. Ja sama na­
leżę po prostu do tych ludzi, 
którzy zawsze starają się wy­
dobyć lepsze cechy charakteru 
człowieka.

— Czy współczesny teatr 
zmienił się w stosunku do 
dawnego i czy mogłaby pani 
powiedzieć, co jest jego naj­
większym osiągnięciem?

— Teatr zmieniał się w prze 
ciągu tych 30 powojennych lat 
wraz z życiem. Podobnie na­
stąpiły zmiany w naszej psy­
chice i wyobraźni. Widzę te 
zmiany porównując moje i 

możemy tylko oczekiwać wła­
ściwej polityki programowo- 
artystycznej, tak aby na ryn­
ku ukazywały się płyty, choć 
w małej ilości i poniewcza­
sie, to jednak na odpowied­
nim poziomie artystycznym i 
zgodnie z oczekiwaniami i za­
potrzebowaniem melomanów. 
I tutaj pojawia się bardzo do­
bra inicjatywa przejęcia opie­
ki nad 17 sklepami rozprowa­
dzającymi grające krążki. Bę 
dą one na zasadzie sklepów 
patronackich otrzymywać bez­
pośrednio z tłoczni najnowsze 
płyty oraz brakujące tytuły 
według bieżących zamówień. 
W ten sposób staną się także 
placówkami sondażu rynku.

Bardzo dobrą opinią, także 
w Polskich Nagraniach, cie­
szy się Księgarnia Muzyczna 
przy ul. Ratajczaka w Pozna­
niu, która ma stać się skle­
pem patronackim w pierw­
szej kolejności. Tak więc Mek 
ka melomanów, jak kiedyś 
nazwałem przybytek pana Ma 
riana Fliegera, musi się przy­
gotować na przyjęcie nowych 
pielgrzymek ludzi złaknionych 
nowości płytowych. Miejmy 
nadzieję, że Polskie Nagrania 
szybko sfinalizują sprawę z 
Przedsiębiorstwem Dom Książ 
ki, a Księgarnia Muzyczna 
równie szybko zajmie obieca­
ne jej pomieszczenie obecnej 
Księgarni Literackiej. Ten lo­
kal ma dobre tradycje. Przez 
lata znakomicie służył miłoś­
nikom literatury, miejmy na­
dzieję. że nr zez następne chwa 
lić go będą sobie miłośnicy 
muzyki.

ANDRZEJ KOSMALA

Choroby naszych czasów

Kiedy nauka pokona raka
tymczasem w samej tylko Re­
publice Federalnej na raka 
piersi choruje rocznie około 
22 000 kobiet, a jak przewidu­
ją lekarze — ich liczba będzie 
jeszcze wzrastać, szczególnie 
wśród przedstawicielek młod­
szych i średnich roczników.

Według oficjalnych danych, 
w Stanach Zjednoczonych 
zmarło w ubiegłym roku na 
raka ponad 300 000 osób. W 
RFN — ponad 140 000 osób.

NIKT NIE JEST 
ZABEZPIECZONY PRZED RAKIEM

Rak zajmuje dzisiaj drugą 
pozycję na czarnej liście cho­
rób powodujących śmierć lu­
dzi XX wieku — po choro­
bach serca i krążenia.

Nie spełniła się nadzieja 
uczonych i lekarzy, wyrażana 
optymistycznie w latach sześć­
dziesiątych, na początku za­
krojonych na szeroką skalę ba 
dań antyrakowych, że w ciągu 
dziesięciu lat znajdzie się leki, 
które pozwolą kontrolować 

obecne młode pokolenie akto­
rów. Mamy dziś inne spojrze­
nie na środki wyrazu aktor­
skiego. Przed wojną były one 
bardziej zewnętrzne. Dziś gra 
się bardziej „do wnętrza”, ak­
torstwo jest bardziej stonowa­
ne, ukryte. Zmieniły się ogrom 
nie formy inscenizacji. Nie 
istniały kiedyś takie, które by­
łyby w’ tak jawnej sprzecz­
ności z zamysłem dramatur­
ga, jak to się zdarza dziś. In­
scenizacja wypływała zawsze 
niemal z klimatu sztuki, przy 
stawała do niej. Czy stosowa­
ne obecnie eksperymenty są 
osiągnięciem teatru, czy nie, 
pokaże czas. To jednak, że 
teatr się zmienia, jest jego 
stałym prawem.

— Jaki, pani zdaniem, po­
winien być teatr współczesny?

— Nasz teatr współczesny, 
to np. takie dwie indywidual 
ności, jak teatr Hanuszkiewi­
cza i teatr wielkiego artysty 
plastyka Szajny. Rozumiem
sens poszukiwań twórczych, 
ale nie można wszystkiego ro­
bić według siebie. Teatr istnie 
je przecież dla widza i bez 
niego nie może istnieć. Nie 
może lekceważyć opinii wi­
dza, czy wręcz go odpychać 
swą skrajną okropnością. Re­
żyser wyrósł dziś ponad dra 
maturga, a jego poszukiwa­
nia poszły chyba za daleko. 
W wielu przypadkach zagubił 
się klimat i sens sztuki. Trze­
ba pokazywać człowieka w 
całej jego złożonej naturze, 
ale czy koniecznie sprowadzać 
wszystko do najgorszej strony, 
do szpetoty i okropności? Te­
atr, moim zdaniem, powinien 
pobudzić chęć ludzką do szła 
chętnych poczynań i pragnień. 
Spotykam czasem młodych mi 
łośników teatru, wiem, że oni 
szukają ideałów, chcieliby je 
odnaleźć wśród swych ulubio 
nych bohaterów teatralnych, 
znanych często jedynie ze 
szkolnej lektury.

Dla współczesnego teatru 
ważna jest nie tylko sprawa 
poszukiwań, z których pow­
staną na pewno jeszcze inne, 
nowe formy inscenizacyjne. 
Istotne jest także psychiczne 
przygotowanie młodych akto­
rów do tej największej umie­
jętności, jaką jest zdolność wy 
dobycia prawdy i przekazania 
jej ludziom.

Teatr jest sztuką inną niż 
film czy telewizja. Nie oglą­
da się go biernie. Jest to sztu 
ka, jakiej się szuka z własne 
go wyboru. By widz mógł ten 
wybór zaakceptować, potrzeb 
ny jest nobilitujący charak­
ter teatru.

Rozmawiała:

BARBARA KERBER

przebieg większości zachoro­
wań na raka.

Walka z tą chorobą jest nie­
słychanie trudna, a jej prze­
bieg bardzo różnorodny. Wy­
wołuje ją bowiem — albo przy­
spiesza — cały legion (ponad 
1000) czynników, jak na przy­
kład spleśniałe pieczywo, moc 
no oziębiony alkohol, dym pa­
pierosów, azbest, pył, smoła, 
gazy spalinowe, wadliwa odży­
wianie i szereg innych.

Żaden organ ciała ludzkiego 
nie jest zabezpieczony przed 
rakiem. Straszna ta choroba 
atakuje mózg, żołądek, mięś-‘ 
nie, płuca, narządy płciowe, 
krew, gruczoły limfatyczne, 
skórę i kości. Przy tym w po­
czątkowym stadium trudno ją 
wykryć, bowiem nie daje nie­
pokojących oznak.

Na raka umiera niemal tyle 
samo mężczyzn, co kobiet. 
Mężczyźni zapadają częściej na 
raka żołądka, płuc, mózgu, 
krwi i dróg oddechowych; ko­
biety — na rasa narządów 
płciowych, piersi i wątroby. A

Charkowskie metro
Charków — miasto zaprzyjaźnione z Poznaniem — otr 

ma niebawem pierwszy odcinek metra. Budowa 
ziemnej kolei miejskiej przebiega tu w niezwykle truś' 

nych warunkach. Tunele prowadzą pod dawnymi mokradl ' 
mi, poprzez teren o szczególnej konfiguracji lub pod istnieją' 
cymi budynkami (m. in. dworca Charków — Pasażerski' 
gdzie trzeba tak drążyć grunt, by obiekty te nie „siadały”/p 
nieważ przy projektowaniu tej inwestycji i jej wykonawstwI 
zatrudnieni są fachowcy z różnych miast ZSRR, w tym ta^ 
że z Moskwy, Kijowa, Leningradu i Baku, budowa przebie' 
ga sprawnie i prawidłowo. Zarazem stosuje się przy nj / 
najnowsze maszyny i urządzenia, a także metody pOzw^ 
lające na eliminowanie trudności i niespodzianek. Na przy, 
kład obudowę tuneli — to właśnie charkowska nowość 
wykonuje się z gotowych, sekcyjnych elementów. Przyspi^ 
sza to montaż, a zarazem zmniejsza zakres prac przygód 
wawczych.

Już dzisiaj wiadomo, że doświadczenia charkowskie będą 
bardzo przydatne przy zaplanowanej budowie metra 
Warszawie.

Poniżej prezentujemy kilka zdjęć z charkowskiej inwesty. 
cji.

Drogę pasażera z ulicy do stacji skrócono do minimum. Długość 
schodów w charkowskim metrze nie przekracza 8-10 metrów.

Interesująca jest technologia licowania tuneli. Charkowianie uży­
li tu całych sekcji żelbetowych bloków.

Już niedługo te hale wypełnią się rzeszami pasażerów, spieszę 
cych do pracy, do domu lub w odwiedziny. A na razie tereny by

dowy są jeszcze miejscem wytężonej pracy.

Fot. — A. Łobow („Kraj Rad )

więc ni&t nie jest zabezpieczo 
ny przed tą chorobą.

NAUKA NIE REZYGNUJE
Mimo wszystkich sensacyj­

nych nieraz publikacji różnych 
magazynów ilustrowanych, in­
formujących o zupełnie no­
wych, niepodważalnych, nie­
mal cudownych sposobach le­
czenia — najczęściej stosowa 
nymi i najskuteczniejszymi me 
todami walki z rakiem są 
wciąż jeszcze operacje, na­
świetlania i od lat znane me­
dykamenty, hamujące jedynie 
rozwód choroby.

Warto podkreślić, że osiąg­
nięto już pewne postępy w 
przypadku niektórych rodza­
jów raka. Tak na przykład 
udA^o się w ostatnich latach 
zah.amować na długi czas — a 
nawet wyleczyć — wiele przy 
pańków raka krwi, stosując 
mieszaninę środków hamują­
cych rozwój procesu. W skład 
tych środków wchodzi szcze­
pionka BCG, stosowana w le- 

. czeniu gruźlicy. Coraz pow­
szechniej stosuje się także le­

czenie metalami ciężkimi, W 
przykład platyną.

W niektórych przypadki 
próbuje się też przeszczepy 
tkanki zdrowych ludzi na cN 
rych, co daje nieraz znaczą 
— chociażby przejściowe -"P* 
lepszenie stanu pacjenta. Me­
toda ta okazała się skutek 
zwłaszcza podczas leczeń 
raka kości u młodocianych, 
ten sposób leczono mi? £ 
innymi syna Edwar 
Kennedy’ego. , ■.

Pewne sukcesy notuje 5 
także w leczeniu raka W 
gruczołów limfatycznych 
otrzewnej. Niedawno też od -, 
to możliwość poprawy sku 
ności leczenia chorych na r 
płuc (który — ^włas^ 
wśród palaczy papieroso 
rozpowszechnia' się coraz 
dziej) oraz raka żołądka, 
cherza i kobiecych nar# 
rodnych. , ,

Warunek skuteczności 
zawsze jeden: wczesne 
krycie nowotworu.

, Z OSTATNIEJ CHWILI
• • nieUczeni są ostrożni i/j 

bią zbyt wcześnie 
cesach. Mało kto wie na r 
kład, że w Związku 
kim wykryto pewne m 
ści leczenia raka i że 
na skutek tego leki P00^ 
ne są od roku próbom 
dzy innymi w RFN.



Wędrując po Poznaniu

Osiedliny
Z ulicy Wołyńskiej w wą 

wóz Szydłowskiej. La­
zurowa, w bok od niej 

Błękitna. Na skraju niewyso­
ki skarpy — ulica Bonin. 
^okół — kłębowisko. Nie po­
krytych jeszcze tynkiem wie­
żowców, chaosu budowy, po­
przednich, małych domków z 
ogródkami. Płot, za nim przy­
kryty folią cement, rury. Nie 
równości ziemi, błoto, zwali­
ska Bonin 14 — stary, niski 
budynek z czerwonej cegły 

przestrzał otwarty, robot­
nicy w waciakach wewnątrz.

Długi,, szeroko rozpostarty 
dom. Na lewym jego krańcu, 
na zewnątrz murów — winda 
z ludźmi unoszącą ich właśnie 
w górę. Wysoki żuraw budo­
wlany.

Gdy byłem tutaj pierwszy 
raz. poradę otrzymałem: „Trze 
ba w ostatnie wejście, gdzie 
już ludzie, dalej jeszcze budu 
ją". Późny wieczór to był, dłu 
go wtedy w mokrej ciemności 
błądziłem, nim ten dom, to 
wejście odnalazłem.

Mieszkanie tam — na ós­
mym piętrze. W pokoju —

Trudno było o znalezienie 
lepszego momentu dia 
wydania tej interesują 

cej i cennej pozycji, pięknego 
albumu autorstwa Mariana Ol 
szewskiego i Jerzego Ziółka — 
„Park - Pomnik Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Poznaniu" w wer 
sji dwujęzycznej, polskiej i ro­
syjskiej. Oto mija 30-lecie 
krwawych, dramatycznych 
walk o Cytadelę oddziałów 
Armii Radzieckiej i walczą­
cych wraz z nimi z hitlerow­
cami polskich ochotników. Cy 
tadela, „Festung-Posen”, by­
ła ostatnią mocną redutą o- 
kupantów, bronioną zaciekle, 
z determinacją. Ostateczny, 
trzy doby trwający szturm, 
przyniósł wreszcie 23 lutego 
1945 r. wyzwolenie. Cena bli­
sko sześciu tysięcy zabitych żoł 
nierzy radzieckich i polskich 
ochotników, jaką przyszło za 
zwycięstwo zapłacić, była o- 
gromna. Piękna była myśl, ja 
ka zrodziła się w sercach po­
znańskich, by sto hektarów li 
czący obszar gruzowisk i ruin 
dawnej Cytadeli zamienić no 
Park. Dzisiaj to wznoszące się 
nad miastem wzgórze stano-
wi już jeden z najpiękniej-
szych parków Polski i otacza­
ne jest troską zarówno miesz­
kańców Grodu Przemysława 
jak i, zwłaszcza gdy chodzi o 
stale przesyłane okazy często 
egzotycznej flory, mieszkań­
ców wszystkich republik ra­
dzieckich. O tym właśnie 
świadczy ta książka.

Głębokie posłowie napisał 
Wacław Sadkowski do wyda­
nej już pośmiertnie ostatniej 
większej pracy Michała Cho-

W ostatnich dniach gazety i 
doniosły, że w paryskim Insty I 
tucie Pasteura wykryto pewną 
substancję, wydzielaną przez 
komórki rakowe, która rozbra 
ja fagocyty, czyli komórki za- 
^Pieczające organizm ludz­
ki przed atakami mikrobów. 
” ten sposób komórki rakowe 

zapewnioną swego rodzą 
la bezkarność. Ciało ludzkie 
nje umie się bowiem przed 
ninh bronić. Odkrycie to zo- 

/aprezentowane w Ame- 
^ykańskiej Akademii Nauk i 

ywołało zrozumiałą sensację, 
bardziej że uczonym 

udało się uzyskać 
, oratorium tę nieznaną 

ychczas substancję, chociaż 
kować0^ °ni ^dentyfi-

Tnk więc być może właśnie 
S'nyni z Instytutu Pasteura 

“0 się wskazać nową dro- 
nad-^' z ra'kiem i wnieść 

W udTęcz<me serca 

nie isst to ko- 
ro7w-;Wa .’ a'ni też generalne 
nia Droga do pokona
Ab „ a, ^est jeszcze długa. 

^aty za Hieuleczalną 
ca" 3 niegdyś także gruźli 
chorób'^ * wie^e irmych 
na m, i a przecież nowoczes 
rade da>.a s°bie z nimi 
dejd'7;n \C .m,oże’ niedługo na- 
nany-h Z'e^’ kiedy do poko- 
takżp UpiOrów zaliczymy 
bacował©; ANNA MARZEC

trzydzieścioro łudzi. Na wyso­
kim jugosłowiańskim matera­
cu, na puffach, wprost na pod 
łodze. Mebli — niewiele. Kre- 
densik, tenże materac, ozdobna 
lampa. Na kredensiku — kolo 
rowe szkła. Zdjęcie pani domu 
na ścianie. Zapatrzona w ja­
kimś napięciu gdzieś daleko
przed siebie. Obok inne.
Dziewczyna z szałem w ręku, 
na przodzie sceny. Pani domu 
— aktorką, jej przybyli tu 
dzisiaj goście — także ludzie 
teatru. Uroczystość osiedlin.

Słownik Języka Polskiego 
tom 5: „Osiadać — osiąść — 
obierać sobie siedzibę, miesz­
kanie, osiedlać się, lokować 
się”. — „Chciałbym już osiąść 
na stale, dość mam tej ciągłej 
tułaczki po hotelach i pensjo­
natach”. I jeszcze: „Osiadłość 
— osiedlenie, zamieszkanie. — 
Mają to usposobienie, że skłon
ni są kochać miejsce 
osiadłości”.

„Szampanem!” —

swej

Wszy-
scy z uwagą patrzą, jak na no 
wą ścianę ceremonialnie jedna 
z przybyłych wylewa pełen 
kielich szampana. To taki prze

sąd, znak los wyzywający, by 
się tu dobrze, zawsze dobrze, 
na tym nowym mieszkaniu ży 
ło, działo.

Pani domu z kuchenki wno 
si bigos. Rozdaje, stawia przed 
każdym. „Dobry, jak myśli- 
cie? Sama robiłam...” To jej 
własne, pełne niepokoju pyta­
nie.

Dzisiaj na to bonińskie wzgó 
rze po raz drugi. Przed tym 
właśnie, długim, ogromnia­
stym domem spostrzegam —■ 
młodą kobietę. Wiatr dmie, po

romańskiego, powieści pt. „Mi 
losny alias anatomiczny". A- 
nalizując trzy niejako wcho­
dzenia Choromańskiego do li 
teratury — przedwojenne, pc 
powrocie z emigracji w 1958 
roku i obecne, tg powieścią 
wydawaną pośmiertnie, Sad­
kowski, słusznie wysoko oce­
nia to pisarstwo, odkrywając 
w nim zarazem dręczący nie­
pokój autora o czytelniczy od 
biór. Stawało się to rzeczywi­
ście niemal obsesją Choro­
mańskiego. Pamiętam, jak w 
Ustce sam o tym mi mówił; 
mogło też prowadzić do pew 
nej przekory, czy nawet dezyn 
wołtury już nie tylko fabular-

Z książką na ty

Poznańska oficyna
nej czy stylistycznej w ostat­
nich pracach. „Miłosny atlas 
anatomiczny", to powieść 
szczególna, pełna jak zawsze 
balansowania stylistycznego 
po polszczyźnie, sugestywna, 
bogato udramatyzowana, ale 
zarazem z pogranicza niesa- 
mowitości, groteski i absurdu, 
przesycona zmysłowością, za­
razem usiłująca stworzyć szcze 
gólnego typu moralitet współ 
czesny. Zarazem książka to 
głęboko humanistyczna, odda 
na człowiekowi, zawsze mu 
wierna.

Nową książką, bardzo inte 
resującą powieścią psycholo­
giczną objawił się milczący od 
dość dawna Przemysław By­
strzycki. „Wyspa wniebo­
wstąpienia", gdzie sam tytuł 
sugeruje już w odniesieniu do 
akcji wyraźną i zamierzoną 
dwuznaczność. Bo nie tylko o 
autentyczną wyspę o tej naz­
wie chodzi, około której pod 
koniec wojny storpedowany zo 
stał angielski statek „Laco- 
nia" z kobietami, dziećmi i 
jeńcami włoskimi na pokła­
dzie, ale także i o psychiczne 
tło przeżyć garstki rozbitków

Na świecie

Gdzie korzystają z kolorowej telewizji
min kolorowych telewizorów znajdo- 

oO wało się w ubiegłym roku w eksplo- 
atacji na całym świecie. Jak dotych­

czas, Odbierane są barwne programy emito­
wane za pomocą trzech różnych systemów

Francuski system SECAM stosowany jest 
nie tylko we Francji, ale także w większości 
europejskich krajów socjalistycznych: w 
ZSRR, Polsce, CSRS i innych, jak również w 
szeregu krajów Afryki i na Bliskim Wscho­
dzie.

Zachodnioniemiecki system PAL rozpow­
szechniony jest w 20 krajach, przede wszyst­
kim zachodniej Europy. Oprócz tego wykorzy 
stuje go Australia, Indonezja. Islandia, Jorda­
nia, Malezja, Arabia Saudyjska, Singapur. 
Zachodnioniemiecki koncern AEG-Telefun- 
ken, który jest licencjodawcą systemu PAL, 
prowadzi obecnie pertraktacje w sprawie 
sprzedaży praw licencyjnych z Argentyną, 
Wenezuelą i innymi krajami Ameryki Połud­
niowej.
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tłoczących się na małej szalu 
pie, szukających swego ocalę 
nia choćby przez wniebowstą­
pienie... O zdolnościach By­
strzyckiego w konstruowaniu 
dramaturgicznym utworów już 
kilkakroć pisałem, jak też o 
ciągłych nawrotach tego p'- 
sarza do wydarzeń minionej 
wojny, które odbiły się na nim 
niezatartym piętnem. Ale ten 
nawrót jest inny, jakby odbity 
przez pryzmat współczesności, 
przez naszą całą współczesną 
wiedzę o człowieku i jego psy 
chice, o umiejętności dokony 
wania wyborów, poszukiwania 
w każdej sytuacji samego sie 
bie. I tu właśnie, w tej nader 

współczesnej umiejętności za­
glądania w psychikę ludzką 
widzę największy walor po­
wieści Bystrzyckiego i dalszy 
wielki krok w jego pisarstwie. 
To jest książka, którą odbiera 
się w sposób niesłychanie su­
gestywny, którą się wraz z bo 
haterami współprzeżywa. Są 
prawdziwi w swoich, jakże zróż 
nicowanych odczuciach, w kry 
teriach ocen moralnych, w za 
łamaniach i zwycięstwach. By 
strzycki umieścił bohaterów 
swoich w sytuacji krańcowej, 
gdzie nie pomogą już żadne 
pozory, gdzie człowiek walczy 
tylko sam ze sobą, z własną 
prawdą o sobie. Ciekawa, do 
bra powieść, duże osiągnięcie 
pisarskie.

Z przekładów Wydawnic­
twa Poznańskiego z ostatnie­
go okresu na plan pierwszy 
wysuwają się dalsze pożycie 
z głośnej już ^Serii Dzieł Pi­
sarzy Skandynawskich”. W ra 
mach zaś całej serii szczegól­
ne znaczenie mają publikowa 
ne systematycznie pod opieką 
niezmordowanego Gerarda to 
budy sagi skandynawskie. O- 
bećnie, w przekładzie Apolo­

DgE
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goda nie jest w 
główną radością 
Kobieta stoi bez 

tej chwili 
człowieka, 

ruchu. Na-
przeciw tej części budynku, 
gdzie ‘trwają jeszcze budowla­
ne prace. Idąc za jej wzro­
kiem, zauważam, że patrzy w 
okno, które — kolejne — jest 
tam, od środka, z murarskiej 
zaprawy oczyszczane, myte. 
Kobieta patrzy z napięciem.

Tak jak człowiek, którego 
nadzieje — się spełniają.

BRAN

nii Zasłuskiej-Stromberg otrzy 
maliśmy staroislandzką „Sa­
gę o Egilu", ilustrowaną drze 
worytami Marii Hiszpańskiej- 
Neumann. Posłowie napisał 
Gerard Labuda, podobnie jak 
i do przekładu poprzednio o- 
publikowanych sag. Zwracam 
uwagę na te poslowia, bez 
nich odbiór tych oryginalnych, 
kunsztownych, o jakże odle­
głej tradycji i rodowodzie tek - 
stów literackich byłby niepeł­
ny, więcej, zubożony w spo­
sób nader zasadniczy. Dopie­
ro w kontekście tych pełnych 
erudycji, ale przystępnie, bar 
dzo ciekawie pisanych posło­
wi, sagi zyskują naturalny ko­
loryt, jak i ta saga rodowa, o 
Egilu, wsparta na warstwie Hi 
storycznej, walk 
skiego Haralda 
nie Norwegii.

Pisarz fiński, 

króla norwe- 
o zjednoczę-

Vaino Linna,
..był potąd w Polsce nieznany, 
mimo iż pisarstwo jego zdo­
było już ogromną poczytność 
nie tylko we własnej ojczyźnie, 
ale i w skali światowej. Dla­
tego dobrze się stało, iż w po 
znańskiej oficynie przystąpio­
no do udostępnienia polskie­
mu odbiorcy najgłośniejszego 
dzieła tego autora, jego try­
logii pt. „Tu, pod Gwiazdą Po 
larną”. Niełatwej pracy prze­
kładowej podjęła się z dosko 
nałym rezultatem Cecylia Le­
wandowska, która pierwszą 
część cyklu, stanowiącą zara­
zem niezależną całość, opa­
trzyła zarazem rzeczowym po 
słowiem. Linna, to pisarz po­
chodzenia wiejskiego, - całym 
swoim życiem związany z wła 
sną społecznością, znający ją 
od środka i coraz to pogłębia 
jacy tę wiedzę. To stworzyło 
podstawę do niesłychanie cm 
bitnego przedsięwzięcia epic 
kiego, jakim jest prezentowa­
ne nam w pierwszej swej czę­
ści dzieło ukazania dziejów na 
rodu fińskiego od ostatków 
minionego stulecia po pierw­
sze dziesiątki lat naszego wie 
ku.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Warto dodać, że sprzedaż kolorowych tele. 
wizorów z RFN, przystosowanych do odbioru 
systemu PAL, zwiększyła się w ubiegłym ro 
ku o około 13 proc. Przyczyniły się do teg-‘
mistrzostwa świata w piłce nożnej, 
na ten rok orzewiduje się wzrost 
tych odbiorników.

chociaż
sprzeday

Według amerykańskiego systemu NTSC na
dawane sa barwne programy w USA, Kana­
dzie, Meksyku i Japonii.

Dotychczas nie dokonano jeszcze zdecydo­
wanego wyboru między telewizją SECAM i 
PAL we Włoszech, Hiszpanii, Portugalii i Ru­
munii, na których to rynkach trwa konku­
rencja obu krajów. Także dotychczas nie wia 
domo, na który system zdecydują się Chiny, 
będące dla obu konkurentów bardzo obiecują 
cym rynkiem. (PAI)

w „Scali"
pist, który zdecydowałem 

•t— się napisać, jest wyni­
kiem skandalicznego wprost 
poziomu projekcji filmów w 
kinie „Scala”, w Poznaniu, 
przy ul. Krauthofera 10. Wie­
lokrotne ustne zażalenia, skła­
dane pracownikom tej placów 
ki kulturalnej nie odnoszą 
skutku.

Będąc mieszkańcem Hotelu 
Asystenta,, położonego w po­
bliżu kina, jestem często by­
walcem „Scali”. Nie przypo­
minam sobie jednak, abym, 
przynajmniej w ostatnich mie­
siącach, nie miał zastrzeżeń do 
jakości wyświetlanych tu fil­
mów. Ich kopie są nieraz tak 
zdarte, że czasami wręcz nie 
widać nic na ekranie. To sa­
mo trzeba odnieść do walo-. 
rów dźwiękowych projekcji. 
Często zdarza się, że dochodzi 
też do przerw powodowanych, 
jak przypuszczam, zrywaniem 
się taśmy. Projekcję wznawia 
się po pewnym czasie, jednak 
nigdy nie od tego miejsca, w 
którym nastąpiło zerwanie taś 
my. Inne „niespodzianki” cze­
kające widzów to wyświetla­
nie niektórych sekwencji fil­
mu „do góry nogami”, co jest 
następstwem niezbyt staran­
nego przewijania taśm. Ostat­
nio zdarzyło się to w niedzie­
lę 26. I. br. podczas rozpoczę­
tego o godz. 18 filmu angiel­
skiego pt. „Boy Friend”. Część 
widzów opuściła salę w czasie 
trwaniu seansu. Częstsze kon­
trole tej placówki przez jej 
władze zwierzchnie spowodo­
wałyby z pewnością podniesie­
nie się poziomu projekcji.

MARIAN DROZDOWSKI 
Poznań

Lew i tygrys?
T rozbawieniem przeczyta- 

łem w jednym z niedaw 
tych numerów „Głosu” list 

p. N. Tantkowskiego o pomni 
kach przed Operą. Z rozba­
wieniem, gdyż przed kilkuna­
stoma laty, oczekując w dłu­
giej kolejce do kasy, ze zdu­
mieniem stwierdziłem, że rze 
koma lwica ma wybitnie mę­
skie cechy anatomiczne. Ktoś 
więc tu się nie zna na medy­
cynie — albo rzeźbiarz Geor- 
ges Morin, albo ja, albo też 
pan Tantkowski powiązał sym 
patyczną legendę z nieodpo­
wiednim pomnikiem. Sądzę, że 
zoologowie z łatwością dopa­
trzyliby się w rzekomej lwi­
cy... tygrysa, o czym świad­
czy jeszcze między innymi 
kształt głowy.

Tak więc lew i tygrys kró­
lują nam przed Operą. (370)

ZBIGNIEW S.
Poznań

Zabytek na Śródce
11 awiązuję do publikacji w 
' • „Głosie Wielkopolskim” 

z dnia 14 1 75 r pt. „Koncep­
cja zagospodarowania Ostro- 
wia Tumskiego i Sródki” z my 
ślą o tym, by koncepcja ta 
przy odtwarzaniu charakteru 
zabytkowego tego zalążka Po­
znania. nie pominęła jednego 
z najcenniejszych zabytków, 
a mianowicie dawnej siedziby 
pierwszego i najstarszego „Za 
rządu Municypalnego” dla Os- 
trowia i Sródki, budynku po­
chodzącego z XVII wieku, któ 
ry mieścił się podówczas na 
Sródce, przy ul. Ostrówek 9. 
2-piętrowy budynek prze­
trwał w swej zabytkowej i 
autentycznej szacie do r. 1943. 
Rozbiórki jego części naziem­
nej dokonali, niestety, hitle­
rowcy z zamiarem poprowa­
dzenia tamtędy nowej obwod-

trasy Poznańnicy
Gdańsk, dla pominięcia ucią­
żliwego objazdu poprzez Ry­
nek Sródecki.

Ocalała do dziś cała pod­

ziemna kondygnacja z jej po 
tężnymi murami i sklepienia­
mi, mogłaby wielce ułatwić 
odtworzenie budynku naziem­
nego, choć w nieco cofniętej 
linii w stosunku do obecnej 
zabudowy ulicy Ostrówek.

Posiadam liczne zdjęcia cech 
architektonicznych i fasady 
frontu tego zabytku, m. in. 
przepięknego portalu rzeźbio­
nego i z autentycznymi ozdob 
nymi okuciami.

Budynek ten zamieszkiwały 
poprzez 125 lat rodziny moich 
przodków i ja sam w nim się 
wychowywałem aż do wybu­
chu Powstania Wielkopolskie­
go w 1918 r.

Chętnie służyć mogę wszel­
kimi uzupełniającymi wyja­
śnieniami dla dobra odratowa 
nia wyglądu przyszłej śródec 
kiej „Starówki”.

KAZIMIERZ LEWANDOWSKI
Poznań

Dlaczego 
bez nakazu

wy-Lo ie sprawdziwszy na 
kupionych przez rodzinę

biletach kolejowych, że opie­
wają one na drugą klasę (mia 
ły być na pierwszą), wsiedli­
śmy do wagonu pierwszej kia 
sy, przeświadczeni, że jesteś­
my wobec PKP w zupełnym 
porządku. Z błędnego mniema 
nia wyprowadził nas dopiero 
konduktor i przyznaliśmy, że 
ponosimy winę. Sytuacja jed­
nak była dla nas o tyle nie­
przyjemna, że nie posiadaliś­
my przy sobie takiej kwoty, 
by opłacić u konduktora całą 
należność z tytułu dopłaty.

Po jakimś czasie w związku 
z tym otrzymaliśmy na poda­
ny mu adres „Upomnienie” 
(nr 609881/74), wzywające do 
wpłacenia w siedmiodniowym, 
terminie należności pod groź­
bą „egzekucji celem przymu­
sowego ściągnięcia”. Oczywi­
ście natychmiast wpłaciliś­
my, ale mamy wątpliwości, 
czy przed skierowaniem „U- 
pomnienia” Biuro do Spraw 
Przejazdów Bezbiletowych w 
Gnieźnie nie powinno przy­
słać takiemu kolejowemu dłuż 
nikowi po prostu jakiegoś na 
kazu płatniczego?

W naszym przypadku spra­
wa nie budziła wątpliwości, 
ale jeśli na przykład nie by­
łaby ona tak jednoznaczna i 
pasażer chciałby się od decy­
zji odwołać, to nie miałby w 
ogóle tego rodzaju możliwo­
ści. Chyba, że chciałby zary­
zykować „egzekucję”, czyli za 
fantowanie przez komornika 
jakichś domowych sprzętów.

Czy zatem przysyłanie u- 
pomnienia bez uprzedniego do 
starczenia nakazu zapłaty, 
jest zgodne z obowiązującymi 
zarządzeniami? (418)

PoznaA

Po co te łańcuchy
ę\d czasu, kiedy paroma 

klombami zamknięto 
wjazd z ul. Paderewskiego 
na Stary Rynek, zastanawiam 
się czemu służą łańcuchowe 
bariery po obu stronach kiom 
bów. Zabezpieczeniem przed 
jadącymi pojazdami na pew­
no nie są, więc... chyba jedy­
ny ich cel to utrudnianie w 
poruszaniu się przechodniów. 
O ileż przecież łatwiej można 
by tędy przechodzić, gdyby 
barierki te usunięto.

Podobne stanowisko repre­
zentuje, jak zdołałem się zo­
rientować, więcej osób.

J. DOBROWOLSKI 
Poznań

J

Im krótszy list do redakcji, 
tym większą ma szansę druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” a skrytka 
pocztowa 1974 x 60-959 Poznań.
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Baśń to

ba poznańskie teatry, w 
tym samym momencie, zde 
cydowały się na Szekspi­

ra. „Nowy” postawił na jego 
, komedię, „Polski”, jak przysta­

ło na teatr o dużej scenie, na 
„Makbeta”, tragedię. Nie spo- 

, sób nie zauważyć jednak, że 
. tym razem, teatr Izabelli Cywiń- 
J skiej podjął się nieporównanie

mniej efektownego mniej
wdzięcznego zadania. •

Szekspirowskie komedie naj-
więcej zawsze ' sprawiają

j trom kłopotu. 
| ich prostotą, 

’ kiedy fabułą, 
" tych w nich 
' ł uogólnień

Rozziew
i tea- 
między

naiwną wręcz nie- 
a głębią zawar- 

filozoficznych myśli

czy komedia?

na
i ka, wydoje się 
jeszcze większy 

' przedtem. I on 
i wia, ż< każdy
1 inscenizatorów 

przed ostrą

i temat człowie- 
bowiem obecnie 
niż kiedykolwiek 
to właśnie spra 
z -kolejnych ich 
staje od razu

Na zdjęciu: 
sztuki „Jak

te w ważkie

koniecznością wy-
boru. Czy chce w oparciu o 
pozornie tylko łatwy, w gruncie 
rzeczy jednak pełen tajemnic i 
niespodzianek interpretacyjnych 
tekst, zrobić zwyczajne, na swój
sposób 
przede 
diowe 
nodjąć

zabawne, przekazujące 
wszystkim fobułę kome- 
przedstawlenie, czy też 
ryzyko pokazania tego

wszystkiego, co zawiera się w 
ich wnętrzu. Całą ową, że posłu 
źę się tu opinią obcego kryty­
ka, „gorzką Arkadię", z której 
przebija ponadczasowa, uniwer­
salna prawdom człowieku.

Reżyser przedstawienia, Ja­
nusz Nyczak, jak sądzę długo 
się wahał, a w końcu wybrał dro 
gę pośrednią, pewnego rodzaju 
kompromisu. Trochę jest więc w 
jego przedstawieniu Szekspirow­
skiego „Jak wam się podoba", 
komedii, trochę filozoficznej ba­
śni o złożoności rzeczy tego 
świata. O względności naszego
widzenia 
sprawia, 
sprawy

i poznawania, która
że wokół 

czy postaci
tej samej 

powstawać
mogą wykluczające się nawza­
jem poglądy i opinie. General­
nie rzecz biorąc jednak, to bez­
sprzecznie czysto i sprawnie wy 
reżyserowane przedstawienie nie 
wydoje mi się ani specjalnie za 
bawne, ani też szczególnie boga

scena zbiorowa ze 
ruin się podoba”.

Fot. — J. Kulm

problemy, treścio-
we, interpretacyjne.

Dla stałych bywalców i zago­
rzałych zwolenników Teatru No­
wego, do których piszący te 
słowa także zresztą się zalicza, 
może być ono nawet pewnego 
rodzaju zaskoczeniem. Odbiega 
bowiem dość znacznie od dotych 
czas obowiązującej w tym tea­
trze formuły inscenizacyjnej, z 
gruntu poetyckiego w całym 
charakterze, naturalizmu. W bez 
porównania mniejszym także stop 
niu niż wszystkie poprzednie, 
angażuje się w nadrzędne spra 
wy myślowe. Wszystkim pozosta 
łym natomiast widzom, docho­
dzącym i przelotnym gościom, 
to przedstawienie powinno się 
podobać. Ma ono bowiem wiele 
walorów. Sprawną, nie pozba­
wioną modnych obecnie chwy­
tów i pomysłów inscenizacyj­
nych reżyserię, interesującą ko 
lorystycznie, a przy tym świetnie 
sprawdzającą się od strony funk 
cjonalnej, scenografię. Ma też 
wszelkie cechy szeroko i efek­
townie zakrojonego wieloobsado
wego widowiska, 
nak, śledząc ten 
odparcie nasuwa 
że aktorzy Teatru 
porównanie lepiej

Mimo to jed- 
spektakl nie­
sie wrażenie, 
Nowego nie- 
czują się w

swoim dotychczasowym repertu­
arze współczesnym lub interpre­
towanym na sposób współczesny 
niż w starej klasycznej komedii.

H PRASIE
W „ŻYCIU GOSPODARCZYM’’: Ta 
deu^sz Żarski zajmuje się kształtem 
inwestycji mieszkaniowych, pisząc 
m. in.: — Nowa, pogrudniowa po­
lityka rozwoju spoleezno-gospodar 
czego naszego kraju przyniosła po 
myślne rezultaty na odcinku bu­
downictwa mieszkaniowego. Dostęp 
ne dane świadczą, że rozwój nakła 
dów na inwestycje mieszkaniowe 
przebiegał nieco szybciej niż wzrost 
dochodu narodowego. Wyraziło się 
to w zwiększeniu się relacji nakła 
dów inwestycyjnych na mieszkania 
do dochodu podzielonego brutto z
3,9 proc, w 1970 proc, w
1973 r. Mniej korzystnie dla bu­
downictwa mieszkaniowego wypa­
da jednak porównanie tempa wzro 
s*u inwestycji mieszkaniowych z in 
westycjami ogółem. W tym przy­
padku budownictwo mieszkaniowe

mi.
nadą innymi inwestycja-

K TY W ACH’
d«r Rowu'

AleŁsan
ilustro-

wsnym zdjęciami Zbyszka Siemasz 
ki interwencyjnie zajmuje się sta­
nem zagospodarowania warszaw­
skich Łazienek. — Jest jeszcze czas 
— pisze — uczynić z Łazienek żaby 
tek tak chroniony i administrowa 
ny jak Wawel. Ostatnia chwila po 
tern u.
W „WALCE MŁODYCH”: w arty­
kule „Procenty od szczęścia” ilrszu 
la Orzelska pisze o polityce kredy­
towej w stosunku do młodych mat 
żeństw. Jej zdaniem kredyt nie speł 
nia nadziei młodych małżeństw, bo 
o wiele bardziej opłaca się im wy 
stąpić do PKO o pożyczkę pienięż 
ną. Tam nie muszą mieć złotówek 
na opłacenie z góry procentu, a
ponadto nie muszą kupować 
na raty i mogą wybrać te, 
im się podobają.

W „ŻYCIU LITERACKIM”,

mebli 
które

pierw
szy odcinek szkicu napisanego 
przez niedawno zmarłego Kazimie 
rza Wykę do książki „W kręgu li­
teratury Polski Ludowej” przygoto 
wywanej przez Wydawnictwo Lite 
rackie. Jest to szkic o drodze Ta

W „TYGODNIKU KULTUR AL- 
NY?4”; przed niedzielnym telewi­
zyjnym Bankiem Miast Wojciech 
Iwańczak przedstawia Wisłę, a Ry 
szard Ciemiński — Szczawnicę.

W „PRAWIE I ŻYCIU”: w reparta 
żu Andrzeja Błachowskiego „Nie 
wszyscy uczą się na błędach” m. in. 
czytamy: — Plac budowy: woda z 
rurociągu wypływa prosto na wor 
ki z wapnem i cementem, inne ma 
teriały przysypane piaskiem lub 
śmieciami, teren nie ogrodzony, 
sprzęt mechaniczny wystawiony na 
działanie deszczu i wiatru. W tych 
warunkach powstawało osiedle 
mieszkaniowe w Stalowej Woli. 
Fakty powyższe stwierdziła przed 
rokiem kontrola przeprowadzona z 
inicjatywy Prokuratury Wojewódz 
kiej w Rzeszowie. Ekipy złożone z 
przedstawicieli prokuratury, mili­
cji, straży pożarnej oraz inspekto 
tów pracy branżowych związków 
zawodowych odwiedziły wtedy 43 
zakłady. Okazały się, że mimo 
wcześniejszych ostrzeżeń dyrekcje 
wielu przedsiębiorstw zlekceważyły 
sobie zalecenia dotyczące zwięk­
szenia gospodarskiej troski. — Za­
sadniczą przyczyną zaniedbań jest 
nieprzestrzeganie przez odpowie­
dzialnych pracowników nadzoru po 
stanowień instrukcji o gospodarce 
materiałowej. W „ARGUMEN­
TACH”: Barbara Borkowska przed 
stawia teatralną działalność Andrze 
ja Wajdy.

W „ITD”: Bogdan Maciejewski 
przedstawia wojewodę katowickie­
go — generała Jerzego Ziętka.

W ..TYGODNIKU DEMOKRATYCZ 
MYM”: lutowy dodatek ..Non- 
Stop”, a w nim m. in. wyniki do 
rocznego plebiscytu popularności w 
roku 1974. Wśród wokalistów po raz 
trzeci zajął I miejsce Czesław Nie­
men przed Jackiem I.echem, wśród 
wokalistek Elżbieta Dmoch przed 
Haliną Frąckowiak; wśpód zespo-
łów — 
den’’; 
senka

cleusza Różewicza do 

W „LITERATURZE":

prozy.

Małgorzata
Szejnert przedstawia niektóre pro 
bierny zawodu dziennikarskiego.
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W 
dowym, 
mała

spektaklu wieloobsa-
angażującym 

cały zespół
torski tego teatru, nie 
dostrzec, a co dopiero

, ak- 
sposób 
opisać,

wszystkie jego poszczególne role 
i postacie. Na plan pierwszy, 
dość nieoczekiwanie, swym doj­
rzałym i agresywnym aktorstwem 
wysuwa się, nie wiem zresztą czy 
słusznie, rola jedynego komen­
tatora wydarzeń rozgrywających 
się na scenie, mistrza Jakuba w 
interpretacji Janusza Michałow­
skiego. Podobać może się Joan­
na Orzeszkowska jako pełna 
młodzieńczej świeżości Celia oraz 
Michał Grudziński w roli cierp­
kiego i zdetronizowanego błazna 
— Probierczyka. Możność spraw 
dzenia się w roli klasycznego 
amanta wiele zapewne korzyści 
przyniosła Wiesławowi Kornasie, 
podobnie jak rola Rozalindy, Eiż 
biecie Jarosik. Mimo to jednak 
bez porównania wyżej cenię so
bie ich aktorstwo w poprzedni 
stworzonych przez nich rolach.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

o

Teatr Nowy w Poznaniu: „Jak 
wam się podoba” Williama Szek­
spira w przekładzie Czesława Mi­
łosza i reżyserii Janusza Nyczaka. 
Scenografia: Urszula Kenar. Mu­
zyka: Bohdan Jarmołowicz. Cho­
reografia: Emil Wesołowski. Pre­
miera 25 stycznia 1975.

SBB przed „Dwa plus je- 
piosenką roku została pio- 

„Na luzie” w wykonaniu
„Dwa plus jeden” przed „Bądź go 
łowy do drogi” w wykonaniu Ha 
liny Frąckowiak.

W „DOOKOŁA ŚWIATA”: Włady­
sław Kopciński odpowiada na pyta 
nie, czy rzeczywiście jakieś cechy 
przynosimy z sobą gotowe na 
świat?

LEKTOR

Szkolenie kadr

dla FSM
Fabryka Samochodów Małolitrażowych w Bielsku-Białej 

wyprodukować ma w br. 76 000 samochodów, z czego — zgod­
nie z planem — 15 000 ma opuścić nowo powstałe oddziały 
produkcyjne w Tychach. Zapewnienie wysoko kwalifikowa­
nej kadry dla FSM jest sprawą równie ważną jak termino­
we przekazywanie nowych inwestycji. Od kwalifikacji za­
łogi zakładów zależy bowiem rytmiczna realizacja napiętych 
zadań.
Obecnie w szkołach zawodo­

wych FSM uczy się ponad 5000 
uczniów w ponad 30 specjal­
nościach. Kierownictwo zakła-

Fola stroików
w Hiszpanii

W Hiszpanii nasila się wal­
ka strajkowa. W grudniu ubie­
głego roku strajkowało w tym 
kraju ponad 500 000 osób. Z 
noczątkiem 1975 r. walka lu­
dzi pracy o swe prawa jeszcze 
bardziej przybrała na sile.

W ostatnich tygodniach spo­
łeczeństwo Hiszpanii z napię-r 
ciem śledziło walkę górników 
zatrudnionych w kopalni na­
leżącej do towarzystwa „Po- 
tasas de Navarra”. Domagając 
się podwyżki plac i ponowne­
go przyjęcia do pracy zwolnio 
nych kolegów, 45 górników te­
go towarzystwa zabarykado­
wało się w kopalni, gdzie spę­
dziło 15 dni. Akcja górników 
spotkała się z wieloma prze-
jawami solidarności. Dając
wyraz poparciu żądań górni­
ków, ponad 20 000 ludzi pra­
cy zastrajkowało w Pampelu- 
nie. Strajk głodowy ogłosiło 30 
duchownych w tym mieście. 
Przez cały kraj przeszła fala 
strajków na znak poparcia dla
górników z 
varra”.

Zdaniem 
serwatcrów,

,Potasas de Na-

miejscowych ob- 
główną przyczy-

ną strajków jest niesłychany 
wzrost inflacji w Hiszpanii. 

PAP

Przybliżyć dzieciom świat
Dokończenie ze str. 3 

ka szkoły cieszy się dużym 
autorytetem wśród grona pe­
dagogicznego i pracowników 
służby zdrowia.

Bogatym doświadczeniem 
pedagogicznym zdobytym w 
ciągu 25 lat kierowania tą pla 
cówką chętnie dzieli się z in­
nymi, uczestnicząc w komis­
jach specjalistycznych, konfe­
rencjach, wykładach, sympoz­
jach i zjazdach organizowa­
nych przez macierzysty Insty 
tut, Kuratorium, Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania, Mini 
sterstwo Zdrowia. Brala u- 
dział w pracach zespołów eks-’ 
pertów do spraw rehabilitacji 
nie tylko w Polsce, ale w Ju-
gosławii, Austrii, Szwecji.
Opracowała nowe podręczni­
ki i programy dla szkół spe­
cjalnych, m. in. jest współ­
autorką podręcznika dla szkół 
medycznych „Terapia zajęcio­
wa”. Często publikuje swoje 
artykuły w biuletynach po-

święconych szkolnictwu spe­
cjalnemu.

Prowadzi też żywą działal­
ność w Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Jest przewod­
niczącą sekcji szkolnictwa spe 
cjalnego ZNP w Poznaniu, 
członkiem krajowej sekcji 
szkolnictwa specjalnego, człon 
kiem Komisji Ochrony Zdro­
wia.

W uznaniu za swoją wiedzę, 
ofiarną pracę i poświęcenie 
dla dzieci chorych odznaczona 
została m. in. Złotym Krzy­
żem Zasługi, Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Medalem Komisji Edu 
kacji Narodowej, Honorową 
Odznaką Poznania.

Za bardzo zaszczytne wyróż 
nienie uważa również to, że 
znalazła się w dziesiątce kan 
cydatów do miana „Wielkopo
lan roku 1974”.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Z biochemią na ty

du ufundowało stypendia dla 
300 słuchaczy wyższych szkół 
o różnych specjalnościach. Pod 
pisano również umowę o 
współpracy z Politechniką 
Łódzką i jej filią w Bielsku- 
Białej, która kształci inżynie­
rów dla FSM.

Ponadto dla robotników nie 
wykwalifikowanych fabryka 
organizuje kursy, umożliwia­
jące zdobycie zawodu, a ab­
solwentom zasadniczych szkół 
zawodowych stwarza się moż­
liwości dalszej nauki w 3-let- 
nim Technikum Mechanicz­
nym dla pracujących.

Nowo przyjętym inżynierom, 
ekonomistom, technikom i ro­
botnikom wysoko kwalifiko­
wanym zapewnia się zakwa­
terowanie w nowocześnie u- 
rządzonych hotelach robotni­
czych i domach stażysty, a 
specjalistów, posiadających ro 
dżiny kwateruje się — dopó­
ki nie otrzymają mieszkania 
— w tzw. lokalach rotacyj­
nych wyposażonych w meble 
i urządzenia, stanowiące włas­
ność FSM. Pracownicy o wy­
sokich kwalifikacjach, a zwłasz 
cza kadra specjalistyczna otrzy 
mu je mieszkania w trybie 
przyspieszonym. (PAP)

Rewelacyjne wyniki 
badań Merkurego

Jeden z najwybitniejszych ame 
rykańskich geologów , dr Bruce 
Murray oświadczył, że wyniki do 
kładnych badań zdjęć powierzch­
ni Merkurego dokonanych przez 
sondę kosmiczną ,,M.ariner-10” wy 
kazują, iż planeta ta przeżyła 
..gwałtowne bombardowanie” 
przez meteoryty 4 mld lat temu. 
Jeden z meteorytów uderzył z tak 
wielką siłą o powierzchnię pla­
nety, że fale sejsmiczne dotarły 
aż na jej odwrotną stronę i utwo 
rzyły tam olbrzymie rumowisko.

Odkrycie to ma duże znaczenie, 
ponieważ poprzednie badania Księ 
życa ujawniły, że również to cia­
ło niebieskie było bombardowane 
przez meteoryty około 4 mld lat 
temu. Tym samym, zjawisko to 
miało prawdopodobnie zasięg ogól 
ny i Ziemia również musiała mu 
podlegać. „Mariner-18” przejdzie 
po raz trzeci w pobliżu Merkure­
go 16 marca br. (PAP)
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Lata od spełnienia moich ma
rżeń; mam na myśli powsta­
nie Międzyuczelnianego Insty 
trutu Biochemii.

Jednym z najważniejszych 
kierunków zainteresowań prof. 
Pa wełkie wieża są problemy 
biosyntezy białka w materiale 
roślinnym.

— Kiedy w latach sześćdzie 
siątych rozpoczynałem bada­
nia związane z tymi problema 
mi — stwierdza profesor —

ra liczą się w światowej na­
uce. Mają cne nie tylko pio­
nierski charakter, ale wnoszą 
nowe, oryginalne koncepcje
do całej 
czalnej.

Dorobek

biochemii dośwńad-

poznańskiego
uikowca powstał dzięki

na- 
jego

wybitnym zdolnościom i praco 
witości. Profesor był promo­
torem 19 doktorantów, z któ- 
rycih 4 uzyskało stopnie dok­
tora habilitowanego. Przez 
dwie kadencje pełnił obowiąz

NA EKRANACH

TKIN _

Bilans kwartalny*1 
- to film produkcji 

* • polskiej, nowo pozy­
cja w dorobku Krzysztofa 
Zanussiego, który do „Struk­
tury kryształu”, „Życia rodzo­
nego" i „Iluminacji” dopisał 
opowieść z życia kobiety. Jest 
to film w tradycyjnym, fabu­
larnym stylu. Zanussi ni-e bar 
dzo lubi ten styl, lecz jedno­
cześnie uważa, że wielką a. 
trakcją kina jest dla widzów 
możliwość obcowania z ,nny- 
mi ludźmi, których bez filmo 
wego obrazu nie mogliby 
poznać.

Bohaterką „Bilansu kwar­
talnego" jest Marta (kreuje 
ją Maja Komorowska), kobię 
t- pracująca, zamężna, mot 
ka kilkuletniego chłopca. 
Włączona w zamknięty u- 
kład, w codzienny rytm współ 
czesnego życia, zaczyna tęs­
knić do wolności od zobowin 
zań. Przypadkowe spotkanie 
z Jackiem (Marek Piwowski) 
przebywanie w kręgu jego 
zainteresowań, daje Marcie 
chwile beztroski, poczucie ży 
wiołowej radości życia. Ro­
dzi to jednak wyraźny kryzys 
życia małżeńskiego i stawia 
ja przed dylematem: rozwód 
albo romans. Nie chodzi tu 
jednak o wybór między męż­
czyznami, lecz o 'wybór inne­
go modelu życia, o zmianę pg 
stawy.

— Pana bohaterka ma chy 
ba uczucie, że przegrała? - 
zagadnięto w wywiadzie auto 
ra filmu.

— Ależ skąd, to jest film o 
zwycięstwie, a nie o przegra 
nej! Opowiadam o kimś, kto 
realizuje pewien wewnętrz­
ny imperatyw: być odpowie­
dzialnym, porządnym człowie­
kiem. Dlatego bohaterka, na 
wet kiedy tego bardzo prag­
nie, nie może uciec w sza­
leństwo, które może przynio­
słoby jej chwilowe poczucie 
szczęścia,

„Bilans kwartalny1* od 
pierwszych dni swej obecno­
ści w kinach cieszy się ogrom 
nym zainteresowaniem kryty­
ki. Przy okazji dokonuje się 
bilansu całej twórczości te­
go wybitnego scenarzysty i 
reżysera. Oglądając jednak 
ten film, najlepiej zapomnieć 
o całej literaturze związanej 
z nazwiskiem Zanussi... (kos)

Kupon plebiscytu 
na „Wielkopolan roku 1974“

Imię i nazwisko osoby wypełniającej

Adres

większość prac 
tego zagadnienia,

dotyczących 
mam tutaj

na myśli piśmiennictwo świa­
towe, poświęcona była synte­
zie białka w komórkach' drob­
noustrojów tkanek niektó­
rych gatunków zwierzęcych. 
Postanowiłem zwrócić uwagę 
przede wszystkim na materiał 
roślinny. Praktyka wykazała, 
że postąpiłem słusznie.

Prowadzone przez profeo^ra 
badania mają obecnie/ szcze­
gólne znaczenie dla rolnictwa. 
Kierowana przez niego placów 
ka jest jednym z najbardziej 
znanych w święcie polskich 
'■środków badań nad biosyn- 
tozą białka; ustalenia profeso-

ki prodziekana, a 
dziekana Wydziału 
dawniejszej WSR. 
wodniczącym Rady 
Międzyuczelnianego

następnie 
Rolniczego 
Jest prze- 
Naukowej
Instytutu

Biochemii Akademii Rolniczej 
oraz Zakładu Genetyki Roślin 
PAN w Poznaniu oraz pełni 
szereg innych odpowiedzial­
nych funkcji w towarzystwach 
i instytutach naukowych.

Za wybitne osiągnięcia w 
pracy naukowej i dydaktycz­
nej, prof. dr Jerzy PaweŁkie- 
wtoz odznaczony został Meda­
lem X-lecia PRL ora,z Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

TADEUSZ BARTKOWIAK

GRZEGORZ BRZÓSKA, długoletni dyrektor naczelny Kombi­
natu PGR Ptaszkowo (pow. Nowy Tomyśl), zasłużony działacz 
społeczny i gospodarczy, doskonały organizator i gospodarz.

JÓZEF MACIEJEWSKI, główny projektant i współautor rozwią­
zań architektonicznych i urbanistycznych hotelu „Fo'onez”.

KAZIMIERA MORAWSKA, założycielka, obecne dyrektorka 
szkoły specjalnej dla dzieci upośledzonych fizycznie przy Insty­
tucie Ortopedii i Rehabilitacji w Poznaniu.

KAZIMIERA NOGAJÓWNA, zasłużona aktorka scen poznań­
skich, obecnie aktorka Teatru im. Bogusławskiego w Kaliszu, 
twórczyni wielu wybitnych postaci scenicznych.

CZESŁAWA OSTROWSKA, naczelniczka gminy Ryczywół, pow. 
Oborniki, zasłużona organizatorka życia społeczno-gospodar­
czego w gminie.

JERZY PAWEŁKIEWICZ, wybitny uczony, biochemik, laureat 
nagrody państwowej I stopnia, dyr. Międzyuczelnianego Insty­
tutu Biochemii w Poznaniu.

TADEUSZ SOMMER, ślusarz maszynowy w MPK w Poznaniu, 
racjonalizator, działacz młodzieżowy, przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZMS.

CZESŁAW SZYMAŃSKI, kierownik Wydziału Energetyczno-R®' 
montowego ZPM „H. Cegielski”, wieloletni działacz społscznYi 
odznaczony Orderem Budowniczego Polski Ludowej.

FRANCISZKA TOMCZAKOWA, emerytowana nauczyciel^0, 
założycielka Zespołu Pieśni i Tańca „Tośtoki", wielolótnia dzia* 
laczka ruchu sooieczno-kulturalnego w nowiecie średzkim.

ANDRZEJ ZIELASKOWSKI, dyrektor Wojewódzkiego Zarzą°u 
Dróg i Ulic w Poznaniu, jeden z głównych realizatorów trasy 
E-8. . .,

Prosimy podkreślić nazwisko jednej lub więcej osób (soosrO' 
wymiecionych), które zdaniem r,-losującego oowinny uzyskać ty­
tuł ,,Wie'kopolanina roku 1974 Kupon należy wyciąć i P° Je 
go wypełnieniu przesłać pod adresem:

„GŁOS WIELKOPOŁSKr 
skrytka pocztowa 1074

/ / 60-959 Poznań

z ^piskiem pa'kopercie „Wielkopolanie roku 1974” 
minie do dnto 18 lutego 1975 roku.

Zawsze podać należy imię i nazwisko glosującego 
res. Nie będą brane pod uwagę głosy nadesłane na

_ v/ t®r'

oraz od' 
formuł0'

rzęch powielanych.
Pomiędzy wszystkich uczestników plebiscytu rozlosowane 

< staną cenne nagrody rzeczowe.

S



na
pzisiaj i jutro w „Arenie

Wrocławski lesl
piłkarzy ręcznych Grunwaldu ZAPOWIADA
prawdę powiedziawszy te mecze nie wymagają zapowiedzi Nie 

od dzisiaji bowiem wiadomo ze spotkania piłkarzy ręcznych ' Grun- 
waldu i Śląska zawsze stały na wysokim poziomie, nawet wów- 
*as, kiedy jednej z tych drużyn wiodło się w tabeli nieco gorzej.

tfspomnijmy chociażby ubiegło- 
"e pojedynki dwóch wojsko- 

r“ b zespołów rozegrane jeszcze

ga nożna

Lech-ŁKS 0:0
(Mecz towarzyski)

w towarzyskim spotkaniu roze- 
nvni wczoraj w Wągrowcu pił- 

’ j poznańskiego Lecha zremiso 
di ŁKS-em 8:0. Mecz stał na 

ubrynt poziomie, obfitował w wie 
’ sytuacji podbramkowych, choć 
i dna 2 nich nie została wykorzy- 
rtana. zespół łódzki od niedawna 
penowany przez Grzegorza Pola- 
kowa, choć zajmuje ostatnie miej

w tabeli I ligi, już w tej chwi­
li wydaje się być prawie dobrze 
puygotowany do wiosennej rundy 
uzgrywek.
Piłkarze Lecha wystąpili we 

jworajszym pojedynku w skła­
mie; Karwecki, Gut, Domino, Toni 
kowiak, Barczak, Szewczyk, Ja- 
jjbczak, Napierała, Szpakowski 
(Słowik), Milewski (Nowak, Rut­
kowski), Wojciechowski, (ad)

w sali przy ul. Marcelińskiej. Była 
tc piłka ręczna w najlepszym wy­
daniu, porywająca publiczność, 
atrakcyjna do ostatniej minuty. Są 
dzimy, że i dzisiaj i jutro podobnie 
wysoki poziom tak Grunwald, jak 
i Śląsk zaprezentują w „Arenie”.

A wynik? To inna sprawa. Jak 
zawsze jest on istotny dla obydwu 
drużyn. Zdobycie choćby części 
punktów, na zawsze trudnym tere­
nie Poznania pozwoliłoby Wrocła­
wianom spokojniej myśleć o kolej 
nym mistrzowskim tytule. Dla 
Grunwaldu natomiast ewentualne 
dwa zwycięstwa — a nie mamy nic 
przeciwko temu i uważamy, iż sió­
demkę braci Dybolów i Kulećzków 
stać na taki wyczyn — byłyby po­
twierdzeniem rosnącej formy i 
szans na wysokie, medalowe miej 
sce o ostatecznym rozrachunku se­
zonu ligowego 1974/75.

Oczekujemy więc dzisiaj i jutro 
wyrównanej, zaciętej walki, kom­
pletu publiczności i jej gorącego, 
sportowego dopingu, (ad) 

Z KIM 
GDZIE

KOSZYKÓWKA. Sobota

^dalekopisem
w czwartym dniu rozgrywanych 

W Kopenhadze mistrzostw Europy 
w łyżwiarstwie figurowym, wyło­
niono medalistów w konkurencji 
par tanecznych. Wcześniej, w skro 
conym programie prezentowały się 
solistki. Wyniki: 1 D. de Leeuw 
(Holandia) 124.11 pkt. (13.0), 2. C. 
Errath (NRD) 123.60 pkt. (15.0), 3. A. 
Poetzsch (NRD) 120,98 pkt. (29,0), 
15, Grażyna Dudek (Polska) 106,38 
pkt. (142,5).

Tytuł mistrzów Europy w kon­
kurencji par tanecznych wywal­
czył ponownie duet ZSRR — L. 
Pachomowa i A. Gorszkow. Sre­
brny medal — H. Green — G. 
Watts (W. Brytania). Brązowy me­
dal - N. Liniczjuk — G. Karpo- 
rosow (ZSRR).

Miejsca polskich par tanecznych: 
I. T. Weyna i P_ Bojańczyk, 13. E. 
Kołodziej i T. Góra.

W Zielonej Górze, gdzie odby­
wają się indywidualne mistrzostwa 
Polski juniorów w szermierce, 
wód florecistów tytuł mistrzow-
ski zdobył P. Jabłoński (Warta 
Poznań).

Zażegnano nieporozumienia mię­
dzy Węgierskim Związkiem Bokser 
skim i Laszło Pappem. Trzykrotny 
mistrz olimpijski znowu trenuje 
kadrę pięściarzy węgierskich.

ni e dzieła godz. 18 Olimpia — 
Lech, mecze kobiet o mistrzostwo 
I ligi, sala przy ul. Świerczewskie­
go 25a; s o b o ta 18, niedziela 
16 AZS — Start Łódź, mecze o mi- 

i strzostwo II ligi mężczyzn, sala 
przy ul. Młyńskiej; niedziela 
godz. 12.30 AZS II — Olimpia II, 
mecz mężczyzn o wejście do II 
ligi. *

LEKKOATLETYKA. N i e d z i e- 
1 a godz. 15 — halowe mistrzo­
stwa seniorów, Hala MTP nr 20, 
wejście przy ul. Śniadeckich.

FILKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 11 Grunwald — Warta, mecz 
towarzyski przy ul. Promienistej.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
godz. 17, niedziela 11; Grun­
wald — Śląsk Wrocław, mecz męż­
czyzn o mistrzostwo ekstraklasy, 
„Arena”, ul. Wyspiańskiego 33; 
sobota 18, niedziela 11 
Energetyk — Nielba Wągrowiec, 
mecz mężczyzn o m—'.zostwo II li 
gi, sala przy ul. Marcelińskiej.

PŁYWANIE. Sobota i nie­
dziela godz. 10 — międzynaro­
dowe zawody dzieci. Basen przy 
ul. Chwiałkowskiego.

SIATKÓWKA, Sobota 18, 
niedziela 11 Posnania — Start
Gdynia mecze mężczyzn o mistrzo­
stwo II ligi, sala przy ul.’ Nara- 
mowickiej. Sobota godz. 18 
i niedziela godz. 10 — mecze 
siatkarek o mistrzostwo II ligi 
Energetyk — Czarni Słupsk. Sala 
przy Ul. Grunwaldzkiej 1.

Kaczego
WwiWka aom jest chora?

ANTAŁ VtGH

Rozwiązywanie umów od­
bywa się w każdym klu 

na podstawie obopólnej 
zgody, ale od dziesiątków lat 
tylko jeden człowiek — Bela 
Paloyecz z Szekszardu — śmiał 
Powiedzieć po opublikowaniu 
takiego wspólnego oświadcze- 
n'a> że go wcale o zgodę nie 
Wtano. Kiedy bowiem przy 
^d! do klubu, aby poprowa- 
w trening, zastał już na 

^ku nowego trenera... Co 
otul w tej sytuacji Węgier- 

« Związek Piłki Nożnej? To 
wKr w P°dobny«h spra- 
*ach! Niewiele...

natomiast zareago- 
-wiązek, kiedy z dnia na 

n,zwolniono trenera w Tło 
ul. ' nowego, który
b:* w ciagu niezwykle krót- 
ziodl>CZasu ~ za „obopólną 
ro„]a • ^^cii drużynę O- 
Zw ? Banyasza. Węgierski 

Nożnej zrobił z 
IDewn, 16 awanturę — będąc gnn SRrawy _n"obo;4e 

Uai . moze obstawać przy tak 
jak l>orog.„? 

Dr^0^"'6 dyscypiinar 
le 0. SJucdania, słowem wie 

; ju asu 0 nic.
* FTo OCZeśnie odbywała się 

irego 7 ,zr?iana, nie wiem któ 
Rtai^?Ltre’^ Oczy wi­

die Dr,v. , iono wszystko we 
Pisów ”zasad” i prze- 
*iegó L; ?ptac^ Węgier- 
K nifWlązku Piłki Nożnej. 
K^śninA680.. n*e trzeba by}° 
*ać. ’ nikogo przesłuchi- 

^Pcsti d& przykladu sprawa 
V ““’?■■■ Trener Gyula 

że przepro- 
pierwszego treningu 

?’ druży_
arzow^ Anatalowi 

to ^ak 
nasten kotiwały, bowiem 

dnia „droga 
g0 Rozumienia” klub

zerwał z nim kontrakt. Oczy­
wiście, w sprawie wypowiada 
się kierownictwo klubu, następ 
nie publikuje się przyczyny o- 
dejścia trenera. Co i gdzie o- 
publikowano? Nigdzie i nic. 
Gyula Szuecs znikł, przyszedł 
Varhidi, który co prawda był 
już od dłuższego czasu w po­
gotowiu, ale mimo to i jego za 
skoczyła ta szybka zmiana.

O rawdą jest i to, że przy 
każdej liczącej się dru­

żynie węgierskiej, jest pod rę­
ką człowiek, który zjawia się 
na zawołanie wraz z pełnym 
mechanizmem do „załatwia­
nia” trenerów. Tacy specjali­
ści są również wśród piłkarzy 
i działają nawet wtedy, kiedy 
nikt ich o nic nie prosi.

Najbardziej znanym na Wę­
grzech piłkarzem, wyspecjali­
zowanym w załatwianiu trene 
rów, jest Florian Albert. Był 
czas, kiedy wystarczało, żeby 
Albert trochę zmarszczył brwi 
i już trener mógł się pakować. 
Wielu trenerów Albert „załat­
wił” w ten sposób w czasie 
swej kariery piłkarskiej.

Gyula Szuecs jest trenerem 
klasy mistrzowskiej. Jest też 
wysoko notowany wśród szko 
leniowców. Odszedł dlatego, 
ponieważ nie zaakceptowano 
jego planu treningowego, a 
także dlatego, że w Tata lu­
dzie z Węgierskiego Związku 
Piłki Nożnej „węszyli” za tre­
nerami jak policyjne psy. Z nim 
tak nie będą sobie poczynać. 
Albo jest się trenerem mi­
strzowskiej klasy, albo nie!

Właściwie jak jest lepiej? 
Czy — jeśli trener pozostajc 
przez dłuższy okres czasu przy 
jednej drużvnie, czy też nie?

(d. c. n)
(Fragmenty powieści A. 

Vćgha „Dlaczego węgierska 
piłka nożna jest chora?” w 
opracowaniu W. Wieromieja)

Sobota 1. II
PROGRAM I
9.00 — „Teleferie”;
10.30 — „Prywatńa ugoda” — film 

fab. prod. NRD;
14.05 — „Program I proponuje”;
14.20 — „Z koszar i poligonów”;
14.40 — „TV Informator Wydaw­
niczy”;
15.00 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy (kol.);
16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — IV Telewizyjny Festiwal 

Widowisk Lalkowych dla dzie 
ci — Nina Stajczewa: „Kot w 
butach”. Widowisko Teatru 
Lalki i Maski „Groteska” w 
Krakowie;

17.20 — Dla młodzieży — „Propo­
zycje”;

17.50 — „Narodziny Polskiego Ra­
dia”. Scenariusz i reżyseria — 
Earbara Pietkiewicz;

18.35 — „Pegaz” (kol.);
18.45 — „Stoczniowcy i efektyw­

ność” — program publ.;-
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Varieteka” — cz. I. Re­

żyseria i scenariusz — Wło­
dzimierz Gawroński (kol.)

21.20 — „Piękny Antonio” — Wł. 
film fab. (18 1.);

22.55 — Dziennik (kol.;
23.15 — Wiadomości sportowe oraz 

kronika Mistrzostw Europy w 
jeździe figurowej na lodzie 
(kol.).

PROGRAM n
17.00 — „Spotkanie ze sztuką” — 

wychowanie plastyczne (kol.);
17.35 — „Chopiniana” — radź, pro 

gram baletowy w wykonaniu 
artystów Teatru Wielkiego w 
Moskwie;

18.10 ■— „Z kamerą przez świat” 
— jug. film dok. „Nad Amazon 
ką”;

18.45 — „Stoczniowcy i efektyw­
ność”;

19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy, w tym Mistrzostwa 
Europy w jeździe figurowej 
na lodzie. W przerwie — „24 
godziny” (kol.);

22.30 — „850 milionów” — kome­
dia. Reżyseria — Edward Dzie 
woński. Reżyseria TV — Bar­
bara Sołacka.

Niedziela 2. II
PROGRAM I 

7.25 — „TV Kurs Rolniczy”;
8.Ó0 — „Przypominamy, radzi­

my”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”;
8.50 — Wiadomości sportowe;
9.00 — „Teleranek”;
10.30 — „Antena”;
10.50 — Z cyklu: „Drogi zwycię­

stwa” — „Obrońcy Stalingra­
du”, cz. II filmu radź.;

12.15 — Dziennik (kol.);
12.35 — „Chęci i maszyny”; 

(kol.);
12.55 — Dla dzieci — „Co to jest?”;
13.35 — „Nie tylko dla pań”;
14.00 — „Bank miast’’ — Szczaw­

nica — Wisła (I wejście, kol.);
15.15 — Losowanie Toto-Lotka;
15.30 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy, w tym Mistrzostwa 
Europy w jeździe figurowej 
na lodzie (kol.);

17.30 — „Bank miast” (II wejście);
17.55 — Test — rep. z przejazdu 

„Fiata 126p” na trasie Rajdu 
Monte Carlo (kol.);

18.15 — Lektury „Pegaza” (kol.);
18.30 — „Varieteka”, cz. II. Scena 

riusz i reż. — Włodzimierz 
Gawroński (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych — 

„Diabeł i dziewczyna”;
20.25 — Z serii: „Droga” — film 

prod. TVP, ode. ostatni pt. 
„Stan wyjątkowy”;

21.20 — „Bank miast” (wejście III, 
kol.);

22.05 — Informacyjny magazyn 
sportowy.

PROGRAM II
13.25 — „Politechnika 1980” — pro­

gram publ.;
13.55 — „Jestem szczęśliwa’’ — 

Tatiana Szmiga (ZSRR) śpiewa 
arie operetkowe (kol);

14.40 — „Pomniki i ludzie”;
15.15 — Dla młodych widzów — 

„Tuba pełna piany” — film 
film CSRS;

16 — Magazyn lotniczy;
16.30 — „Bieriozka” — radziecki 

zespół o światowej sławie 
(film dok.);

17.00 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”;

17.30 — Film'y Janusza Morgen­
sterna — „Potem nastąpi ci­
sza”;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Estrada poetycka — Fran­

cesco Petrarca: „Sonety do 
Laury”. Scen, i reż. — Tadeusz 
Malak;

20.50 — „Słowa za słowa” — syl­
wetka tłumacza;

21.20 — „Pamiętnik wychowawcy” 
— film ser. prod. włoskiej pt. 
„Porażka czy zwycięstwo”, 
ode. IV (ostatni, kol.).

Poniedziałek 3. II
PROGRAM I

9.00 — „Teleferie”;
14.55 — NURT — Nauki polityczne 

— „Ogólne cechy ekonomiczno- 
społeczne socjalizmu”. Wykład 
prof. dr. Janusza Górskiego;

15.30 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy — próba przedolimpij 
ska w Innsbrucku (kol );

lfi.30 — Dziennik (kol.);
lć.40 — „Zwierzyniec”;
17.30 — „Echo stadionu”;
17.55 — „Wieczór Poznania” i „Te­

leskop”. '
18.45 — „Szare na złote” — „Mam 

pomysł” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV: William Ingę — 

„Piknik”. Reżyseria — Jan Kul 
czyński;

21.35 — „Świadkowie” —• program 
publ. (kol.);

22.05 — „Kaprysy” Paganiniego” — 
w wykonaniu Magdaleny Rez­
ler skrzypce i Macieja Pade­
rewskiego — fortepian;

22.20 — Dziennik (kol.;
22.35 —„Małym Fiatem wszędzie” 

— rep. filmowy (kol.);
22.55 — Wiadomości;
23.05 — „Oferty.

PROGRAM II

17.35 — Program II proponuje;
17.45 — Z serii: „Pięć wieków ma­

larstwa” — filmy o sztuce: Bie 
demeier — „Realizm i natura­
lizm”;

18.10 — „Za kierownicą”;
18.40 — „Nowiny muzycznej oficy­

ny” — ode. IX;
19.30 — Dziennik (kol.);
30.20 — „Sport u sąsiadów”;
21.20 — Film animowany — „Świą­

teczny dzień” — prod. rumuń­
skiej;

21.30 — „24 godziny” (kol.)J
21 40 — „Czas i ludzje” — film 

dok. prod. TV Czechosłowac­
kiej pt. „Ostatnia góra”;

22.05 — „Dzieło pod młotek” — re­
portaż (kol.);

22.40 — NURT ■— Nauki polityczne 
— (powt. z pr. I.).

Wtorek 4. II
PROGRAM I
10.00 — Aktorzy filmu radzieckiego 

— Sergiusz Bandarczuk „Sierio 
ża”;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Dla dzieci — Kino „Skrzat” 

(kol.);
17.10 —u „Ratunek musi przyjść W 

ciągu 8 godzin^ — ode. I, wł. 
filmu dok. (kol.);

17.35 — Dla młodzieży — „Ferie z 
pomysłem”;

18.15 — „Uniwersytet przyszłości”;
18.35 — „Eureka” (kol.);
19.05 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Aktorzy filmu radzieckiego 

— Sergiusz Bondarczuk w fil­
mie „Sierioża”;

21.35 — Wiadomości sportowe 
(kol.);

21.45 — „Będę, gdy mnie nie bę­
dzie” — film o twórczości pla­
stycznej więźniów obozów kon 
centracyjnych (kol.);

22.05 — „Interstudio”;
22.45 — Dziennik' (kol.). !

PROGRAM II

17.20 — „Serce” — program muz. 
(kol.);

17.35 — „Paweł Steller” — mistrz 
drzeworytu;

17.55 —• Wiedza i: film — polskie 
filmy dok. (kol.)'

18.40 — Dla młodych widzów — 
„Tylko dla zastępowych”;

19.30 — Dziennik (kol.);
29.20 — „Ludzie i sprawy” — „Lu­

dzie XXX-lecia” — program z 
okazji 30 rocznicy wyzwolenia 
województwa katowickiego;

29.50 — „Zapraszamy na wtorek” 
— program rozryW. (kol.);

21.20 —„24 godziny” (kol.);
21.30 — Teatr TV — Jerzy Janicki 

— „Akcja V” — ode. I pt. „W 
połowie drogi”. Reż.: Andrzej 
Zakrzewski;

22.20 — Język niemiecki — lekcja 
15 kurs podst. (powt.).

Środa 5. II
PROGRAM I
9.30 — „Złodzieje rowerów” — wł. 

film fab.;
15.60 — NURT — Nauczanie począt­

kowe matematyki — „Początki 
myślenia matematycznego u 
dziecka”. Wykład prof. dr A. 
Szemińskiej;

15.30 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy, w tym Mistrzostwa 
Polski w skokach narciarskich;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Latający Holender”;
17.20 — Losowanie Małego Lotka;
17.30 — Z serii: „Teatr w domu” 

— film jugosł. pt. „Wielki szan­
taż”;

17.55 — „Teleskop”;
18.15 — „Sylwetki X Muzy” — Zdzi 

sław I.eśniak;
18.40 — „Spotkanie z medycyną”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Złodzieje rowerów” — 

,wł. film fab.;
21.50 — „Nowa era złota” — pro­

gram pub. (kol.):
21.15 —■ Wiadomości sportowe

(kol.);
22.25 — „Twarze Teatru” — Halina 

Winiarska;
23.00 — Dziennik (kol.);

PROGRAM II

17.50 — T.udzie nauki —, prof. dr 
' Stanisław Szpiłczyński;

18.20 ■— „Podróż do Gdańska” — 
film dok. TVP;

18.45 — „Godzina Orfeusza” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Informator turystyczny”;
20.50 — „Tydzień w rodzinie” — 

program publ.;
21.20 — „24 godziny ” (kol );
21.30 — Z cyklu: „Wielkie sonaty” 

Sonata c-moll op. 13 — „Pate­
tyczna” — L. v?n Beethovena 
w wyk.: Józefa Stompela — for 
tepian;

22 — „Ślub bez obrączki” — film 
fab. prod. CSRS:

23.30 — NURT — „Nauczanie po­
czątkowe matematyki — (powt. 
z pr. I).

Czwartek 6. II
PROGRAM I

10.00 — „Ślub bez obrączki” — film 
fab. prod. CSRS;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Ekran z bratkiem”;
17.40 — „Grunt to kondycja” — z 

serii: „Dave Cosh” (kol.);
18.05 — „Panorama Lubuska”;
18.25 — „Tatrzańskie posiady” — 

film dok. (kol.);
18.55 — „Ryby mają głos” — pro­

gram publ.;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Sensacji: Marian Bu 

trym — „Cień Archanioła”. Re 
żyseria — Barbara Borys-Da- 
mięcką; -

21.35 — Z cyklu: „Czym żyje 
świat”;

22.05 — Wiadomości sportowe
(kol,);

22,15 ■— „Brzechwa mało znany”. 
Scenariusz — Stefania Gro­
dzieńska. Reżyseria Tv — Ewa 
Votgman Budny (kol.);

22.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM II

16.50 — Program dla hobbystów — 
Samowary (kol.);

17.30 — Dla młodzieży — Muzyczny 
mecz z Katowic (kol.);

18.15 — Piotr Czajkowski — IV 
Symfonia w wykonaniu Orkie­
stry Filharmonii Narodowej 
pod dyr. Witolda Rowickiego 
(kol.);

19.00 — „Kalejdoskop sportowy” 
(kol.);

19.30 —Dziennik (kol.);
20.20 — „Nie jedna jest Szwajca­

ria” — program publ.;
20.50 — „Interparada” — program 

estradowy TV Bratysława;
21.35 — „24 godziny” (kol.);
21.45 — Klub Filmowy: „Mrowi­

sko” — dramat psychologiczny 
prod. węg. (kol.).

Piętek 7. II
PROGRAM I

10.00 — Z serii: „Droga” — film 
prod. TVP pt. „Stan wyjątko­
wy”;

15.50 — NURT — Psychologia — 
„Zebrane zagadnienia z filozo­
ficznych podstaw zachowania. 
Mobilizacje energii w organiz­
mie w sytuacjach trudnych”. 
Wykład dr Lidii Grze.siuk;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Pora na Telesfora”;
17.15 — „Wychowanie fizyczne re­

ceptą na zdrowie”;
17.40 — „Przewodnik Młodego Tu­

rysty”;
18.00 — „Poradnia Młodych”;
18.20 — ,. Teleskop”;
18.40 — Fakty, opinie, hipotezy — 

„Czy można podróżować w cza 
sie”;

19.10 — „Przypominamy, radzi­
my...”;

18.30 —- Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV: Henryk Bardi- 

jewski — „Stan wyjątkowy”. 
Reżyseria — Józef Słotwiński;

21.20 — „Panorama” (kol.);
22.00 —• Wiadomości sportowe;
22.10 — „Co nam zostało z tych 

lat” — Andrzej Bogucki (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.-).

PROGRAM II

17.55 — „Miasta o sobie” — Milicz 
— program publ.;

18.25 — Z serii: „Świat, który nie 
może zaginąć” — ang. filra 
dok. pt. „Pustynia pozornie wy 
marła” (kol.);

18.50 — VIII Krynicki Festiwal 
Arii i Pieśni im. Jana Kiepury;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Ścieżka zdrowia”;
20.35 — NURT — Psychologia 

(powt. z programu I);
21.05 — „24 godziny” (kol.).

21-15 — „Karnawał nad Missisipi” 
— reportaż filmowy;

21.25 — „Kat nie będzie czekać” — 
film fab. prod. CSRS.

Sobota 8. II
PROGRAM I

9.20 — „Kat nie będzie czekać” — 
film fab. prod. CSRS;

14.35 — „Program I proponuje”;
14.45 — „Redakcja Szkolna zapo­

wiada”;
14.55 — Film krótkometrażowy;
15.15 — „TV Informator Wydawhi 

czy”;
15.35 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy, w tym Mistrzostwa 
Świata w jeździe figurowej ńa

W MUZEACH J
1 INA
l/MVSTA IZMACH

W poniedziałek i dni pośwlątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 1 
HISTORII m. POZNANIA — są 
zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” codzien­
nie g. 10—15, środy i piątki g. 
12—18. soboty, dni przedświąteczne 
i 2. II zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—17, niedz. i święta g. 
10—16 — do 7. II zamknięte.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15

PRZYRODNICZE (Świerczewskie­
go 19) — codziennie g 10—15 śro­
da — g. 10—16, sob. — nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9), g- 9—18,. niedz. g. 10—15 

lodzie, próba przedolimpijska 
w Innsbrucku (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Dla dzieci — „Sobótka” 

(kol.);
17.05 — Dla młodzieży — „Tajepini 

ce Magii”;
17.50 — „Hubert” — reportaż fil­

mowy (kol.);
18.30 ■— „Pegaz” (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Mściciele” — radź, film 

fab. (kol.);
21.55 — Dziennik (kol.);
22.15 — Wiadomości sportowe;
22.30 — „Profesora Weltszmerca re 

cepta na życie”. Reżyseria Je­
rzego Wasowskiego i Anny Bo­
rowej (kol.).

PROGRAM II

17.50 — Studio Jazzowe Polskiego 
Radia;

18.20 — Polski Film Dokumentalny 
(kol.);

18.55 — „Pozostał tylko symbol” —■ 
program publ.;

19.30 — Monitor (kol).
26.20 — „Obejrzymy to jeszcze 

raz”;
21.40 — „24 godziny” (kol.);
22.00 — „Wieczór autorski” — Xy- 

meny Zaniewskiej (kol.).

Niedziela 9. II
PROGRAM I

6 25 —,TV Technikum;
6.55 — tv Technikum;
7.25 — „TV Kurs Rolniczy”;
8.00 — „Przypominamy, radzimy”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8 35 — „Bieg po zdrowie”;
8.50 — „Wiadomości sportowe”;
9.00 — „Teleranek”;
10.30 — „ANTENA”;
11.05 — „Król areny” — radź, film 

fab. (kol.);
12.15 — Dziennik (kol.);
12'35 — „Ludzie naszej wsi”;
12.50 — „Wielkie svmfonie Mozar­

ta” — Symfonia C-dur nr 28 
KV 200 (kol.);

13.30 — „Piórkiem i węglem”;
14.00 — „Nie tylko dla pań’*;

14<30 — Dla dzieci — „Bestia i pięk 
na”, Ręż. Jan Skornicki;

15.35 — Losowanie Toto-Lotka;

15.50 — „Piosenka przyjaciół” — 
piosenki z programu „Co wie­
my o sobie”” (Quiz 6 stolic) 
(kol.);

16.30 — „Refleksje obywatelskie”;

16.45 — Lektury „Pegaza”;
17.00 — „Tele-echo” (kol.);
17.45 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;

19.30 — Dziennik (kol.);
26.20 — Bajka dla dorosłych — „Do 

brana para”;
20.25 — „Eneida” — ode. I filmu 

sef. prod. wł. (kol.);
21.25 “ „Przeboje świata” — pro- ; 

gram muzyczny; ‘
21.55 — Informacyjny magazyn 

sportowy.

PROGRAM II

13.20 — „Rok w przyrodzie? — film 
dok.;

13.45 _ „z róż,nvch stron świata” 
zespół pieśni i tańca okręgu 
Cottbus (NRD — kol.);

14.05 — „Z bratnich anten” — Ura 
nia cz. IV (kol.);

14.35 — Dla młodych widzów — 
„Przy kominku”;

15.35 — „Pro memoria” — film po­
święcony pamięci poległych w 
brirtch n wyzwolenie ziem poi 
skich żołnierzy Armii Radziec­
kiej;

16 — „Daj szczęściu Szansę” — pro 
gram TV NRD (kol.);

17.10 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”;

17.40 — Filmy Janusza Morgenster 
na — „JOWITA”;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Portret z autografem” — 

śpiewa Enriaueta Tarć, solistka 
Opery Berlińskiej (kol.);

21.00 — „Pasł” mn’->rskie prof. Ka­
zimierza Wyki”;

21.15 — „Towarzysz Beimler” — 
ode. I — film ser. prod. NRD;

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20 oraz w progra­
mie 1 TV Technikum Rolnicze: w 
niedziele o godz. 6.30; w póniedzia 
lek — o godz. 12.45, we wtorek i 
czwartek — o godz. 6.39 i 13.45, 
w środę i piątek — o godz. 6.39 i 
12.45, w sobotę — o godz. 6.30 i 
13.48. (b) 

„Malarstwo Tadeusza Brzozow­
skiego’’ — do 24. II. 1975.

ROLNICTWA (Szreniawa) _ co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g 11-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g. 9—15, poniedz. 1 środy — g. 
12—18, niedz. i św. g. 10—15. so­
boty, dni przedświąteczne zam­
knięte. „Wystawa waz gołuchow- 
skich”.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9 18. niedz. I św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) do 23 II 1975 zamknięte.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14. sob. 9—13

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA - W 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie­
dziele g. 10—13. piątki g 15—18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).
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Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

LUTY

1
Sobota

2
Niedzielo

Brygidy 
Ignacego

MarH 
Miłosława

Słońce: 7.21—16.27

RADIO

I TEATRY 1

SOBOTA

OPERA — g. 19 „Giselle”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane’’.
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Jak wam się 

podoba”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Bra 

cła” (Scena Młodych).
KABARET „TEY” — g. 19. 22 

„Dizlus — Ursus — Super Staf”.

NIEDZIELA
OPERA — g. 19 „Wesele Figara”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Jak wam się 

podoba”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty­

grysek”.
KABARET „TEY” — g. 17. 20 

„Dizlus — Ursus — Super Star”.

K 3

SOBOTA i NIEDZIELA
KDE MUZA — g. 10. 12.30. 15 „El 

Dorado” (USA b.o.), g. 17.30. 20 
„Bilans kwartalny” (poi. 15 1.).

KDE PAŁACOWE — g. 15.30 
„Potop” cz. I (poi. b.o.). g. 19 
„Emigranci” (szwedz. 15 1.).

APOLLO — sob. i niedz. g. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20 „Och, jaki pan 
szalony” (ang. 15 1.), sob. g. 22.15 
„Taka ludna dziewczyna” (fr.j.

BAŁTYK — g. 14. 16. 19. 20.15 
i niedz. g. 10. 12. 14, 16. 18. 20.15 
„Śmiercionośny ładunek” (USA 
15 1.).

GRUNWAT D — sob. i niedz. g. 
17. 19.30 „Kiedy legendy umiera­
ją” (USA b.o.). niedz. g. 12 „Ta­
jemnica Toli” (bajka).

GWIAZDA __ sob. i niedz. . g. 
9.30. 11.30 seanse zamknięte; sob. 
g. 13.30 „Motyle” (poi. b.o.). sob. 
g. 15.30. 18. niedz. g. 13.30.. 15.30 
„Komandosi” (wł. 15 1.1. sob. g. 
20.15, niedz. g. 18, 20 „Szczęśliwy 
Aleksander” (fr. b.o.).

KOSMOS — sob. i niedz. g. 17.30. 
2o „Rejs” (nol. 15 1.). niedz. g. 11.15 
„Joe wśród pszczół” (fr. b.o).

MALTA — sob. g. 16. niedz. 
14. 16 ,,Sześć niedźwiedzi i klown 
Cebulka” (czes. b.o.). sob. i niedz. 
g. 18. 20 „Po drugiej stronie słoń 
ca” (ang. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 i niedz. 
g. 14. 16 „Młynarczyk i kotka” 
(NRD b.o.). g. 17.30, 19.30 i niedz. 
g. 18. 29 „Zbrodnia w klubie teni­
sowym” (lug-.wł. 18 1.).

OLIMPIA — sob. nieczynne, 
niedz. g. 11 „Miś zabijaka” (baj­
ka). g. 12 „Miś Uszatek” (baika). 
g. 13 „Znikający punkt” (USA 
18 JA.

OSIEDLE — nieczynne.
PANCERNIAK — sob. i niedz. 

g. 17, 19.30 „Mania wielkości” (fr. 
b.o.), niedz. g. 11.30 „Szeryf dłu­
gie ucho” (nol. b.o.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 17.45,
20.15 „Układ” (USA 15 1.).

RTALTO — g. 15. 17.30. 20 i niedz. 
g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 „Jeremlah 
Johnson”' (USA b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. g. 
15. 17, 19.30, niedz. g. 17, 19.30 
„Szaleństwo miłości” (norw. 18 1.), 
niedz. g. 15 „Wędrujący miś” 
(poi. b.o.).

TĘCZA — sob. 1 niedz. g. 15 i 
17 „Winnctou w Dolinie Śmierci” 
(iug. b.o.). g. 19 „Cenny łup” (fr. 
15 1.). niedz. g. 14 zestaw bajek.

WARTA — SDb. g. 10. 12. 14. 10. 
18 i niedz. g. 14. 16, 18 „Nie ma 
róży bez Cgnia” (poi. 15 1.), niedz. 
g. 10, 12 seanse zamknięte („Przed 
potonowe kłoooty”, „Poławiacze 
skarbów”), sob. i niedz. g. 20 
„Wahadło” (USA 1,8 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. i niedz. g. 14.45, 1«,45. 18.45 
„Nie ma róży bez ognia” (poi. 
15 1.). niedz. g. 13.15 „Oczami przy 
jnciół” (poi. b.o.).

WILDA — sob. 1 niedz. g. 10. 
12.30. 15.30. 18. 20.15 „Porozmawiaj 
my o kobietach” (USA 18 1.). sob. 
g. 52.15 „Rodzinny gang” (wł.).

WRZOS (Luboń) — sob. nieczyn 
ne. niedz. g. 16 „Baba Jaga” (boi. 
b.o.). g. 17 „Ciemna rzeka” (poi. 
15 1.). g. 19 „Rewizja osobista” 
(p->1. 13 L).

YYP.ZOS (Mosin = ) — g. 15. 17. 
lk/5 „Mrnia wielkości” (fr. b.o.).

FOTOPŁASTI’ION — g. 13—18 
„’ ondyn” cz. III.

% dyżuryj

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 
Pi opozycje do „Listy przebojów”: 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Kielecki koncert rozrywkowy; 9.65 
Muzyka; 9.30 Moskwa z melodią i 
piosenka: *9.45 Śpiewa E. Śnieżan 
ka; 10.98 Muzyka popularna stara 
i nowa; 10,30 „Wyspiarze” — pow. 
T. Proroka; 10,40 Gra big-band 
Quincy Jonsa; 11 Z lubelskiej 
fonoreki; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców: 11.30 Koncert chopinow­
ski; 12.25 Kwadrans z Naną Mous- 
kouri; 12.40 Koncert życzeń; 13 
Pieśni weselne z różnych regio­
nów Polski: 13 30 Rvtmy młodych; 
14.05 „Nasi ulubieńcy”: 14.35 Stu­
dio muzyki instrum.: 15.10 Muzv- 
ka i poezja: 16.10 Radiowa kroni­
ka muzyczna: 16.40 Podróże muz. 
po kraju: 17 Radiokurier — ma- 
•arvn; 18 Muzyka i Aktualności: 
18.30 Przeboje non stop: 19.15 
Gwiazdy światowych estrad: 19.45 
Z księgarskich witryn; 20 Pt»d- 
wieczorek »rzv mikrofonie; 2t.43 
Śpiewa Nikołaj Słiczenko; 22.15 
W rvtmie bossa novy; 22.30 Sobot 
ni? dvskotek>.

WIADOMOŚCI: 0.02. 1. 2. 3, 4. 
5. 6. 7, 8, 9, 10. 12.05, 15, 16, 19, 
22. 23.

PROGRAM II; 8.35 „Nowi mięsa 
kańcy masowej wyobraźni”; 9 
Chór PR — Henryk Swolkień — 
Pieśni; 9.20 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 9.30 
Mozart — Symfonia Concertante 
Es-dur na skrzypce, altówkę i 
orkiestrę; 10 Teatr PR: „Ziemia 
jałnwa” — słuch, wg poematu J. 
S. Eliot’a: 10.45 Muzyka instrumen 
talna XVI—XVIII w.: 11 Muzyka; 
11.40 Mel. lud. Kurpiów i Podla­
sia; 13 Muz.; 13.35 Szymon Koby­
liński: „Pan na Jędrzejowi.-”: 14 
Więcej, lepiej, taniej: 14.15 Rep. 
lit. pt. „Dom”; 14.35 F. Mendels­
sohn — II koncert fortepianowy; 
15 R-dioferie; 15.40 Amervkańskie 
pieśni ludowe; 15.50 „Niebo małe 
go Mikołaja” — wiersze F. Feni- 
kowskiego; 16 „Czata” — marazyn 
wojskowv Studia Młodych; 17.25 
„Luty 1945” — fel.; 17.40 Nowe nur 
tv rozwoju svtuac;i w RFN w 
1975 roku; 17.59 Radioeypressi 18.95 
„Grająca szafa”; 18.40 Radiolatar 
nia czyli przewodnik popularno­
naukowy; 19 Kaprysy Niccolo Pa­
ganiniego gra skrzypek Izaak 
Perlman; 19.15 T.ekcia języka fran 
ruskiego; 19.30 „Matysiakowie”; 
20.40 Muzyka organowa: J. S. 
Bach — Messiaen; 21 Przegląd fil 
mowy —.Kamera; 21.15 Richard 
Strauss — „Dyl Sowizdrzał”: 21.55 
„Barok dla wszystkich”: 22.30 Ka 
diovariete: 23.40 Recital fortepia­
nowy W. Kędry.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30 , 6.30. 
7.33, 8.30, 11.30, 18.30, 21.30. 23.30.
Program własny: 16.15 

Program stereofoniczny; 19 Ogól­
nopolski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Eksploz 
ja w katedrze” _  pow. Alejo 
Carpentiera; 9.10 W roli głównej 
Michel bełpech; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Intrerradio — mag. muzycz­
ny; 10.25 Gra zespół Jazz Carriers; 
10.35 Śpiewa Elia Fitzgerald: 10.50 
„Szklany klosz" — pow. Sylwii 
Pluth; 11 Zespół Rhythm and 
Blues; 11.20 Życie rodzinne — ma­
gazyn A. Maciejewskiej; 11.50 Mi- 
kroreoital Giuli Czocbeli; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Męskim okiem — 
mag.; 15.10 Piosenki z różnych 
obrotów: 15.30 60 minut na godzi 
nę; 16.30 Jazz po włosku; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Eksplozja w 
katedrze” — pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Kowal z Gutanowa; 18 
Muzy kobra nie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Muzykalny detek 
tyw; 19.15 Książka tygodnia; 19.35 
Zapraszamy do trójki; 21.50 Ser­
giusz Prokofiew: „Miłość-do trzech 
pomarańczy”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — G. Morandi; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Kawa­
ler de Lagardere” — Paula Fevala 
— ode. 1; 22.45 Gra i śpiewa ze­
spół King Crimson; 23 „Figliki” — 
Mikołaja Reja po 400 latach; 23.05

Spotkanie z M. Magomajewem; 
23.50 Śpiewa Stornu Yaniashty.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z mel. i piosenką; 8.15 
Po jednej piosence; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 75; 
9.15 Radiowy Magazyn Wojskowy; 
10.05 Teatr dla dzieci młodszych 
„Ernil i wielkie przyjęcie”; 10.25 
Lista przebojów; 11 „Niedzielna 
musicuram..”; 12.15 Mel. ze słyn­
nych musicali; 12.45 Z nagrań ra­
diowego studia; 13 Zespół Dzie­
wiątka — Nie z tej ziemi; 13.30 „Je 
dziemy, jedziemy szerokim gościń­
cem”; 14 Recital z pauzą; 14.10 Ty­
godniowy przegląd prasy; 14.29 Re 
cilal z pauzą; 14.30 ,,W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 
„Czerwona oberża’’ — słuch.; 16.50 
Gwiazdy jazzu; 17.15 Niedzielne 
spotkania Studia Młodych; 18 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowego 
i wyniki reg. gier liczbowych; 
18.08 3XR — Radiowa Rewia Roz­
rywkowa; 18.53 Dobranocka; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20 Dyskus­
ja na tematy międzynarodowe; 
20.15 Mistrzowie raglime’u; 20.40 
Spotkanie z dziełem M. Choromań 
skiego; 21 Elżbieta Dmoch zapra­
sza; 21.30 Jarmark cudów; 22.30 
„Rewia piosenek”; 23.20 Tańczy­
my do północy.

WIADOMOŚCI: 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 
10. 12.05, 16. 19. 23.

PROGRAM li: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — fel.; 8.35 Radioproble- 
my; 10 „Wielkopolska niedziela”: 
12.05 Poznański konc. życzeń; 12.35 
Zagadka literacka; 13 Poranek 
symf.; 14 Zgaduj-zgadula: 15.30 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci „Panna sta 
rościanka wychodzi ' za ntąż” 
słuch.; 1G.15 Z księgarskich witryn: 
16.30 Konc. chopinowski z nagrań 
Iriny Smóliny; 17 Wyniki PGL „Ko 
ziołki”; 17.01 „Głodny” — fragni. 
pow.; 17.30 Parnasik; 18.35 Fel. ak­
tualny; 18.45 Kabarecik reklamo­
wy; 19 Teatr PR „Patron dla bocz 
nej ulicy”; 19.40 Muzyka: 20.30 W 
setną rocznicę urodzin Fritza Krei 
słera; 21 Wojsko, strategia, obron­
ność; 21.15 Polska muzyka współ­
czesna; 21 50 Gra klawesynista — 
Andrzej Wołkoński; 22.10 Chór PR; 
22.30 Osiągnięcia światowej fono­
grafii; 23.35 Bela Bartok: IV Kwar 
tet smyczkowy;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 12.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM WŁASNY: 18.30 Ogól 
nopolski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy 
jeszcze raz — mag. słowno-muzycz" 
uy; 8.35 CO- kto lubi; 9 „Eksplozja 
w katedrze” — pow. Alejo Car­
pentiera: 9.10 Piosenki Gerarda T.e 
Normanda: 9.30 Gdy się mówi A 
— and. public.; 9.59 Grające listy; 
16.15 ilustrowany Magazyn Auto­
rów; 11.15 Wielkie recitale: 12.05 
„O człowieku, który nie cłtciał od­
kryć Ameryki” słuch, dokum. B. 
Miernika: 12.30 Powracający temat 
— „La Fiesta”; 13.15 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wyd. tygodnia; 14.30 Zło­
te przeboje Azńavoura; 14.45 Za 
kierownicą: 15.10 Złote przeboje 
Czesława Niemena; 15.29 Hubert 
l.aws w Carnegie Hall: 15.50 Zaprą 
szanty do studia: 16.15 Pomarzyć, 
pomarzyć..,; 16.45 Złote przeboje 
Karela Gotta; 17.05 „Eksplozja w 
katedrze” — pow.; 17.15 Antologia 
piosenki franc.; 17.40 I.ektury. lek­
tury; 17.55 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
18.30 „Baika” — słuch. 1. Iredyń- 
skiego; 19 Prosimy częściej — Ire­
na Kwiatkowska: 19.10 Złote prze­
boje Skaldów; 19.35 Muzyczna pocz 
ta UKF; 20 Plemię Katonów — 
g;.w. prof. dr Jerzego ł.anowskie- 
go; 20.10 Gdyby Beetłioven odzy­
skał słuch — dygresje muzyczne; 
20.50 Gra Zespół SBB; 21 „Damro- 
ka _ księżniczka kasżubska” — 
słuch, poetyckie wg poematu B. 
Paca; 21.20 Dookoła festiwali: 21.50 
Sergiusz Prokofiew — „Miłość do 
trzech pomarańczy”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — G. Morandi: 
22.15 „Buły” — Antoni Czechow: 
22.30 Złote przeboje Beatlesów: 23 
Studia Teatralne Pr. lir — Krzysz 
tof Zanussi i Edward Zebrowski 
„Miłosierdzie płatne z góry”: 23.35 
Gra Zespół Charłis Mariano; 23.50 
Śpiewa Halina Frąckowiak.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19.30, 
22.

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Chłodniczego w Poznaniu — zatrudni zaraz 
pracowników zamieszkałych na terenie Pozna­
nia i powiatu poznańskiego:

— kobiety do produkcji wyrobów 
mrożonych,

— pracowników przeładunkowych,
— odtajaczy,
— majstrów produkcji (magazynierów),
— ekonomistów,
— rewidenta zakładowego.
Dla kobiet do produkcji wyrobów mrożo­

nych spoza m. Poznania istnieje możliwość 
zakwaterowania. 1019-K1

W br. dodatkowo 10 900 „Fiatów 126p“ 
za pośrednictwem PKO

Powszechna Kasa Oszczętln ości informowała swego cza­
su, że została upoważniona do przyjęcia 78 000 przedpłat na 
samochód osobowy „Polski Fiat 126p” na 1977 rok (odpowia­
dających wysokości produkcji samochodów przeznaczonych 
do sprzedaży w tym trybie w latach 1974 — 1977). Wśród 
osób, które wniosły przedpłaty na 1977 r., zostało już roz­
losowanych 12.200 samochodu w.

UWAGA!
M:ę$zkańcy Obornik i okolic!
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU OBUWIEM w POZNANIU

ZAWIADAMIA, 
że uruchomiło nowy sklep branży 

GALANTERYJHO FUTRZARSKIEJ 
W OBORNIKACH WLKP., RYNEK NR22

GDZIE P

— futra, 
— kołnierze, 
— czapki, 
— torby, 
— walizki, 
— tornistry,

Sklep czynny w poniedziałki od godz. 8—14 
w pozostałe dni — od godz. 9_ 17

Fachowa obsługa i dobre zaopatrzenie 
zapewniają udane zakupy.

ZAPRASZAMY!
999-K1

O L E C A M Y :
— kurtki,
— błamy,
— narzuty 

samochodowe,
— torebki, 
— nesesery, 
— rękawiczki.

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Ludowego i 
tyętycznego „Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne' 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 78 a — zatrudn 

stolarzy meblowych, meblarzy wiklino, 
wych oraz tokarzy w drewnie — z teren' 
miasta Poznania i woj. poznańskiego^ 
w systemie pracy nakładczej.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni 
przy ul. Dąbrowskiego 78 a.

Warunki pracy i płacy zgodnie z obowiązn.
jącymi przepisami.

SZPITALE; SOBOTA — interna, 
cl irurgia, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33; 
okulistyka — ul. Garbary 17: c>i 
ruraia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; NIEDZIELA — interna, chi 
rurgia. okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca — ul. Kry 
siewicza 7; laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul Chełmońskiego 23) 
— tel. 66-00-66: nagłe zachorowa­
nia i porady lekarskie — tel 
63-735; wynadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel 999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al 
Marcinkowskiego 21) — tel 989 g 
7—22

Tele’on Zaufania — 988 czynny 
c_ta dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra)

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia spraw rentowych t 
prawa rodzinnego - tel 980

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul Grunwaldzka 248) tel 983 
g 9—21 'w nocy nagłe wypadkii

Apteki tylko dyżury nocne- 
Dąbrowskiego 149. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107 109, Główna 53

Eis^rTiąMBnmi mwi mu mi

o STRONA _________

GLOS - 1/2 II 1975

Jak się dowiadujemy, dzię­
ki przyspieszeniu produkcji w 
FSM, liczba samochodów prze 
znaczonych do sprzedaży w 
latach 1974 — 1977 została 
zwiększona do 88.900, PKO o- 
trzymała więc dalszych 10.900 
uprawnień do odbioru samo­
chodów już w 1975 r. Zostaną 
cne rozlosowane wśród właś­
ciciel: książeczek oszczędnoś­
ciowych z przedpłatami na 
1977 r.

W związku z wzrostem do­
staw samochodów, jak rów­
nież w7 wyniku rezygnacji nie 
których klientów, powstaje 
też możliwość przesunięcia na 
1977 r. pewnej c/ęści przed­
płat, przyjętych na rok 1978, 
nod warunkiem uzuoelnienia 
wkładu do kwoty 65.000 zł, któ 
••a odpowiada w przybliżeniu 
cenie samochodu, pomniejszo­
ne! o odsetki od wkładu.

Nienależnie od uaździerniko 
wego losowania, uprawniające 
so do odbioru samochodów w 
1976 r., jeszcze w br. zostatńą 
przeprowadzono dwa dodatko­

we losowania książeczek osz- 
czędnośćlówych z pełnymi 
wkładami na 1977 rok, a mia- 
ncwicie:

• w kwietniu dla 5.000 (do 
odbioru samochodów w 
1975 r.),

• w sierpniu dla 5.400 (do 
odbioru samochodów w 
1975 r.).

W losoWa-niach tych wezmą 
udział książeczki na 1977 r. z 
pełnymi wkładami lub obecnie 
uzupełnionymi do kwoty 65.000 
zł oraz książeczki z 1978 r., 
przesunięte na rok 1977,

Uzupełnienie wkładu, doko­
nane do 29 marca br. zapewni 
udział we wszystkich trzech lo 
sowaniach; do 31 lipca br. — 
udział w7 losowaniach sierpnie 
wych i październikowych;, a 
do 30 września — udział w lo 
sowaniu październikowym.

Ponieważ możliwości przesu 
nięć przedpłat z 1978 r. na 1977 
r. są ograniczone, decydować 
będzie kolejność zgłoszeń. Zgło 
szenia te przyjmują wszystkie 
oddziały PKO. (PAP)

Urząd Wojewódzki — Wydział Finansowy w 
Poznaniu, ul. Libelta 16/20, pokój 329 — za­
trudni zaraz

kwalifikowaną maszynistkę do hali maszyn.
Wynagrodzenie wg obowiązujących przepi- | 

sów dla pracowników organów administracji i 
państwowej. 1017-K1 1

Zakłady Remontowo - Montażowe Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” w Poznaniu, pl. Wolnoś­
ci 2 — zatrudnią zaraz:
I. Do nowo uruchomionej Bazy Warsztatowej 

w Czerwonaku k. Poznania: 
— starszego referenta technicznego d/s 

norm i kart pracy — wykształcenie śre­
dnie techniczne plus odpowiednia prak­
tyka,

— starszego referenta technicznego d/s 
' rozliczeń materiałowych — wykształ­

cenie średnie techniczne: odpowiednia 
praktyka,

— pracownika do wydajni narzędzi — wy­
kształcenie zawodowe,

— kobiety do sprzątania hal produkcyj­
nych i pomieszczeń socjalnych,

— pracowników magazynowych i pomoc­
niczych,

— kierowców oraz kierowcę na ciągnik, 
— ślusarzy oraz spawaczy -— wykształce­

nie zawodowe, dyplom mistrza, książka 
spawacza.

W zakresie Bazy w Czerwonaku reflektu­
jemy w pierwszej kolejności na kandyda­
tów miejscowych, wzgl. z okolic o dogod­
nym dojeździe do miejsca pracy.

II. bo pracy na montażu na terenie woj. po­
znańskiego — zaraz 
— ślusarzy oraz spawaczy.

III. Samodzielnego referenta d/s jakości — wy­
kształcenie średnie techniczne plus odpo­
wiednia praktyka.

Zgłoszenia kandydatów w poz. I, II, III — w 
Sekcji Kadr, Poznań, pl. Wolności 2, II ptr. — 
tel. 537-91/92. ______

Poznański Teatr Lalki i Aktora — zatrudni 
zaraz

rzemieślników teatralnych o specjalnoś­
ciach: plastycznej i krawieckiej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w se­
kretariacie teatru, w godzinach od 9—15, ul. 
Grunwaldzka 22 (w Domu Kultury „Olimpia”).

959-K1

Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy Ośro­
dek Wzornictwa w Poznaniu — Doszukuje

MODELEK do prezentowania kolekcji wzo­
rów odzieży damskiej i dziewczęcej.

Wymagania od kandydatek: wzrost 170 cm, 
oraz dobra prezencja.

,Pożądane zamieszkanie w Poznaniu.
Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek. 
Kandydatki proszone są o zgłaszanie się w 

dniach 4 i 5 lutego br. w godz. od 8 do 15 w 
Ośrodku Wzornictwa WZSP — Laboratorium 
Odzieżowe — Poznań, ul. Hetmańska 15/19.

794-K1

9 Praca
Opiekunka dochodząca — 
do 7-miesi^cznego dziec­
ka — potrzebna. Telefon 
32-02-67. 2450g
Przyjmę pracownika wzgl. 
ucznia. Chromownia —
Drużbackiej 7. 2624g
Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Miedzy 
chodzka 20 m. 5. 2543g
Gosposia na dobrych wa­
runkach potrzebna. Włas­
ny pokój. Poznań - Sołaez.
Podolska 13. 2565g
Panienkę, najchętniej za- 
niiejscową do pracy w o- 
grodnictwie szklarnio­
wym przyjmę. Mieszkanie 
i wyżywienie zapewnione.
Winogrady 61. 2588g

Przyjmę do szycia biusto­
noszy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2637g.
Przyjmę pomoc do lek­
kich prac domowych, co­
dziennie na 2 godziny po 
południu. Wojska Polskie 
go 6 m. 65. 2660g
Ślusarz ze znajomością 
siekania pilników, może 
się zgłosić: warsztat. Szy­
mańska, Piekary 22/23.

2662g
Potrzebna pomoc do 5- 
rniesięczne«o dziecka. Te­
lefon 713-53. 2771g

___________________1O75-Kl

i Ekspedientkę (pannę) j. 
raz ucznia przyjmie c?

I kiernia. Oferty „Prasa’ . 
| Grunwaldzka 19 dla 2W;
| Kulturalna nanią do oni. 
ki nad 2-letnim dti«. 
kiem przyjmę na dob-dj 
warunkach. Osiedle Wid.

1 kiego Października 5 m 
| 84, tel., 69-04-66. 2’011

Starsza oniekunka d> 
dwoiga małych dzieci » i 
trzebna. Dąbrowskiej «!

; m. 17, tel. 454-73. Hą

Uczniów malarskichpm!1 
mę. Donaj. ul. Logi a, 1 

i przed pętlą tramwajowi
Górczyn. 2ią.

I Czeladnik, uczeń piete- ! 
ski potrzebni zaraz. Sił 
marzewskiego 11. 2H; (
Potrzebny ogrodnik - 
chętnie z rodziną. 
być skromne mieszkanie!! 
Peryferie Poznania. OfitE 
ty „Prasa”, Grunwald^? 
19’ dla 1420g.
Krojczy do korifekr® 
cif .kiej. potrzebny. Mit 
tv „Prasa". Grunwaidjb 
19 dla 2429g.
Przyjmę tokarza, ślusa­
rza. jak również ucznia 
Poznań, ul. Kopanina'.! 
autobus nr 56. 2311!
Krawiec do szycia kot 
fekcji ciężkiej potrzeb:- 
Oferty — „Prasa". Gnu 
waldzka 19 dla 2428g.-

rt-r—nari win riiurr—itrniT -irrMT* |

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mego męża, śp. -j I

ZYGMUNTA JAROSZEWSKIEGO
a także za okazaną pomoc i wyrazy współ­
czucia ।

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

HB9OBI

ŻONA Z SYNEM 
; 2«

Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie 
mojej kochanej matki, śp.

JOANNY KRZEKOTOWSKIEJ
Krewnym, Znajomym oraz Współlokatorom $ B 
wyrazy współczucia i złożone wieńce i ■ 
składam tą drogą

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

SYN Z RODZINA

Wszystkim Nauczycielom, Przedstawić' . 
ZNP, ZBoWiD, Krewnym, Przyjaciołom. M 
dom. Znajomym, którzy w dniu 14 
roku uczestniczyli w pogrzebie naszej m’15

IRENY WOJCIECHOWSKIEJ
oraz złóżyli nam wyrazy współczucia di

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-MONTA2OWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

Zakład w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 225

POSZUKUJE
OD 10 DO 15 PęKOI 
o łącznej powierzchni około 300 ms 

na cele biurowe, . /
dla nowo powstałego przedsiębiorstwa. 
Reflektujemy również na pomieszczenia 

w domu niewykończonym.
Oferty prosimy składać w Dziale Admi­

nistracji, pok. 410, II p. tel. 672-021.
I ' 10.39-K.l

Wolsztyn.

składa

córka z mężem i
Jl»

^8'
Dyrekcji, Radzie Zakładowej, I’rac<’w^,^wć<l? 
kładów Remontowo-Montażowych > 
kiego Przedsiębiorstwa Przemysłu ,. “jnio? 
Młynarskiego „PZZ” w Poznaniu, PrzN-1 
Znajomym oraz Wszystkim, którzy «cze 
w ostatnim pożegnaniu mojego męża

ANTONIEGO ZIELIŃSKIEGO
^sp^* 

za okazaną życzliwość, serce oraz wyrazJ 
czucia

SERDECZNE PODZIĘKOWAŃ1®

ko

1 
dz

1



pół miliona złotych,
samochód 
telewizor

„Syrena 185”,
oraz

i»a końcówki
premie 

banderoli

Sprzedam 3-JbtnTą, rodo­
wodową sukę cocker spa 
nieł, kolor złoty. Osiedle 
Przyjaźni 4 m. 178. 2417g

Nauka

w jutrzejszym losowaniu 
^KOZIOŁKÓW"

995-K1

Sprzedam SHŁ 175. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
66 m. 18. 2385g

pę do Zundappa KS-690, 
akwarium z termostatem, 
łóżko żelazne sprzedam. 
Garbary 16 m. 1. 1554gpr
Chippendałe sypialnię — 
sprzedam. Słowackiego 35
iu. U). 2305g

Kupno Sprzedaż

Sprzedam kalkulator ja­
poński 5.500 zł, oraz fu­
tro midi, czarne łapki. 
Tel. 659-03. 23532

Kirirtę Star® akrzywiowe- 
go, Skodę, Tatrę wywrót 
kę. Oferty „Prasa”, Grun 
wałdzka 1» dla T72«g.

jpiekwiki do 
chłopca. Wa- 

uzgodnienia. O- 
ftwieceoia l^nu

Bony PekaO — kupię. 
Telefon 33-18-59, po 18.
__________________ 2437g

Kupię bony PeKaO. Tele-

Sprzedani maszynę do pi 
sania z krótkim wałkiem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2280g.

Sadzonki pomidorów he- 
terozyjnych — sprzedam. 
Andrzej Cellęr, Luboń 3, 
ul. Nowiny 1, tel. 59.

i454g

Samochody

fon 729-91, 2453g

tygodniu po- 
£3 67-96-88.

2423g 
nka do 

7deiewczynki. mi 
Lna osoba samot- 
,nań Arciszewskie

Kupię pianino. Telefon 
458-09, godz. 7—15.
___ _________________ 2240g
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2763g.

Sprzedam warsztat me­
chaniczny z atrakcyjną, 
cłiodliwą produkcją. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka la dla 
2187gpr.

Sprzedam Skodę 100 S, ro 
ctnik 1871. Poznań, uł. 
Husarska 6 m. 6. 2405g
Sprzedam Wartburga 1000.
Dolna Wilda 28 m. 17.

2S01g

Sprzedam tanio Warsza­
wę 224 i Trabanta 601. Ju 
nfkowo, Nowosolska 14.

2732g

Sprzedam Mercedesa 200D, 
69 r„ stan bardzo dobry. 
Rynkowski, Poznań, Ostro 
roga 21. ___ 2737g

Sprzedam Syrenę 103. Ul.
Słoneczna 57 m. 3, oglą­
dać po godx. 14. 2343g

Sprzedam Syrenę 104. Tel. 
445-53. 2798g

Nysę 501 sprzedam. Po- 
znań-Źegrze, Dziadoszań- 
ska 9. 2767g

Piłwie ku^tę M-M—S. Włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2230g

Na pokój przyjmę. Po­
znań - Dębiec, Cisowa 9.

2303g

Wystawca zagraniczny — 
poszukuje do wynajęcia 
luksusowych trzech pokoi 
z łazienką, na okres Mię 
dzynarodowych Targów 
Poznańskich. Najchętniej 
w wilii. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2431g

Odkupię — zamienię mie­
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2518g.

Asystent U AM poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2720g.

m. 2422g
Kupię bony PeKaO. Po­
znań, Górecka 81. 2512g

ik wmodzielny — 
J stałą pr«cę lub 
' Oferty „Prasa 
Sldzka 19 dl« 2337g 

„ka 1-letniej dziew 
"potrzebna zaraz, 

i utrzy- 
lub na « godzin. 
. poddany, Żako 
n zgło82611!3 od 

2355g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów RevermUn. Wierz 
bicki, Plewiska Osiedle, 
Akacjowa 6, tel. 67-38-81. 
______________________ 2508g 
Bilard zręcznościowo-elek 
tryczny — sprzedam. Tel. 
Sopot, nr kierunkowy 858, 
tel. 51-14-10 w godz. 7—10.

2513g

kierowcę 
Henryk Tepper 

I Jfc.iow.cka 46 m
1536g 

nika, bla 
do war-

Ciągnik Ursus C-328, w 
dobrym stanie — sprze­
dam. Kąkolewo 8, pod 
Granowem, pow. Nowy 
Tomyśl. 2127g

Ar. «yj»W nr *zn,a 
!n'“ Jwiamochodowego - 
dni S

1 — Winogrady, 
lino. 22lig

ielni'

t^wTopiekunka do 
£iesi?cznego dziec­

in Świerczewskiego 
; „ 34. 2185g 

nniekunkę do

Kurczęta od 2—6 tygodni 
ze stycznia, lutego, mar­
ca, kwietnia sprzedaje i 
przyjmuje zamówienia — 
Odchowalnia kurcząt, Po­
znań, Lechicka 65. 2546g
Sprzedam parę obrączek 
pr. 375 i nowy taksometr.
Tel. 589-55. 2556g

usznego dziecka. W a 
Orze

Sprzedam okazyjnie jadał 
nię dębową, przedwojen­
ną. Miłosław, pi. Wiosny

Sd dobre. Dębiec, Orze

?) o- poszukuje opie-
e cu,
sa”, 
2»8.

opie 
izieę, 
M~th 
Wid-

• mii do półtorarocznego
■ decW. Promie-
L 1«9 m. u, po godz-
* 2768g

iLujnoł udzielają kore- 
mii, przygotowują do 

' nminów: matematyki, 
, biologii, chemii. 
’ i n-82-łW. 2449g

dłi (tematyki, fizyki — na
649-95.

M90g

Ludów 20. 2585g
Sprzedam futro karakuło 
we, kożuchy afgańskie i 
kafelki kolorowe. Amiri, 
Poznań, Małeckiego 34 
m. 3. 1182gpr.
Elektroniczny kalkulator 
kieszonkowy, wiatrówkę 
sportową reflektory Sko 
dy, korzystnie sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2682g.
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl MZ-ES 150/1. Tel.
711-72 po godz. 17. 2709g

prn| 
>gi i 
aj w: 

27!l(

bnrn«i»isania uczę. Al, 
: Winkowskiego 26 m. 26, 

1 podwórze, I piętro.
2392g

Sprzedam nowe okulary 
słuchowe, dwustronne, ra 
dzieckie, cena 2 tys. O^er 
tv „Prąsa”, Grunwaldzka 
19 dla 2416g.

iekar.

21ZIJ

litów towarzyskich — 
' mcM Adela Szczurków 

i, Poznań, al. Marcin-
'bwskiego 2a, parter.

ik J'  2135g
germanistyki, 

K’n.“ Biela korepetycji z ję- 
niemieckiego. Tele- 

055-85. 50922g

Kożuch damski, nowy — 
sprzedam. Ul. Kościelna 
18 m. 17, w podwórzu — 
wejście C, parter. 947g
Gladiole wielkokwiatowe, 
białe, czerwone, łososio­
we, 50 sztuk — 100 zł — 
wysyłam. Edward Wiekie 
ra. Kraków, Królowej Ja
dwigi 137. 151-K2

Oto 
aldzkj *

Dnia M stycznia 1975 r. zmarł nasz kochany 
ojciec i dziadek, opatrzony Sakramentami św„ 
przeżywszy lat 72

WŁADYSŁAW OTTO

i to 
zebni 
Grut 

«g.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. o godz. 
HM na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
Sł córką z rodziną

2814g

Dnia 27 stycznia 1975 r. zginął śmiercią tra- 
przeżywszy lat 31, mój najdroższy mąż 

1 tatuś, syn, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

LECHOSŁAW LISEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. o go- 

Mime 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
28O2g

w^a, w tycznia 1975 roku zasnęła w Bogu, 
weku lat 86, moja najdroższa żona, śp.

MARIA RYCHLEWSKA
i z domu Jaszyk

odbędzie się dnia 3 lutego br. o godz. 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

źródlana 17 m, 8,
mąż z rodziną

282 lg

“kochana .Mycznia 1975 r. zmarła nagle moja
“♦So nas7.a najdroższa i tak szlachet-

siostra, teściowa i babunia,

JADWIGA ADAMSKA
z d. Kinkel

się dnia 3 lutego br. o go- 
w na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku

mąż z rodziną
2793g

Óhia :»
ycznia 1975 r. zmarł w wieku 76 lat

L kANTONI CISZYŃSKI
Wl długoletni kierownik 

za.i • ału Poznań - Powiat.
7 uzony członek spółdzielni. 

r yni straciliśmy dobrego i uczynnego

^ie 13.15 îe S’^ dnia 2 lutego 1975 r. o go- 
t "'yrazy se..? cmentarzu w Pobiedziskach.
' fecznego współczucia składają:

P — Rada Zakładowa
X°iew6dXda Spółdzielni - Zarząd

J spółdzielni Pracy Kominiarzy

75-K3

$ Nieruchomości
Sprzedam domek z ogród 
kiem 703 m!, warunek — 
mieszkąnie M-3, cena do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

237»g.______________________  
Centrum Turka! Domek 
jednorodzinny, wolny, na 
dający się na lokal han­
dlowy — sprzedam. Wia­
domość: Turek, tel. 46-48. 

2491g

Sprzedam parcele w Pusz 
czykówku. Oferty ..Pra­
sa’. Grunwaldzka 19 dla 
2548g.
Mosina, Rogalinek. Hek­
tar ziemi lub więcej ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2619g.

Pilnie kupię dom jędteo- 
rodzinny w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24l8g.

Oddam w dzierżawę, od 
25 lutego 1975, na okres 
2 lat, umeblowaną, kom­
fortową willę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2443g. .

Poznań - Smochowice — 
pół domu bliźniaczego Go 
lęcin — ogród działkowy, 
sprzedam. Warunek miesz 
kanie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24S6g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Tekstylno-Odzieżowe
w Poznaniu

zaprasza do salonu specjalistycznego

„ANTYLOPA"
przy ul. Walki Młodych 4

który poleca bogaty ■wybór:

kapeluszy, czapek i beretów, szali 
krawatów oraz parasoli

Zapraszamy i życzymy udanych zakupów.
782-K1

Sprzedani okazyjnie dział 
kę budowlaną 4100 m‘, w 
Paczkowie koło Pozna­
nia, nadającą się pod o-, 
grodnictwo. szklarnię, ho 
dowlę zwierząt futerko-’ 
wych. Zgłoszenia: Jadwi­
ga Szundryk, Poznań 
Czerwonej Armii 29 m. 4.

2742g

Dom piętrowy zadrzewio­
nym ogrodem, blisko 
tramwaju, w Poznaniu — 
sprzedam, p® kupnie wol 
ne pokój, kuchnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2775g.

W Poznaniu nowy nieza­
mieszkały domek bliźnia­
czy sprzedam poważnemu 
reflektantowi z większą 
gotówka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2877g.

Zguby Różne
Poszukuję garażu, blisko*
Grochowskiej Swier
czewskiego. Ul. Grochow­
ska 129 m. 7.
Naprawa lodówek, 
fon 740-87.

49842g
Tele- 
2390g

Wytnij, zachowaj! Skute­
cznie usuwa łupież, owło­
sionej skóry głowy. Ga­
binet Kosmetyczny w Po 
znaniu, tel. 620-72. 904g
Garaż, Rynek Wildecki — 
zamienię na garaż —■ re­
jon Winiary. Gw. Ludo-
wej 36 m. 27. 2435g

Lek. med. Maria Scholtz-
Kopczyńska.
kolog — 
nie, ul.

spec. ginę-.
przyjmuje obec-
Kasztelańska 4

Sprzedam ciągnik ogrod­
niczy „Dzik 2”. Obornicka
244. 2163g
Sprzedam magnetofon ka 
setowy MK-125, w dob­
rym stanie, z zasilaczem, 
taśmy magnetofonowe, a- 
parat fotograficzny Śmie
na. Miodowa 26. 2295g

Kupię Fiata 125p, po wy­
padku łub do kapitalnego 
remontu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2441g
Sprzedam Fiata 125p-1300, 
w dobrym stanie, rocz­
nik 1971. Stanisław Jaro- 
szyk, Piotrkowko 15, pow. 
poczta Szamotuły. 2436g

Sprzedam MZ-ES 250/2. 
Leszek Adamski, Kuracz, 
poczta Pobiedziska.

49144gpr.

Sprzedam nową MZ 25°/ 
de Luxe z wyposażeniem, 
27.000 zł oraz nowy akor­
deon „Delicja” 96-bas. — 
6.000 zł. Poznań, ul. Sien­
kiewicza 22, garaż 1. w 
godz. 14—17. 2778g

Fiata 126p
kwartał 
ferty —

— odbiór I 
sprzedam. O-

.Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 2530g.
Trabanta 601 combi. 1970 r. 
sprzedam. Poznań, Kosiń 
skiego 32 m. 1, po godz.
16. 2599g
Sprzedam Zastawę, stan 
dobry, rok produkcji 1968.

Sprzedam samochód mar 
ki Nysa 561 osobowo-ba- 
gażowy. cena wywoław­
cza 69.000 zł. po remoncie. 
Gniezno, ul. Hoża 23 — 

.62-200. Czesław Rogacki.
61p

Sprzedam Nysę N 59, stan 
dobry. Poznań, Obornic­
ka 352. 2227g
Sprzedani samochód Sko­
da 1060 MB. Tel. 594-47, 
W godz. 18—19. 1971g
Sprzedam nowego Zapo­
rożca. Polna 78 m. 9.

2277g

Starołęcka 161 a. 2708g

Dnia 29 stycznia 1975 r. zmarł długoletni nasz 
pracownik — emeryt,

JAN RYCHLEMSKI
składacz ręczny

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — OOP 
oraz pracownicy 

Drukarni Uniwersytetu im. A. Mickiewicza

74-K3

Dnia 31 stycznia 1975 roku zmarł, przeżywszy 
lat 43

JANUSZ RZÓSKA
odznaczony Medalem XXX-lecia PRI„

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego br. o godz. 
14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
RODZINA i PRZYJAC1EI.E

Poznań, Rogoźno Wlkp., Szamotuły. 7-B

W dniu 30 stycznia T975 r. zmarł były długo­
letni pracownik

JAN GŁUCHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego 1975 r. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu w Konarzewie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

ZtłRMiU Kombinatu PGR Konarzew®
7«-K3

tDnia 30 stycznia 1975 r. nagle przestało bić 
serce mojej najdroższej żony, naszej uko­
chanej matki, teściowej i babci

WANDY REICHERT
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 łutego 1975 r. o go­

dzinie 15.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

mąż, córki i rodzina

Poznań, Przybyszewskiego 7 m. 4. 2799g

tDnia 29 stycznia 1975 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św„ nasz drogi mąż, ojciec, 
teść, dziadek i brat, śp.

dr ined. MAURYCY WALCZAK
były dyrektor szpitala w Gdyni, uczestnik obro­
ny Wybrzeża, kapitan rezerwy II Armii WP. 
członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Walecz­

nych i Odznaką Zasłużonego Pracownika 
Służby Zdrowia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego br. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć, wnuki i rodzina 

2796g

Lokale
Kupię lub wydzierżawię 
mieszkanie własnościowe 
M-2, w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2209g.

Spiesznie kupię własnoś­
ciowe M-3, okolica obo­
jętna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2380g

Małżeństwo wynajmie po­
kój, kuchnię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2760g.

5-pokojowe mieszkanie, 
wszelkie wygody, śród­
mieście, dobre również na 
przedsiębiorstwo, wolne 
zawody, zamienię na rów 
norzędne — jedno- i dwu- 
pokojowe. Może być spół­
dzielcze, własnościowe, za 
zwrotem wkładu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2589g.

Pani pracująca poszuku­
je pokoju, najchętniej 
przy starszej osobie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2612g.

Sprzedam działkę budów 
laną w Stęszewie przy ul. 
Laskowej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2356g.

Korzystnie sprzedam dom 
nowy, ziemią. Walerian 
Przybylski, Konojad, po­
czta Wolkowo, pow. Koś­
cian — Poznańskie.

2119g
Sprzedam domek jednoro 
dzinny: pokój, kuchnią, 
przedpokój, budynek go­
spodarczy, cały podpiw­
niczony, 500 m! ogrodu. 
Luboń 4, ul. Ratajczaka 6. 

2430g
Działkę powyżej 5000 m’, 
prawem zabudowy, bliskie 
Szczepankowo — sprze­
dam, Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
151gpr.

Dnia 29 stycznia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ przyjaciel życia, kochany mąż 
i nigdy niezapomniany wujek, przeżywszy lat 
96, śp.

JÓZEF JANDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego br. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Mogileńska 42,

smutku pogrążona

żona z rodzina

2«55g

Dnia 36 stycznia 1975 roku zmarł po chorobie, 
przeżywszy lat 72, śp.

JAN OKRUCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Babikowie.

Pogrążona w głębokim smutku.

2840g

tDnia 30 stycznia 1975 r. zmarł nagłe, prze­
żywszy lat 60, najdroższy i niezapomniany 
mąż i ojciec, śp.

STANISŁAW NIEMIER
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego br. o go-

dżinie 8.48 n« cmentarzu junikowskim.

ao Hit ku pogrążone

żona i dzieci

Poznań, Traugutta 46 m.

Dnia 29 stycznia 1975 r. zmarła śp.

283«g

MARIA

Pogrzeb odbędzie

POPRAWKA
d. Trocha

się dnia 1 lutego br. o go-
dżinie 15 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć i wnuki 

2320g

s. + p.

BRONISŁAW WINIARSKI
drogi mąż, kochany ojciec, brat, szwagier i wu­
jek, odszedł od nas dnia 31 stycznia 1975 r„ prze­
bywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego 1975 r. o go­
dzinie 8 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z CÓRKĄ i RODZINĄ

Poznań, Konopnickiej 6 m. 2. 2810g

(boczna od Marszałkow­
skiej, przy ul. Grun­
waldzkiej). W środy i piat 
ki. od godz. 17—19, tel. 
67-35-44. 2321g
Posiadam warsztat 60 m’ 
na Grunwaldzie, poszuku 
ję współpracy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2555g.
Lodówki naprawiam. Tel.
33-16-07. 2576g
Nowo otwarty Warsztat 
Elektromechaniki Pojaz­
dowej — poleca swoje u- 
sługi. Marian Nesiński — 
Jasiń k. Swarzędza.

2744g

® Matrymonialne
„Podkoziołek” zapoznaw­
czy dla samotnych — 11 
lutego — urządza Biuro 
Matrymonialne „Ognisko” 
— Poznań, Strusia 9. Za- 
proszę.nia rozprowadza —
Biuro. 1723g

Dnia 30 stycznia 1975 roku zmarł, przeżywszy 
lat 64, kochany mąż. ojciec, teść i dziadek

JOZEF FERTSCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego br. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Fabryczna 3 m. 16. 2764g

Dnia 30 stycznia 1975 roku zmarł

BRONISŁAW WINIARSKI
były długoletni pracownik 

Wojewódzkiego Biura Projektów w Poznaniu.

Zmarły był cenionym pracownikiem oraz do­
brym kolegą.

Z głębokim żalem żegnają Go
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

Wojewódzkiego Biura Projektów w Poznaniu
77-K3

tDnia 30 stycznia 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany brat, szwagier i wujek, śp:

EDWARD GWITT
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego br. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Kosynierska 6 m. 3.

Wszystkim, którzy 
pożegnaniu, śp.

2870g

towarzyszyli w ostatnim

wacławy Śmigielskiej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

K O I. E D Z E

BOGDANOWI WIESEMU
SERDECZNE

Z

ZARZĄD 
i 

Okręgowej

2366g

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
powodu zgonu

Matki
k ł a d a j ą :

RADA SPÓŁDZIELNI
PRACOWNICY
Spółdzielni Pracy Usług

Komunikacyjnych i Różnych „Uniyersum’* 
w Poznaniu.

. 2653g



WIERSZAMI
DEFEKT DOSKONAŁY

Przy wejściu do czynnego 
przez całą noc skarbca w prywat 
nym banku w Harrisburgu (USA. 
sion Pensylwania), wisiało zawio 
eomienie: „Z powodu uszkodze­
nia — drzwi nie działa ja.. Proszę 
ewentualne wkłady zdeponować 
■ portiera!". Sześciu klientów po 
zostawiło więc pieniądze i od tej 
pory policja poszukuje portiera, 
który sam wywiesił powyższy szyld, 
e .po zainkasowaniu gotówki znik 
nął.

REKORDZISTA

89-letni Johnson Vandyke Grig 
sby opuścił ostatnio więzienie w 
stanje Indiana (USA), gdzie prze 
bywał przez ponad 66 lat po tym 
kiedy w czasie strzelaniny w bo­
rze, w 1908 roku, zabił dwóch 
mężczyzn. Ponieważ najdłuższy 
wyrok, odsiedziany do tej pory, 
wynosi 64 lata, organizacja więź 
mów w Indianie stara się o to, 
żeby uznano rekord Grigsby'ego.

STRAŻNIK

Nad zdrowiem, a może i życiem 
100 000 mieszkańców francuskie-
go miasta portowego La 
i jego okolic czuwa... 
pstrąg. Umieszczona w 
ku z wodą pitną ryba 
się pod stałą kontrolą 
fotochemicznych. Jeśli

Rochełle 
dyżurny 

pojemni- 
znajduie 
komórek 

zdechnie
wiadomo będzie, że zatrucie wo 
dy osiągnęło stopień zagrażają­
cy ludzkiemu zdrowiu.

KLONDIKE LITOŚCI

We włoskim miasteczku Ba sili- 
ne pogrzebano niedawno Ermeli- 
nę Giidę Utban, która była przez 
pół wieku miejscową żebraczką i 
umarte z głodu. Policjanci, po o- 
tworzeniu mieszkania, znaleźli k>l 
ka kufrów z banknotami, których 
większość wycofano już z obie­
gu. Była łam jednak również ko­
lekcja monet, przedstawiająca 
wartość milionów lirów. Amerykan 
scy kolekcjonerzy zainteresowali 
się tym półwiekowym skarbcem, 
się prefektura policji w dalszym 
ciągu poszukuje prawowitych 
spadkobierców.

NAJDROŻSZY STRZAŁ

14-letni chłopiec z Augsburga, 
w RFN, wykonał — z taniego fto- 
weru — najdroższy prawdopodob 
rwe strzał na świecie. Kula prze­
biło szybę lokalu biurowego i u- 
ssioodziło komputer, którego koszt 
przekraczał 10 000 dolarów.

Marsjanie i policjant KRZYŻÓWKA NR
dy oglądałem w telewizji 

O' lunonautów spacerują- 
cych po Księżycu, pomy­

ślałem sobie:
Przypuśćmy, że dwaj Mars­

janie — Neil i Buzz — odbyli 
podróż kosmiczną na Ziemię i 
wylądowali przypadkowo w 
jednym z naszych parków.

Podjeżdża policjant:
— Hej, wy tam! Zabierzcie 

stąd ten kawał złomu.
— To nie złom — odpowia­

da Neil. — To statek kosmicz­
ny.

— Dobra. Co mi za różnica, 
jak to się nazywa? W parku 
nie wolno wystawiać wariac­
kich rzeźb.

— Będziemy tu tylko dwie 
godziny i czterdzieści minut 
— mówi Buzz. — To bardzo
ważne. ebyśmy zdobyli prób -
ki ziemi dla naszych naukow­
ców.

Policjant pyta podejrzliwie:
— Jakie próbki?
— Prób ki ziemi. Widzi pan, 

biorę ten czerpak z plastyko­
wym woreczkiem, zagłębiam f 
go, o tak w Ziemi, a potem 
woreczek wkładam do kiesze­
ni mego kombinezonu kosmi­
cznego.

— Szmuglujecie narkotyki! 
— rorzeszczy policjant.

— Nie wiemy, eo to znaczy 
narkotyki. Ale mamy znaleźć 
wkieś kamienie i włożyć je do 
pudełek.

— A potem, jak już włoży­
cie kamienie do pudełek, to 
odlecicie w tej zwariowanej 
rzeźbie?

— Oczywiście. Alę przed­
tem musimy umieścić tu pły­
tę pamiątkową.

— Jaką płytę? — pyta poli­
cjant wyjmując z kieszeni no­
tes. , ■

— Jest to płyta .z napisem: 
.,Przybyliśmy tu w pokoju, w- 
imieniu Marsjan”.

— Rozumiem. Jesteście tchó

— Oczywiście. Inaczej skąd 
byśmy się tu wzięli?

— Chwileczkę, chwileczkę. 
A co za- sztandar tu macie?

— To nasz sztandar narodo­
wy.

— W tym parku powiewać 
może tylko flaga amerykań­
ska. Natychmiast zabierzcie 
wasza., bo stuknę was po łbach 
tak, że wam pospadają te zwa 
riowane hełmy motocyklowe.

— Ale musimy zostawić tu 
naszą flagę, bo inaczej parla­
ment nie przydzieli więcej ple 
niędzy na program badań kos 
micznych.

Policjant ociera twarz chust 
ką.

— Co wyprawiacie z tym a 
parałem?

— Fotografujemy powierzch 
nię Ziemi, żeby móc pokazać, 
gdzieśmy byli.

— Oczywiście — mówi poli­
cjant. —- Podróżowanie nie ma 
sensu, jeśli człowiek nie umie 
nawet pokazać, gdzie był. Słu 
chajc;e mnie teraz, wy dur­
nie. Żaden ni* eh sin nie rusza.

póki mu nie pozwolę. Stać w 
miejscu.

— Ale musimy rozpocząć 
nasz eksperyment słoneczny.

Policjant wyciąga broń:
— Mówiłem: stać w miejscu. 

— Podchodzi do samochodu i 
wyciąga mikrofon. — Halo, 
dajcie szefa... Halo, szefie. Tu 
O’Connor. Co pan na to, jeśli 
panu powiem, że przyłapałem 
dwóch hippiesów ubranych w 
srebrne kombinezony motocy­
klowe i goggle, z tornistrami 
na plecach, zbierających w par 
ku kamienie i śmiecie, które 
pchają do kieszeni?... Tak wła 
śnie my siałem... Nie, wszystko 
w porządku... Spokojne ponie­
działkowe przedpołudnie... Tak, 
powiem panu później.

I zwraca się dó Marsjan:
— Dobra, wy dwaj, odmień­

cy. Objadę teraz park dokoła 
i zaraz wracam. A jeśli do me 
go powrotu nie znikniecie i 
wy, i ta rzeźba ze złomu,, to 
resztę próbek będziecie pobie 
rać na dziedzińcu więziennym.

ART BUCHWALD

rzami « ntywietnamskimi.
Gdzie reszta waszej bandy?

— Jest jeszcze tylko Mikę. 
Ale on krąży sto mil ponad na 
mi i czeka, aż wrócony.

Policjant patrzy w górę.
— Mikę fruwa sto mil nad 

wami? O, tak. Widzę gó.
— Nie może pan go widzieć. 

On jest w Kosmosie.
— Dobra. Mikę krąży samót 

nie. Zadam wam pytanie, ale 
poprzedzę je ostrzeżeniem, że 
wolno wam skorzystać z rady 
adwokata; tym samym pou­
czam was o waszych konsty­
tucyjnych prawach. Czy jesr 
teście w nodróżu?

Przy każdym z poniższych pytań znajdują się 3 różne od­
powiedzi, ale tylko jedna z nich jest właściwa. Zadanie 
polega na wskazaniu tych właściwych odpowiedzi.

1. Co to jest bandura?
a) starożytna trąbka hebrajska
b) ukraiński instrument szarpany
c) rodzaj harmonii klawiszowej

2, Kim był Archimedes?
a) filozofem ateńskim
b) fizykiem i matematykiem greckim
c) aleksandryjskim astronomem i geografem

3. Kto jest kompozytorem utworów scenicznych: „(We«M w 
piekle” i „Piękna Helena”?

a) Jakub Offenbach
b) Johann Strauss
c) Antonio Vivaldi

4. Kto jest twórcą wielkich obrazów r. drieibnr Połeki: „E»ia 
Lubelska” i „Batory pod Pskowem”?

a) Juliusz Kossak
b) Jan Matejko
e) Józef Chełmoński

Ł Fizyk i matematyk, badał wytwarzanie się pól marneiyee- 
nych, wzajemne oddziaływanie na siebie prądów elek­
trycznych, ustalił podstawowe reguły elektromagnełyzma, 
odróżnił napięcie od natężenia.O kim mowa?

a) Andre Ampere
b) Georg Ohm
c) Amadeo Avogadro

A Jak się nazywa największa wyspa Afryki?

a) Madagaskar
b) Zanzibar
c) Sok otrą

7. Co to jest adamaszek?
a) tkanina wzorzysta żakardowa w splocie atłasowym
b) handlowa nazwa sztucznego włókna octanowego
c) metoda barwienia ochronnego tkaniny.

ROZWIĄZANIE:
^9 ‘eg ‘qf ‘Rę ‘q?:

LECH KONOPIŃSKI

Pawie oczka
Fil FI! FI!

Jaka fraszka ma urok? Jaka fraszka ma powab? 
— Filuterna, figlarna i filigranowa.

NA CZELE

Stać na czele, to niewiele! 
Trzeba iść, obywatele!

KONFORMISTA

Patrzy niemo. Słucha ślepo. 
Twórcy, piszcie o nim epos!

POGARDA I STRONNICZOŚĆ

Choć nas to dręczy mniej lub bardziej, 
chociaż nas cudza radość złości — 
trzeba pogardę mieć w pogardzie 
i być po stronie bezstronności.

SWIATOWY POZIOM

Niejeden geniusz wzniósł się jak motyl 
aż na światowy poziom głupoty.

WIEDZA

Wiedze, ^śzysć^święci, 
ćo śię ic piekle sirnęći'.

WŁASNE I CUDZE

Drogo się płaci za własne zdanie.
Cudze wycenia się znacznie taniej.

*) Fraszki z tomiku, który ukaże się wkrótce na­
kładem Wydawnictwa Poznańskiego z ilustracjami

' Malt Berezowskiej.
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Poziomo i pionowo!

glądają się niej
1. prze- 
Karlove ROZWIĄZANIE

KRZYŻÓWKI NR 5

Cenfc«
to n

Vary, 2. gryzoń z rodziny eho 
mikowatych, wyglądem przy­
pomina mysz, 3. klamra łączą 
ca mury, 4. dwutygodnik ilu­
strowany wydawany w latach 
1888—4895 w Krakowie lub ty­
godnik ilustrowany wydawany 
w latach 1996—1939 w Warsza­
wie, 5. wielki dramaturg nor- 
c reski, autor „Nory” i „Dzi- 
1 lej kaczki”. 6. przejazd wy­
kopany pod ztgmią w celu 
przeprowadzenia linii komuni­
kacyjnej. ^'duży. ozdobny ży 
randol o licznych rozgałęzie­
niach. 8. człowiek nierozwi- 
ńięty, ograniczony, niezdatny 
do niczego, niezdara, fajtłapa, 
9. mieszanie win różnego ga­
tunku i o różnej zawartości 
alkoholu dla nadania im po­
żądanych właściwości. 16. wzór 
lub makieta. 11. moneta dzie- 
sięciogroszowa lub dziesięcio- 
złotowa. 12. pnącze.

Po prawidłowym rozwiąża- 
riu krzyżówki, litery znajdu­
jące się w kratkach oznaczo­
nych liczbami w prawym dol­
nym rogu, uporządkowane we 
dług szyfru utworzą hasło, 
które wystarczy przesłać do 
redakcji jako rozwiązanie ca­
łego zadania.

Szyfr: -2—3-
8—9—4—10—11—12—13—11—14—10- 
5,n2—3—13—16—8, ’ 13-5-12—5- 
15—16—10< 17. 18—5—12.-11—1-5-

t • 1—14—10—16—14—10—11—21— 
17, 32—8—2-r-5—15—I", JA 22—8— 
2"—24—20—17—8—14—3—20—25, 17, 
12—3—19. 21—12—15—5—12.

Opr.: Władysław Firlik

Wśród czytelników, którzy 
do 6 lutego prześlą prawidło-
we rozwiązanie
nr 9 rozlosujemy

krzyżówki
3 bonów

książkowych po 100 zł, ufun­
dowanych przez Zjednoczone
5 Okłady 
„Centra”

Elektrochemiczne
Poznaniu. Nasz

adres: ..Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074. 60-959 
Poznań.

Prawidłowe rozwiązanie t 
żówki nr 5. winno brzmj 
„Filmy przyrodnicze dn 
rżenia w ZOO”. W wynifcu 
suwania nagrodę w postój 
puźki wylosował — wajch 
Ratajczak — Osiedle pjasłi 
skie 15/126-61-148 Poznań p 
teł Robotniczy). Nagrodę na 
ży odebrać osobiście w dyn 
cji Ogrodu Zoologicznego, 
Zwierzyniecka.

lf#
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Dobre
(TAKIE SOBIE)

NA WAKACJACH

Mały chłopczyk pojechał i 
cami, podczas zimowych wal 
po raz pierw szy — na wieś.! 
okazję zetknąć się z wielo®: 
znanymi dotychczas spra 
Pewnego dnia pyta ojca:

— Tato, czy klacz to jest 
konia?

— Tak.
— A ogier to mąż?
— Tak.
— A źrebięta, to dzieci?
— Tak.
— To nie ma żadnego kwil 

ry by nazywał się koń?

W DOMU

— Tato, kolega powiedtu! 
szkole, że człowiek* pochodi 
małpy. Czy to prawda?

— Oczywiście, to wszyscy ’ 
— odpowiedział ojciec.

— Ale który to był pierwsi) 
wiek, który za w ważył, że W 
już małpą?

(W. F.)

Poniżej

Rys. — Z. Ziomeeki. Kobmiłeki

(W szystkie rysunkiL Rys. W. Fugiewicz Rys. J. Flisak

Rr». W. Fugiewiez

Bez słów zera
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